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K U R J E k  w i l e ń s k i

; ¥ l i e f l s k o - N o w o g r ó d z k i ,  G r o d z i e ń s k i ,  P o l e s k i  I W o ł y ń s k i

Litwa chce rozszerzyć zw ią ze k  państw 
bałtyckich ku południowi

F r z e f e a  s i ę  l i c z * j c  z  S a k t a m i  z f o l r o n ^ n i f ^ ł
„XX _»mżius4' z /inieszezi, w Nr. 

285 z 20 grudnia 1037 r. artykuł dr. 
A Pakalni&zkisa p. t. „Europa na roz 
Ge/ir" tej treści:

W ye olanie się W loch z Ligi Naro 
dmv w  M i  z zadowoleniem powita­
ne przez Niemcy. Liga Narodów przez 
Uhlapirnic Niemiec, Japonii I Wlocn 
tosfala osłabiona. Jednocześnie za­
przeczono samej zasadzie bezpieczeń 
siwa zbiorowego. Nieuniknioną kon­
sekwencją tych posunięć1 będzie sy- 
alent traktatów regionalnych i Ł zw. 
polityka aliansów. Delbos podczas 
sv.ej podróiy po Europie prz konał 
się bodaj, że również Francja nie 
ebeąe pozostać sama, będzie musiała 
zmienić swa dotychczasową taktykę. 
Przynajmniej tuk przypuszcza samo

prasa francuska, która staje się coraz 
bardziej obojętna odnośnie sojuszu 
francusko - rosyjskiego.

W związku ze zmianą metod poli 
tycznych wyłania się również w cal 
klem nowej płaszczyźnie kwestia po 
koju w Europie W schodniej i krajach 
bałtyckich. Licząc się z faktem już do 
konunyin, należy sądzić, żc również 
w tym zakątku Europy wypadnie ina 
czej rozstrzygać kwestię utrzymania 
pokoju niż to było czynione dotych­
czas. Wydaje się. ŻE W IMIĘ STA HI 
LłZACJI POKOJU ZW. TRZECH 
PANST W BAŁTYCKICH WINIENBY 
BYĆ ROZSZERZONY ZARÓWNO NA 
PÓŁNOC JAK I NA POŁUDNIE. 
GDYŻ TYLKO W TAN TM WYPADKU 
ZWIĄZEK I \K I, ZNAJDUJĄC SIĘ 

n n H M M H H H i n

POMIĘDZY DWOMA RYWALIZUJĄ 
1 CYMI MOCARSTWAMI MOŻE ODE­

GRAĆ ZNACZNIEJSZĄ ROLĘ CZYN­
NIKA NEUTRALIZUJĄCEGO.

Takie rozszerzenie tego związku 
nie jest może tak łatwym zadaniem, 
lecz potrzeba utrzymania pokoju na 
kuzuje bodaj dokładanie wszelkich 
wysiłków w kierunku znalezienia w 
ej ciężkiej sytuacji modus proeeden 

di, no i oczywiście modus vivendi. Nie 
obeszłoby się to niewątpliwie bez pew 
nycli ofiar, lecz tak już jest na tym 
kwiecie, że nikt darmo żadnych dóbr 
nie zdobywa. Pokój zaś jest dla Litwi 
nów największym dobrem i eonditio 
sine qua non egzystencji litewskiej. 
(P. Wil.)

Wytyczne pracy rządu

Dewocjonalia będą wytwarzać
i sprzedawać tylko chrześcijanie

U s t a t m  «# i i c ł i i i H l o n e  p r z e z  S e i f « w t  

n a  p & s i & r i m & n M U

W ARSŻAWA (Pul). D /iś  po  p o łu d n iu  w 
sbecaości p  p rem iera  gen. S ław oju Skled- 
k cw sklcgo  i w iceprem iera  inż  E. K w iatków  
tk ieg c  odbj lo się  p len a rn e  posiedzen ie  sena 
tu

Nu w stępie posiedzen ia  w icem arszałek  
B arańsk i re fe ro w ał p ro jek t u staw y  o m eda 
tu  „za d łu go le tn ią  służbę".

.Senat p rz y ją ł p r o j tk t  u staw y w b rzm ie­
niu sejm ow ym .

Sen. M aciejew ski re fe ro w ał z kolei p ro ­
jek t u staw y  o p rzed sięb io rs tw ach  Świadczę 
s l»  n iek tó ry ch  usług. P ro je k t u staw y  w pro 
wadza norm y in g eren cji państw a odnośn ie  
łrzed sięb io rstw , k tó ry ch  czynności o p ie ra ją  

ł ię  n a  szczególnym  zau fan iu  k lien teli, jak  
np och ro n a  m ienia, p ośredn iclw o  m atrym o 
ftialne — k tó ry ch  w ykonanie  op iera  sie nie 
na spec ja ln y ch  k w a lifik ac jach  łech . icznych, 
teez n a  w ysokich w arto śc iach  m oralnych .

U staw a stw arza  w aru n k i, w k tó ry ch  moż 
la  położyć k res uaduźyciom , jak ie  w zak re  
i i w prow adzen ia  tego ro d za ju  przedsię- 

M orstw  d o tv ch c /a s  c-ręsto się zdarzały . Uza 
eżn ia  ona  bow iem  prow adzen ie  p rzedsię­

b io rstw a od pozw olenia władzy. D<> p ro jek tu  
sejm ow ego Senat w niósł pop raw k ę  do ty tu  
*u, zm ien ia jąc  go na  ..U staw a o p i/c d s ię h lo r  
stv .ach , w ym agających  szczególnego z au fa ­
n ia"  o raz  zm ienił p rzep is o ew en tua lnym  cof 
a ięciu  koncesji w ten  sposób ,’ że może ono 
n astąp ić  po jeiłny rn skazan iu  p rzedsięb io rcy  
przez Sąd

W  glosow aniu  Senat p o praw ki kom isji 
oraz u staw ę p rzy ją ł.

Po  re fe rac ie  sen a to ra  O lew ińsk iego  przy­
jęto  następ n ie  bez dy sk u sji p ro je k t ustaw y 
0 d o ręczan iu  pism  urzędow ych  p rzez  gm i­
ny o raz  p ro jek t ustaw y o z in lan ic  ro zp o rzą ­
dzi n ia  P rczy d cn la  R. P. o rozbudow ie  min

stu. (O becua now elizac ja  ro zp o rząd zen ia  roz 
ciąga się  na  g rom ady  1 uzdrow iska).

R ów nież bez dyskusji p rzy ję to  po ref e ra  
tac-r sen. M iklaszew skiego p ro jek ty  ustaw : 
o k o n w ersji 6 i pó l p roc . pożyczki zag ran lcz  
ncj i o zm ian ie  w arunków  dzierżaw y p anst 
wowego m onopolu  zapałczanego, o raz  po re 
fc ia ta c h  pos. H erm an  - Jareck iego  p ro jek ty  
ustaw  o  zasp o k o jen iu  roszczeń  z um ów  u b rs  
p ieczenia  do  upadłego  zak ład u  ubezpieczeń 
„A llgęm rnlne M aa tschap lj vun L cvc«sevrze 
fcctiug E n !ljfrę iitc“  w A m sterdam ie i obro 
cie olejem  ska lnym .

Sen. Z biersk i z re fe ro w ał następ n ie  p ro ­
jek t ustaw y
o  WYTWARZANIU 1 HANDLU DEWOCJO 

NACIAMI I PRZEDMIOTAMI KULTU 
RELIGIJNEGO.

Mówca zaznaczył, że ustaw a dąży  do te 
go, aby  p rzed m io ty  k u ltu , k tó re  d la w ierzą 
cycł p o sia d a ją  szczególne znaczenie, n ie 
p rzechodziły , tak  w czasie w y tw arzan ia , jak 

w sprzedaży , przez ręce innow ierców  i aby 
czynnuści te znajdow ały  się  w yłącznie w rę 
ku osób tego sam ego w yznania . W obec b ra  
ki: ustaw ow ego uregulow-ania te j  sp raw y , do 
tychczas tak i m am y s tan  rzeczy, że w ytw a 
rżen iem  I sp rzed ażą  przedm io tów  k u ltu  chrze 
ś tija ó sk le g o  za jm u ją  się Żydzi, o siąg a jąc  z 
tego ty tu łu  około 60 m ilionów  złotych rocz 
nie.

T o w ar żydow ski je s t ba rd zo  lichy i tan 
detny, a zatem  tan i, w yglądem  sw oim  razi 
an poczucie estetyczne. Żydzi w yw ożą go I do 
Am eryki, jak o  d ro g ą  p am ią tk ę  z k ra ja  o j 
czystego dla nasze j em igrac ji. T o w ytw arza 
zad rażn ien ie  i u regu low an ie  tego s ta n u  rze 
czy d ro g ą  ustawy jes t kon iecznością  W ypo 
w iodam  się p rzeciw ko a r t. 5 u staw y k tó ry  
p rzekreśla  w łaściw y je j  sens. w yjm ując  eks

P r z v ja ? d  c te le o a c j i  w o t e k o w o - l e g i o n o w e j  d o  P z y m u

sla  z d ję c iu  pow itanie organizacji polskiej wojskow o legionow ej w  salonach recep- 
cyinych n a  aw oreg w Rzvrr!e przez przedstaw icieli w ładz I kom batantów  włoskich.

po rt dew ocjonałii spod  je j  d z ia łan ia . P rzy ­
wilej w ytw órczości n a  ek sp o rt w dalszym  
ciągu n a rażać  będzie ch rześc ijan  zag ran icz ­
nych na obsługę żydow ską, co by skom pro  
m .low ało  naszą w ytw órczość, tak  jak  Żydzi 
k o m p ro m itu ją  nasz  inny  eksport. E ksport 
ten pow in ien  być też w  ręk ach  ch rześc ijan . 
C zynniki ko m p eten tn e  i cała  o p in ia  po lska 
w ypow iada się  przeciw ko  tem u a rty k u ło w i. 
K am isja Senatu  w ypow iedziała się  za jego 
skreśleniem , jak  rów nież w prow adziła  do art. 
ł  popraw kę, p rzed łu ża jącą  o k res likw idacji 
zak ładów  sprzedaży , dew ocjonalii, będących 
w sprzeczności z a rt. 1 1 2  usfaw-y, do aw óch 
la*, (oklaski).

Sen. T rocK enhelm  u zasad n ia  wniosek 
m m ejszości o przyw-róconie a r ty k u łu  6-go, 
k tó ry  Seim  p rzy ją ł, a k o m isja  sen ack a  odrzu  
ca

S enat p rz y ją ł u staw ę wraz z po p raw k am i 
proponow anym i p rzer k om isję  senacką , od 
rzuca jąc  tym  sam ym  w niosek  s. T rockenhel 
ma *

Jak o  o sta tn i p i.nk f p o rz ąd k u  dziennego 
ro zp atry w an y  by ł p re je k t u staw y

O W YKONYW ANIU Za W ODU 
APTEKARSKIEGO- 

Spraw ozdaw ca sen  M o d riew sk i nazna­
czył, że kom isja  senacka w prow adziła  szereg 
zm ian do p ro jek tu  ustaw y Zm iana w a r t  1 
polega na p o d k reślen iu , że w ym ienione » 
a rty k u le  tym  czynności m ogą być wykony 
wane tylko przez apteki, a n ie  p rzez  drogę 
rie, chodzi tam  o p rzy rząd zan ie  i w ydaw a­
ni* lcltów, o p rzy rząd zan ie , przechow yw anie  
środków  d iete tycznych , śro d k ó w  do leczenia 
chorych  i t. d.

M ając n a  w zględzie udostępn ien ie  leków  
s re ro k im  m asom  ludności, kom isja  p ro p o n u  
je  n a s tęp u jącą  rezo lucję  „zw ażyw szy n a  nie 
w spółm ierną do s tan u  p o siad an ia  licznych 
rzesz spo łeczeństw a w ysokość cen środków  
leczniczych, Senat w zyw a R ząd ab y  w dąże 
niii do szerokiego u d o stęp n ien ia  leków , jak  
rów nież 1 do n o rm alizacji p rac  ap tek arsk ich  
zgłosił w m ożliw ie na jb liższym  czasie p ro ­
jek t u staw y ap tekarsk ie^  1 ustaw y  o izbach 
aptekarsK ich.",

W  głosow aniu  Izba p rzy ję ła  znaczną  w-ięk 
szoś^-ią głosów  po p raw k i sen. R ostw orow skic 
g . co do od rzu cen ia  pop raw ek  kom isji do 
a r t  1 ust. i do a rt. 12. P o zosta łe  popraw ki 
kcm isji, jak  w reszcie całość u staw y  łącznie 
» w szystk im i p o p iw k a m i  o raz  rezo lucję  

Senat p rz y ją ł
Z am ykając  posiedzenie m arsza łek  P ry  

s to r życzył pp. sen a to ro m  d o b ry ch  św ią t (gło 
sy: naw zajem , oklaski).

Na dzisie jszym  posiedzen iu  se jm ow ej 
kom isji budżetow ej po dyskusji p rezes 
R ady M inistrów  gen. Sław oj Składkow ski 
w ygłosił n a s tęp u jące  p rzem ów ienie

Wysoka Komisjo. Wypada ml pod­
nieść z  wdzięcznością atmosferę obiekty­
wizmu I wyrozumiałości dla Prezydium 
Rady Min. I ogólnych wytycznych Rzę­
du. która panowała w czasie dzisiejszego  
posiedzenia Wysokie) Komls|l, do lego  
stopnia, że nawet ja. okrzyczany Jako ner 
wowiec, nie miałem sposobności Ingero­
wać (ogólna wesołość)

Ponieważ często podnoszony |est za­
rzut, k łóiegó ni - podniósł p kol. Zaklika 
— że prezydium właśclwie pracuje za ma­
ło . celem koordynacji prac innych panów  
ministrów, że ten rząd tak się trzyma Iż 
codziennie powinien się przewrócić praw 
da —  mówi się najczęściej, t e  ten rząd 
nie ma sw ego programu, że to rząd bez- 
programowy. No, byłoby to wielką moją 
zręcznością aby bez programu mór - -si­
tara roku ciągnąć, ale wszystko jedno Po­
nieważ się to mówi tu, chciałbym Wysokiej 
Komisji oświadczyć, mniej więcej ta sa­
mo co w zeszłym roku. że program rządu 
uzgadniam nie za pomocą pism rozsyła­
nych do ministrów, kłórr przechodzą 
przez referentów że stanowiska referen­
tów fachowych wysłuchuię zwykle tylko 
jako elementu decyzil. lako jednel z da­
nych że jest ml obojętnym, czy są oni 
zadowoleni czy nie ze mnie, natomtast 
rozmawiam bezpośrednio z ministrami 
którzy są odpowiedzialni za swoje prace 

ZA PROGRAM RZĄDU UWAŻAM 
nie ten program, który się wygłasza I któ 
reno się polem najczęściej nie wykonuje, 
tylko ow e wytaczr-e prac i rządu, króre sa 
orientacyjnymi punktami dla wszystkich ok 
rętów, z których składa się właśnie eskad 
ra rządowa I któ'c powinny płynąć w jec 
nvm kierunku.
TYMI WYTYCZNYMI PRaCY RZĄDU SĄ 

NASTĘPUJĄCE:
Po pierwsze jest to czynnik obrony 

państwa. I tu wy<lłek wszystkich minist­
rów zmierza do lego , aby fan czynnik był 
iak najwyżej podniesiony I aby jak naj- 
leplel prosperował.

Drugim takim slupem, drugim takim 
programem ogólnym to są, jak Koledzy

dobrze wiedzą ogólne wytyczne gospoda} 
czu, które trzyma mocno w swoim reku 
pan wicepremier Kwiatkowski, kfóie dują 
swoje osiągnięcia, któro nie są progra­
mem pisanym tylko na papierkach, ais 
dały, jak Koleazy w’eazą w ciągu tego 
półtora roku swoje wynik!,

Trzecim słupem wytycznym, do którego 
stosować się muszą ministrowie, to są wy­
tyczne polityki zagianlczne], jak Wvsokle( 
Kom wiadomo, dla której pracować muszą 
wszystkie resorty, do której się przysto­
sować muszą. A określeniem tej polityki 
zagranicznej, jak Wys, Komisji wiado­
mo, jest właściwie własne oblicze Polskf 
w życiu międzynarodowym

Wreszcie czwartym takfm słupem, kló- 
ry jest najbardziej dla polityki we wnętrz 
nej państwa charakterystyczny, to |est dą 
żenłr do sprawiedliwości społecznej Pra 
cujemy nad tym |uż półtora roku I co do 
Jej wyników mógłbym przytoczyć dużo 
prykiadów które Wysokiej Izbie oszczę 
dzę. bo one są znane I m ogę ich me przy 
taczać.

Przechodzę teraz do rzeczy poruszo­
nych przez panów Kolegów Przede wszyf 
fklm chciałbym odpow iedzieć na pytanie 
dotyczące

MOJEGO STOSUNKU DO PRASY 
I do tego, co sie z p*asą dzieje. Proszę 
Wysokie) Komisji, prasa |es* w butdzo 
ciężkie) ;vtuacjl I my jesteśmy w ciężkie) 
sytuacji, dlatego. że jak Kntedzy wiedzą 
I czują, nie przeżywamy najłatwieis eg o  
okresu w życiu Pji'kl w te* chwili. two. 
rzą się nowe organizacta społeczne I po­
lityczne, tworzą się nowe rzeczy kłórr 
musza powodować szereg larć. Stąd sze 
reg plotek stąd szereq niedomówień t 
szereo rzeczy, o którveh albo pisać moż 
na, albo me. Aby Kolegom przedstawić, 
lak sie na tę sorawe zapatruję pozwolą 
Koledzy, że odczytam mój okólnik do 
władz, który wvda,em po pobycie u mnie 
panów przedstawicieli prasy, przy czym 
proszę pana Prezesa aby był łaskaw uz­
nać fen okólnik za poufny.

Proszę Kotaqów uważałem za srosow 
ne te rzeczy ostro postawić, dlatago. że 
utworzył się wąż. który nie miaf końca. 
Prasa była rozgoryczona na urzędników.

( W o h o ń c z e w e  n a  s ł r .  2 -e/)
I B

1600 płaszr?Vj 1400 par bucików , 
500 s w e tró w

otrcymufe m u  witetiskie dla bw rb atrryfft
WARSZAWA. (Jat.) W ciągu okresu 

świątecznego od  22 grudnia do świąt 
Trzech Króli Komitety Pomocy Zimowej 
zajmą się zorganizowaniem w całym kra 
ju akcji gwiazdkowej dla dzieci. Akcja 
la przeprowadzona zostanie w porozumie 
ilu z Komitetami Pomocy dzieciom I mło 

azley przez te Komitety oraz przez orga 
nlzacje społeczne

Rozdawanie darów dia dzieci odbę­
dzie się w sposób uroczysty w świetli­
cach, w których umieszczone zostaną cho 
Inki Dary te skradać się będą z palt, bu­

cików. swetrów, książek, słodyczy Kp-, 
przy czym akcja odzieżowa, która w mia­
rę napływania prowadzona będzie w cią 
gu całej zimy, w okresie świątecznym 
obejmie przede wszystkim nasbiednlejsze 
dzieci w wieku od 7 do 14 lat, którym 
brak odzieży uniemożliwia chodzenie do 
szkoły. Większość odzieży -akupił Komi­
tet ogólno-potski, przydzielając ją posz­
czególnym komitatom wojewódzkim wed 
ług rozdzielnika przystosowanego ("o po 
trzeb poszczególnych województw. M In 
woj. wiienskle otrzymuje 1000 płaszczy. 
1400 par bucików I 'CO swetrów

Paryżanom grozi głód
Strafk pr&ro&ftiftó* przemysłu s p o ż y w c z o

PARYŻ (Pat.) Grożący od  kilku dn! 
strajk w wielkich zakładach przemysłu spo 
zywczego, zaopatrujących dziesiątki skle 
pów I tilij na terenie Paryża w produkty 
spożywcze wybuch w dniu dzlstajszym.

Strajk fen jest na razie chaotyczny. 
Zarówno pracodawcy. Jak I zwlnzkf zawa 
dowe podają o nim najzupełniej sprzęci 
ne Informacje Związki zawodowe obli­
czają strajkujących na 10.000 I twierdzą, 

■ W

Cli liczycy bądą niszczył; kopalu e japońskie
SZANGHAJ (Pat). Przedstawiciel * przez r/Jpońezyków. Zniszczenie tycli

armii japońskiej oświadczył dzienni 
karzoni, iż rząd chiński wydał w koń 
. u listopada rozKaz zniszczenia wsr.ysł 
kich kopalń, położonych miedzy Tsi 
nun a Tsingłao a eksploatowanych

kopalń spowodowałoby straty, sięga 
jące 12 milionów dolarów.

Donoszą In, żc samoloty japońskie 
zniszczyły wc#©”ajj lotnisko w K*u-
U a o s ,  -

ie  centralne magazyny największych 
przedsiębiorstw są całkowicie objęte stra) 
ktam okupacyjnym, pracodawcy natomiast 
podkreślają, że strajk jest tylko częściowy 
i z t  objął bardzo niewielką iiość pracow 
ników. Przedmiotem sporu jest sprawa 
przedłużenia wygasające] umowy zbioro­
wej. W związku z jej p'zedłuientam  zwlą 
zki zawodowe opierając się na ostatnim 
orzeczeniu arbitrażowym zażądały podwy 
żak, których pracodawcy odmówili Rząd 
wystąpił z pośrednictwem w tam sporze, 
czyniąc wysiłki, ażeby strajk w ciągu dnia 
dzisiejszego zlikwidowano.

Dotychczas nie strajkują filie miejskie 
sprzedające produkty spożywcze w deta 
lu I tylko głów ne składy są ob jęte straj­
kiem W razie Jednak, gdyby interwencja 
rządu nie dała wyników, Istnieje obawa, 
że na dwa dn! przed świętami Bożego Ni 
rodzenia wszystkie większe sklepy spo­
żywcze Peryta zostana zamknięte.
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Prezyiiium Rudy Ministrów
k  h n m i s § t  b u d ż e t o w e j  S e j m u

W A R S Z A W A  (P a t) .  Dzis ie jsze  o d  
r a u y  k o m is j i  b u d ż e to w e j  S e jm u  p o ­
św ię c o n e  b y ły  r o z p a t r z e n i u  p re l i in i  
n u rz a  b u d ż e tu  p r e z y d iu m  r a d y  m in i  
5 t ićw , W  p o s ie d z e n iu  w z ią ł  u d z ia ł  pre­
zes ra d y  m in  estrów gen .  S ła w o j  S k ła d  
k o w s k i  i  wyż i i  u r z ę d n ic y  p r e z y d iu m .

P o s  Z a k l ik a  ja k o  s p r a w o z d a w c a  
p i e ‘i m .n a r z a  b u d ż e to w e g o  pr .  Ił. M. 
w ygłosił  tv\e-zerpujricy  r e f e r a t ,  p o ­
św ię c a ją c  w s tę p n ą  jego część  r o z w a  
ż t u i u  s to s u n k u  p r a w n e g o  p rez esa  ra 
d \  m in i s t r ó w  w obec  in n y c h  r z y n n i-  
kó w w ła d z y  w y k o n a w c z e j ,  s to s u n k u ,  
w y n ik a j ą c e g o  z p rz e p is ó w  k o n s ts d u  

. Cji k w ie t n io w e j  o rn z  z p r a k ty c z n e g o  
1 ż y c io w e g o  u n o r m o w a n i a  i p o d z ia łu  
k o m p e te n c j i  ty c h  poszczegóbi*  eh 
czvi o ków

N a s tę p n ie  r e f e r e n t  cparawia rlz’a- 
fa 'n o ść  p o ? z rz u g ń lę v e h  h m r  P re z y  
d a  tp P a d y  M in is t ró w

R e a s u m u ją c , re fe re n t  s tw ie rd z a , 
te b iu r u  p re z y d iu m  r a d y  m in N U ó w  
s p u n i. im  f u k c ie  d u ż e g o  z n a c z e n ia  d la  
ą d m ln is t r n e li p a ń s tw o w e j. Ze w z g lę  
<Ju na b a rd z o  n ie lic z n y  « k łn d  p jr s o -  
i< lu ,  tvm  w a ż n ie js z e  jest s k o n H y n n  
w „ n ie  n ra e  tv ch  h in r  i  tvm  w ię k s z e  
go n a b ie ra  z n a c z e n ia  o b sa d z a n ie  eta 
‘n  p o d s e k re ta rz a  sta n u , do  k tó re g o  za- 
r re s n  n a le ż a ło b y  c o d z ie n n e  k ie r^ w a -  

r i c  o r a c a n i' b iu r  N ie  iesf r ó w r ń p i oh 
•a d zo n y  e tat n d p o w ia d a ia c y  sta n ó w ! 
k u  m in is t ra  bez tp k i. T'r.trzp b a 0*159 

'L e n in  tp»o s t in o w is k a  >e1pżv od o h ra  
n e, tirze z k a ż ^ o e z e s n e g a  n r e io i f łh  
r <tx o n r y  a le  * ta n o w J<-ko to no'e,*v 
* \ 5 ż a ć  r a c z e j za coś w y ją tk o w e g o .

W  iW «st»m  c ia z  1 •-w ego re fe r a t  ; 
(-o‘  7 o k i 'k 9  n r z e s / i- d ł dn

S C H A R  L K T E I t t  £ U W A M A  
P O S Z C Z E G Ó L N Y C H  TO ZY C YJ 

P R E L IM IN A R Z A .
o b r i z u j ą c  w p r o w a d z o n e  znaiany >v 
s to s u n k u  d o  b u d ż e tu  ze .jz ło rocznego  

W  d z ia le  „ n a jw y ż s z y  t r y b u n a ł  a d  
n i n i s ł r a c y j n y “ s p r a w o z d a w c a  w sk a  

r u j e  na z w ię k sz e n ie  p o zy c j i  n a  e t a ty  
. sę d z io w sk ie  o r a z  u rz ę d n ic z e .  Zw  ęk 

z e n ie  l ic zb y  e ta tó w  s ę d z io w s k ic h  w  
N T. A. b y ło  od la t p o s tu l a te m  sn o  
łc c z e ń s tw a ,  w  k tó r e g o  in te r e s ie  leży  
łb y  s k a rg i  w n o s z o n e  w s p r a w a c h  ad 
m in i s t r a r v i n y c h  z a ła tw ia n e  b y ły  j a k  
ra jsz y b c ie j .

Z k o le i  s p r a w o z d a w c a  p r z y s tą p i ł  
do a n a l i z y  p r e l i m in a r z a  b u d ż e to w e g o

P O L S K I E J  A G E N C JI  
T E L E G R A F IC Z N E J .  

P t e h m i n a r z  p r z e w id u je  w p ła tę  do  
s k a r b u  p a ń s tw a  z ty tu łu  u d z i a łó w  w 
c z y s ty m  z y s k u  60 000 zł.

S D ra w n o ść  t e c h n ic z n a  P A T  w  o s ta t  
l i c h  ł a t a c h  n ie w ą tp l iw ie  w z ro s ła  Mu 
s im v  ż ą d a ć  od  P A T , a b y  in f o r m o w a ła  
p r z e d e  w s z y s tk im  p ra s ę ,  a  n a s tę p n ie  
wi iąż w z r a s t a j ą c y  z a s tę p  s łu c h a c z y  
r a d io w y c h ,  w s z e c h s t r o n n ie  1 z g o d n ie  
z p r a w d ą ,  a b y  ty g o d n ik i  f i lm o w p  
c h w y ta ły  s p r a w n ie  a icua lnośc i  dn ia ,  
b \ ł v  i n te r e s u ją c e  i t e c h n ic z n ie  d o b r z e  
w yk o n an e .

Z d rm rie j  s t r o n y  p r z y  p e łn ie n iu  
s w y c h  f u n k e y j  i n f o r m a c y jn y c h  P A T  
n a le ż y  u w z g lę d n ia ć  in te r e s y  p a ń s tw o  

i n a r o d o w e ,  w p ły w a ć  d o d a t n io  nn 
p o z io m  k u l t u r a l n y  i e ty c z n y  sp e łe c z e ń  
*twa.

M ożna  w y r a z i ć  p r z e k o n a n ie ,  że 
P A T  s łu ż b ę  s w o ją  p e łn i  z p e łn y m  ?ro  
Z u m ie n iu  o b o w ią z k ó w  w o b e c  pe»V-fwa 
I n a r o d u

iJysVus'a
N a d  r e f e r a t e m  p o s ł a  ZakiiKi r o z ­

w in ę ła  s ię  d łu g a  i o ż y w io n a  d y s k u s j a  
P ie rw sz y  p r z e m a w ia ł  pos. S io d a ,  k łń  
r y  w s k a z a ł  na  k o n ie c z n o ś ć  oczyszczę  
n i r  a t m o s f e r y  n a  k r e s a c h  z a c h o d n ic h  
p r z e z  u s u n ię c i e  z ta m te j s z e g o  życ ia  
p u b b e z n e g o  n ie o d p o w ie d n ic h  e lc m e n  
tó w

P o se ł  W a le w s k i  p o św ię c i ł  ca łe  
m  e p r z e m ó w ił  n ie  z o b r a z o w a n iu  

S T O S l  \ 'K Ó ’ V  P B  ‘.S O W Y C II  W  
P O L S C E ,

s tw ie r d z a j ą c  nn w s t ę p i e . J e  p r a s a  poi 
«kr, n e  z a w sz e  m o ż e  p r a c o w a ć  w  od

p o w ie d n .c h  w a r u n k a c h .  Są o k r e s y __
tw ie rd z i  m ó w c a  — k ie d y  n a  p r a s ę  sp a  
i *  p o w ó d ź  k o n f i s k a t .

P rz e p i s y  o k o n f i s k a t a c h  p r a s o ­
wych , w y d a w a n e  p rze z  w ła d z e  c e n ­
t ra ln e ,  są  m o ż e  w  w ie lb  w y p a d k a c h  
słiiszne, a le  w y k o n a n ie  ich  p rz e z  o r  
gi n y  c e n z o r s k ie  n a  do le  s ta je  się w 
wielu w y p a d k a c h  a b s u r d e m  J e d n ą  z 
pi zyezvn  tego  s ta n u  rze czy ,  n r z y r z y  
ną n a jw a ż n ie j s z ą ,  jest  n ie w ą tp l iw ie  
b i a k  u s t mvv p ra^o w e i .

JA K  N A JSZ Y B S Z E  
C C H W A  L E  M E  * '« T  A W Y  P R A S O ­

W E J
jest n a d  w y ra z  p o ż ą d a n e  z w ie lu  wzglę 
fiów. N a jg o r sz a  u s ta w a  p r a s o w a  hę 
d / i e  lepszą  n iż  to  b e z h o ło w ic ,  ja tye  
te r a z  p a n u je .  B r a k  u s ta w y  p ra s o w e j ,  
f h r o m ą c f  j m  rn. cześć  lu d z k a ,  h o n o r  
o b y w a te l i  p o w o d u je ,  że część  p r a s y  
o b ra ła  sob ie  za m e to d o  d z ia ł  m ia  osz  
“.ze rs tw o  p o li ty cz n e .  Z d a rz a  się. że ni 
s m n  z u p e łn ie  św i  id o m ie  zam ieszcza  
n o ta tk i ,  u w ła s z c z a  lace czci k tó r e g o ś  
z o b y w a te l i ,  z d z ia ła c z y  T )o l i tv rznvrh  
czy s n n łe c z n v c h .  O b y w a te l  te n  b ro n i  
się, u d a j e  s ię  n a  d r o g ę  sadow-ą, a le  
p r o c e d u r a  s ą d o w a  iest d łu g a  i łudz ić  
z a p o m in a ją  o  w y n ik a c h  p r o c e s u ,  a 
o a rn ię ta ia  t v łk o  rndowitw s line  złośli 
wef. o sz c z c rc z e i  n lo tk i  U c h w a le n ie  a 
s te w y  n r a s o w p i  w in n o  n a s t a n i ć  Jak 
n a j s z y b c ie j .  m ię d z y  in . c h o c ia ż b y  dla 
tego. ab v  te i  n o n u r e j  s t r o n ie  n a s z e g o  
ty c ia  no ł^ż i-ć  k res

P o s  G niewie* s tw ie rd z a ,  że
R E P R E Z E N T A C J A  U K R A IN Y  

n a d a l  s to i n a  s t a n o w is k u  p o l i ty k i  n o r  
m a l iz a c y jn e j ,  r w a ż a i a c  n o r m a l iz a c ję  
za k o n ie c z n o ś ć  d z ie jo w ą ,  sądz i jed­
n a k .  że  p o l i ty k a  ta  p r z e ż y w a  k ry z y s .

P o s .  t f łn e b e r g  r o z w i ja  s z e ro k o

K W E S T I Ę  Ż Y D O W S K Ą ,

p o d n o sz ą c ,  że  p o s ło w ie  ż y d o w sy c y  
w ie rz ą  w  o s ta te c z n y  t r i u m f  d e m o k r a  
cji  p o ls k ie j  i w z d ro w y  i n s l y n k t  n a r o  
d u  po lsk ieg o .  Ż ydzi n ie  p r z e s ta n ą  do  
m a g a ć  się  sw y c h  p ra w ,  j a k  n ie  p rze  
d a j ą  d o m a g a ć  się tego  in n e  m n ie js z o  
ś d  p o lsk ie  w  in n y c h  k r a j a c h .  M ów ca 
w y ra ż a  w k o ń c u  z a p a t r y w a n i e ,  że ey  
1 ry b u d ż e tu  s t a n ą  się m o c n ą  p o d s ta w ą  
ty lk o  w ó w cza s ,  jeżeli b ę d ą  o p a r t e  na 
z d ro w y c h  i m o c n y c h  s to s u n k a c h  
w śród  o b y w a te l i .

P O S  P R Y S T O R O W A
d o c e n ia ją c  d z ie ln ą  a k c j ę  z b ió rk i  na 
p o m o c  z im o w ą  m a  je d n a k  p e w n e  za 
s t rze że n ia  co  d o  fo rm y  te j  zb ió rk i .

W  k o ń c u  pos.  P r y s t o r o w a  u s k a r  
Aa się  n a  z b y tn ie  r e k l a m o w a n ie  po rno  
-y b e z r o b o tn y m ,  co, jej z d a n ie m .  
zwięl;*zvło w  r o k u  u b .  i lość  b e z r o h o t  
n y c h  P o  z a k o ń c z e n iu  z im o w e j  p o m o  
cy  r o z s y ła n o  ty c h  ludz i n a  t e r e n o w e  
o b o tv  n a  w ieś  L u d n o ś ć  w u  Wen z tióp 

c h ę c i ą  p a t r z y ł a  n a  p r z y b y s z ó w ,  któ- 
•zy o d b ie ra l i  jej p r a c ę

P os .  P a sc l ia lc z y k  z w r a c a  u w a g ę  
n a  m ło d z ie ż ,  k o ń c z ą c ą  sz ko ły ,  k tó r a  
nil w ie ,  gdz ie  z n a le ź ć  p ra c ę .  P r o p o  
nu  jo iiowrił-inie do  żvc ia  sn e " ia ln v c l i  
b»m\ k t ó r e  b v  tę  p r a c ę  p rzv d z ip !n łv  

N a s tę p n ie  z a b r a ł  g łos  p r e z e s  R ady  
M in is tró w  gen . S ła w o j  S k ła d k o w ^ k i  
im o w e  p o d a j e m y  n a  s t r  1-ej).

P o  p r z e m ó w ie n iu  p  p r e m i e r a  za 
h ra ł  g łos  s p r a w o z d a w c a  pos  Z a k l ik a ,  
k tó r y  u d z ie l i ł  k i lk u  w y ja ś n i e ń  t w e -  
ity j ,  p o r u s z o n y c h  w d y sk u s j i .

Na ty m  z a m k n ię to  o b ra d y  Nn«tęp 
i c  p o s ie d z e n ie  k o m is j i  b u d ż e to w e j  11 

s ty c zn ia  1938 r.

_  J

7 ftM E O W £  W Ó D K I C IE S Z Y Ń S K IE
ktWAO&A l X k W t y ,  M y ta

Żądać wszędzie! Przedstawiciel: H andlow a Cenłrala Kresowa, Zygmunt Stecz­
kowski i S-ka, W ilno, Sierakowskiego 24/7

Wytyczne pracy riądu
(iDokończenie ze str. 1-ef)

ur-ednkj byki rozgoryczeni na p ietę  I 
stad powstała sytuacja prawie bez wy|E  
cła Oczywiście stosuje tlę  to do każdej 
prasy, nigdzie w tym tajnym okólniku nie 
jest napisane, te  te Jest tylko do prasy 
polskiej.

ODPOWIEDZIALNO* URZĘDNIKÓW.
Teraz chciałbym przejść do sprawy 

fzw. wyższych I nliszych urzędników I Ich 
odpowiedzialności lut na prawdę 10 lat 
mlfa, jak mam na swym sumieniu lytu wo 
lewodów  c o  m oie  zaaen minister w Pot 
tce . a więc ale oszczędzam łych ludz! wy 
tej postawionych, o He uważam, źe prac; 
kh  nie jest pożyteczna dla państwa. Ro­
bię fo w sposób lasny, jawny, m oże muło 
uprzejmy, ale robię to >ak Jak uważam 
że jest najpożyteczniejsze dla państwa.

Co się tyczy tego, źe urzędnicy dowia­
duję się o tym, te  sę zwolnieni przez ra­
dio, to muszę powiedzieć, i e  czasy kle 
dy trębacz przyjeżdżał na białym koniu 
I przywoził jakiemuś dostojnikowi łaskę 
lub niełaskę władz, Ie czasy już m'nęty 
la właśnie pracuie w ten sposob, i e  kto 
jesl zły, tego  usuwam Informuję: o  tym 
opinię publiczną. Nie wiem czy w danej 
chwili pismo jut doszło do usuniętego—  
przecież nie m ogę się dowiedzieć, czy do 
wszystkich usuniętych doszły jut w lej 
chwili pisma. Rzeczą sprawności woiewo  
dów Iest doręczać te pisma w porę. Ze 
wszystUml wojewodami, gdy Ich zwal­
niani odbywani ciężkie konierencje To

Kobiety z zapałem przy miiią 
powsz. obow ązek służby w obron e Kra a
WARSZAWA. (Pat.) Nowa uslawa o 

powszechny!”  obow iązku wojskowym, 
przew>dująca czynny udział kob .el w oh- 
-onie kraju, została przyjęła przez kobieły 
polskie z powszechnym  zapałem  Na po ­
siedzeniu Komiiału S połecznego  przyspo 
sobienia kobiet dn  obrony kraju, w dniu 
lć  bu.:., delegatki 13 stowarzyszeń., zrze­
szonych w Komiiecie, po  zaznajom Tem u 
się t , projektem  usławy , ,0  powszechnym 
o t ow idiku wojskowym" jednogłośn ie u- 
chwaliły:

1) Złożyć panu mimsEowi Spraw W oj 
łkow rch  wyrazy g łębokiej wdzięczności 
za sp^aw edliw a ocenę sił moralnych 1 in-

teleklualnych kobieł polskich i za pow o­
łanie ich do zaszcz/łnej w spółpracy z ar- 
mią;

2) wszcząć enc-giczną akcjo przez or­
ganizacje le ienow e na całym obszarze 
Rzeczypospolitej w  celu zaznajomienia 
szerokich warstw kobiecych z tymi parug 
refami usfnw ,. klóre odnoszą się do  służ 
by kobier o rtz  wzmóc joropagandę,- ażeby 
coraz liczniejsze zastępy kobiet braty u- 
dział w przysposobieniu d o  obrony kraju 
i m ogły w ^azie pohzehy  zgłosić dosta­
teczną ilość należycie przygotowanych 
ochołniczek

tamo robię 1 m ojego polecenia w ełew o- 
dowle ze zwalnianymi starostami. Może 
zdarzyć tlę  tak. i e  starosta wy|echał . po 
przyjeźdzle dowiedział się, t e  g o  zwoi 
nlono, lecz nic na to nie poradzę. Zresztą 
obojętne Jest, tkad czfowiek dowlr tlę te 
smuief wieści. Staram tlę. żeby to nastą 
piło drogą służbową, to |est najlepsza dro 
gr I tu Koi. Dudziński ma rację.

Kol. W egner t paru Innych kolegow  
stawiało zarzuty

W SPRAWIŁ AWANSÓW.
Rzeczywiście uposażenia niskie i ‘nn 

nie całkowicie zniesiony podatek specjal­
ny staram się okupić iwansami. Koledzy 
wiedzą, że „ciągnę" te awanse jak tylko 
m ogę. Dziś wvszfo rozporządzenie o blis 
ko 5(t OOP bw i.zsćw I to awansów od  dołu

tułu ję bardzo, i e  nie jest obecny Kol 
labłońskl. lak mnie nic ma, to podkreśli, 
sprawę
STOSUNKU RZĄDU DO PARLAMENTU. 
* Jak ja chcę to wyjaśnić to Jego nie ma- 
Nie Jest 10 wlec przyjemne, no, ale bvć 
może. że mu coś w padł > I nie m oże być 
obecny. P. Kol. Jabłoński byf la<kaw cha 
rakleryzując stosunek rządu do parlamen 
lu użyć jako słów określających . nerwo 
wość i tajemniczość". Być może, powie­
dział to celem zakapowania Wwjoklel Ko 
mtsil. Nie wiem czy zaf aoował Wysoka 
Komis:e. przynaiminej mnie bardzo zafra­
sow ał. Be:ę sie wziąć to dosłownie bo 1 
*igo wynikałoby, i e  na posiedzenie Sej 
mu z-awia się 11 zamaskowanych gental- 
merów. szcxekaiacv<h zeb?mi ze strachu 
I zasiada w fotelach ministerialnych (we- 
sołoićl. Tsk to wyglada I ja sobie to fsk 
jirzndstawiafem w pierwszym momencie

Przyznam i>e. że mvśtałęm nad tym 
dlatego, źe z Kołoun Jabłońskim przez 
cały esiafni rek fc^rd-o debrze wspóipia  
cowatem. Dlatego bitem się w głow ę cc 
marzą te słowa* .nerwowość i tajemni 
czość".

W mszcie doszedłem  do przekonania 
ł e  ch.-bs to są te di«a wypadki, po któ 
nrch Marszd’ek Se'mu przywoływał mnie 
jako prsla do porządku m ofe fo wtedw 
—zdaniom Koleni lahłońskfeno —  raeho 
wa!“m ste ne.wow a Wy?i'?d»?obv to na 
•o że mnie zwykłe nie ma na posiedze­
niach. i e  nie przychodzę na inirre po­
siedzenia: , n e  r,ia. nie ma po " —  wresz 
cle przechodzi ! robi awantury. Ołó i. 
przetlymie. ja chodzą na każde pottadze 
nie i słucham bardzo starannie tego, co

Obi ady 0 . Z .  N . w  Postaw ach
r e f o r m ą  s ^ m o ^ z ^ u

* rezydmm I Reda Obwodowa łącznie 
z prezydium O bozu Zjednoczenie Naro­
d ow ego w .'o: lewach na zjeździe, który 
się odbył 19 bm. uchwal ly wnioski w 
odniesieniu do projektu reformy samo­
rządu rolniczego na ziemiach północno- 
wschodnich.

W  zjeździe w zięło udział około  60 
osób z wszystkich gmin powiału postaw- 
skiego. Z rai i enife wileńskich władz OZN 
uczestniczył w zjeździe red Józef Świę­
cicki.

Przedmiotem obrad  byl „projekł teł ot 
my samorządu rolniczego związany z na­
zwiskiem ger>. Żeligowskiego.

Zebrani zgoanio stwierdzili, i e  istnie­
je  potrzeba ogólnej reformy samorządu 

znowel.zowan a ustawy samorządowej 
w myśl ooóin /cń  zutożeń gen. Żeligow- 
skiego i i e  wprowadzone na te<eriie pow 
wileńsko-trockieco Komisje gospodarczo- 
rolne tytułem eksperymentu nie dadzą 
wyniku poki taka generalna refo-ma nie 
zostanie przeprowadzona.

3000 se>wisów nadeszło —* wyprzedajemy tanji!
GMAZDKA d l a  NASZYCH STAŁYCH KLIhNTÓW.
S is rw lf i  s t o ł o w y  po/celanowy piękne desenip

tylko za zł. 3 9 .—
2) S c r w f ls  Itaia* o w y  porcelanowy piękne aesr-m-

t"!ko za zł̂  8 .—
3) S e r w l ?  s t o ł o w y  fajansowy pięKne despn•<» i fasonv

tylko za zł. 1 6,-
Moc p *,knych 1 praktycznych podarków również po tak nisk.ej cenie

p o l e c a
ledyna chrzeScIJaftska hurtownia naczyń, Ismp I gramofonów

D .H .  „ T .  O D Y N IE C ”  * 1  M alicka
^ tłiln o , u l .  W i e l k a  1 9 , t e ł .  ń .2 4 .  v

P Ł Y T Y  GRAMOFONOWE NAJNOWSZE PRZEBOJE — T A N I O

Eksperci fooicWa M i 
i F uncji Darndẑ ją,

L O N D ^  N (Pat) .  Agencj‘a  R o u te ra  
d o n o s , W  p o c z ą t k a c h  s ty c zn ia  p rzy  
b ęd z ie  d o  L o n d y n u  m is ja  f r a n c u s k i c h  
;k s p e r tó \v  lo tn ic z y c h  ce le m  o m ó w ie ­
nia z o d p o w ie d n im i  c z y n n ik a m i  l iry  
Ę j s k . m i  n a jn o w s z y c h  m o d e li  s a m o lo  
Iow , ic h  u z b r o je n ia  i t. p F a k t  ten  
u w a ż a n y  j e s t  w  lo n d y ń sk ic h  k o ła c h  
p o l i ty c z n y c h  za  d o w ó d  śc is łe j  w sp ó ł  
u a c y  lo tn ic tw  w o js k o w y c h  b r y ty j s k ie  
śo i f r a n c u s k ie g o .

P a r * i *  r 7 a d n w &
zwyciężyła w wyborach 

w Rumunii
BUKARbSZT, (P a t) W czorajsze wyDcry  

d o  parlam entu w Rumunii miały na ogół 
przeb ieg  spoKojny.

Z liczb, jakie zostały przekazane a o  
Ministerstwa Spraw W ewnętrznych w cii, 
gu  nocy ,oczyv,iście jeszcze nie z ca łeoo  
kraju, wynika, że rząd uzyska? przesz*o 
40 proc. wszystkich głosów , w ooec czego 
lepew nił sobie prem ię, czyli otrzyma jesz 
cze 50 proc. z pozo3**łych gtosów. W  ten 
sposób rząd będz ie  miał w partam ecc.e 
na pew no ponad  250 miejsc na ogólną 
liczbę 387.

Ferie 0 0 ! tyrcne
W  J ł *  r t * f T G * h

BERLIN. (Pat.) Rozpoczęły tlę  fu jui 
na d obre  ferie polityczne Kanclerz Rze- 
izy opuszcza berfn  w dniu dzisiejszym, 
udając się do  Monachium, gdzie  weźmie 
udział w p o g łzeb ie  gen, Ludendodfa, a 
następnie w yjedzie d o  O bersalzbergu 
Dziś opuszcza również stolice minister spr 
zagranicznych von Neurath, Poza *ym wy 
jechało już z Berlina w iele osobistości par 
fyjnych I rządowych.

Termin otwm'& olimpiad; 
w  Jsonni!

TOk.10. (P a ł) kom ilet Organizacyjny 
rgrzysk Olimpijskich, które, jak w'ado*no. 
o d b ęd ą  się v/ Tokio w 1940 r., ustalił do ­
kładnie terminy Olimpiady 0 'w a rc ie  nn- 
ifąpi w dn 24 sie.pnia o  godz 16, zamk 
cięcie zaś 8 września również c* godz. 16

p. Koledzy mówią a reaguję w»edy, kiedy 
muszę zareagować. Gdy jeden z naszych 
Koleeów powiedział rzecz, i  kfórel m cało  
by wyrikać, że my rtarsi legioniści, nie 
lak cenimw zdanie Komendanta, jak mfod 
ti —  wi dy musiałem zaprotestować. Kie 
dy jeden x naszych kolegów  być iroże 
bezwiednie w ten sposób przytoczył opis 
nadania wysokiego od zn ezen ia  zaprzy­
jaźnionego oaństwa f e  nosito to charak 
ler ośmieszający, to z pewnością, jako 
szef rządu, nie mogłem nie zaprotesto­
wać.

W yobraźcie sobie Koledzy i e  w ja­
kimś parlamencie p oseł nawei wbrew iw sl 
iiifer,c!i ośmieszyłby sposób nadawania 
,VHuil MśJftarl" albo Krrvia Polonii Re- 

riżtufa I obecny przy tym szef rządu ne 
zaprotestowałby. Mielibyśmy o  fc śmlerlel 
ną urarę do -ani igo rządu M> datur* za 
protestować ł ntc na to nie m ogę pora­
dzić I to była celow a, konieczna reak 
cja. która byta iwoim obowiązkiem.

Dlatego myślę, t e  prócz tach dwóch 
cech ..nerwowości I talemriciośel", które 
przytoczył psn Koiega Jabłoński można 
ml w stosunku do prac W y«wi«J Izby d o­
dać jedną cech^. tj. sumienności, że su­
miennie przychodzę na każdfe potledze-

Niażycami przez prasą

P s a l m  siiia z  o r g a n u  
„u  O K i / r a t e r s k i i g o * *
P ro k u ra to r  W olski v. przem ów  le­

n ili o sk a riy c ie lsk im  p ro cesu  D em bińskieyo 
>c św ięcił ca ły  ustęp  zeznan iu  <;ci. Swięcicc- 

k |ego, k tó re  n azw a ł pau eg iry k iem  i psalm em  
orc liw ainym  ku  czci D em bińskiego. W okreś 
l e n i u  tak im  k r y  u się  oczyw isla nieścisłość, 
gdyż pocliw aty  odnosiły  się ty lko  do dzia łaj 
ności D em bińskiego sprzed  k ilk u  la l i wia 
dom ym  jest, że p an eg iryków  nie p isano  ku 
czci osób  zn a jd u jący ch  się w w ięo icm u ...

T ych d reb n y cli nieścisłości nk: prostow a 
liL-yśmy, gdi by n ie  nadaj‘ąca się sposobność 
o d d an ia  usługi p rok . W olskiem u. Jeżoti bo­
wiem in te resu je  się  on paneg iryk  un i, może 
tr-ki n iew ątpliw y p an eg iry k  znaleźć we w c;o 
ra jszy m  „S łow ie”. P oznanie  a e to rk i  zam iesz 
a o n eg o  tam p sa lm u  pochw alnego  sp raw i 
mil niewątjjliw-ą p rzy ljem ność, szczególnfe 
i t  zd radza  ona n iek łam an y  zach w y t d % je 
zn w eskiej u rody , zw łaszcza w5dzi~nej z pro 
fdu . Pet <mel

Kromka telegraftzne
— W okoiLy GIMy na Litwiu otwarty 

został nowy mos* na Niemnie. Most ter. 
d łuoości 195 m i wysokości nad poziom 
wody 20 m należy d o  najnowocześniej­
szych mosłow wybudowjziych Jotychczat 
w Krajach Bfłtyckich. Koszta b td o w y  wy­
niosły 1 700.000 IHów

—  Poseł do ingielsfelej Izoy Giri.n 
Lansbury pow rocił d o  Londynu ze swej 
dw ustudnow ej podróży d o  Europy Środ­
kowej M in. bawił ors również I w Polsce, 
O iw a d tz y  on Iż we wszvsłkich kraiach 
które odw iedził, stwierdził, i e  hdko dc- 
zbraiahia się państw stanowi wielką prze 
szkodę do zawurcia pow sz^chneoo ukła 
du ekonom icznego Jeśli chodzi o cagad 
nienia polityczne Eurooy Środkowej to 
wszystkie państwa Eurooy Środkowe] prag 
ną utrzymywać jsrzyjazne stosunkt ze sWy 
mi wieikkni sąsiadam i1 Rosją, Niemcami 
I W łochami.

—  W Paryżu strajkuje około  10 fys. 
pracowników sklepów  żywnościowych 
Związek łych pracowników tw icrdri, że 
orzyczyną strajku jest niezastosowanie s'ft 
pracodaw ców  d o  umowy zbiorowej.

nie, zapisuję wszystkie uwagi 1 staram się 
z nich wyciągnąć wnioski, przykładam jak 
nafwęksią w agę do lego , co Koledzy 
mówią. A jeżeli reaguję nieraz, to niech 
Koledzy wezmą r o uwagę, te  was iest 
dwusfu morowych chfcpów, a ja |edcti 
fwesołeśćl. Y /ię: nie jest rzeczą tak łat 
wą na wszystko od razu odpowiedzieć.

Każdy z Kcicgów może przyg' —yaĆ 
swo’e  prk.emów:erie. a Je musze w każdej 
chwili reagować i to w sposób celowy  
Koledzy shvba rozym'e'ą, Ie  nie przykła 
dałbym wani do kh  uwag, gd - >”m kh  
"ie ccnii. V» tej czuiności moje] j is i sza 
cunek dla lego , co Koledzy mówią. Być 
może, t e  mam zły chórek;-, r. bvć może 
wybuchem zbyt gwałtownie, ale ja się 
p zyklcdam do tego, '<o Kolaży mówią 
i staiam się brać to z całą dobrą wolą Jest 
to więc na prawdę cechą szacunku I zau­
fania. To zaufanie do prac Kolegów prze 
tawia się w tym co podniósł dziś Kot. 
Wegner. Nie przybiegam przec!e t  do Was 
t  prośbą o  pełnomocnictwa dekretowa 
ale przedkładam prolekty ustaw I czekam 
i  cierpliwością ot zecheee-e |e  odrzucić 
lub uchwalić i to Jest ren mój stosunek 
do Kotegów, który staram się w ciągu pot- 
iora roku slale I konsekwentnie utrzymać
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Jedno wielkie jaf-sfet'?
nieporozuimenie ow oce

D lac ze g o  p r z y  w jeź d z ie  d o  wsi 
Szyj-ki.  p o w ia tu  w H ejsk iego , a  i p rz y  
w j j z d S d i  do  in n y c h  w si już  z a b r u k o  
w a n y c h  k o la  g rz ę z n ą  p o  os ie  w p ia ­
se k ?

D lac ze g o  gd} deszcz  w y p a d n ie ,  na 
g l in ia s ty c h  d r o g a c h  k o lo  S za rk o w sz -  
cz y zu y  k o n ie  z a p a d a j ą  w  h lo to  po 
hi z u c h y ?

K a m ie n i  p rze c ie ż  n a  po lu  je s t  pod  
d o s ta tk ie m ,  r ą k  ro b o c z y c h  p o  c h a ta c h  
leż. —  Ot, żi by  to  b y l  p r z y m u s  do  
z a b r u k o w a n ia  w ła s n e j  w ie jsk ie j  d r o ­
gi —  w z d y c h a  sob ie  ty m  c z asem  co 
m ą d rz e js z y  g o sp o d a rz .  D o b ro w o ln ie  
n ik t  n ic  ch c e  p r z y c z y n ić  się d la w spó ł 
e.cgo d o b r a ,  n ik ł  n ie  p o d e j m u je  w ysil  
lui o r g a n iz a c y  jnego przy b u d o w ie  d r o  
g ' .  k tó r y  by  się m ó g ł  o b y ć  doslowmie 

‘ bez g ro sza  k a p i ta łu .
T a k  b r / m i  p o c h w a la  p r z y m u s u  w 

je d n y m  z n a j j a s k r a w s z y c h  w y p a d ­
ków .

P rz y m u s .  O rg a n iz a c j a  p r z y m u s o w a  
jest to  p a ń s tw o .  D z ia ła ln o ść  u d m in i  
s t r a i j i  p a ń s tw o w o 1’ i s a m o r z ą d u  jest 
w y p o s a ż o n a  w e g z e k u ty w ę  o b ja w ia ją  
ca się  n ie  t s l k o  p rz y  ś c ią g a n iu  poda* 
kóyy i w p r a w ie  k a r n y m ,  ( idy  się tył 
ko  gdzieś  źle dz ie je  i o b y w a te le  s a ­
mi sk ło n n i  są  o d w o ły w a ć  się  do  m e to d  
p r z y m u s o w y c h .  I z n o w u  to  o d w o ly w a  
nii się n ie  o g r a n ic z a  się do  e g z e k u c n  
w ;c rzy tc lnośc i  p r y y v a tn o - p r a w in n i i
p rze z  k o m o r n ik a

Do czego  to  n r o w a d z i?  D o et d y za  
cji, d o  in g e ie n c j i  p a ń s tw a  yve w szys t-  
k ie  d z ied z in y ,  a  yyięc i v\ życ ie  go sp o  
dareze .

A ty m  Czasem w ła ś n ie  n ie  gdzie  in 
dziej,  a  ty lk o  n a  t e re n ie  g o sn o d a r-  
c z y m  l r \y a  o d  yyielu la t  z a sa d n ic z y  
s p ó r  m ię d z y  e l a ly s ta m i ,  a zw o lcnn i  
k a m i  in i e j a l e w y  p r y w a tn e j .

.Snór łcn  ju ż  d a w n o  w yszed ł z r a m  
czysto  a k a d e m ic k i c h  i p r in e y p ia ln y c h  
Dzis n (• m a  p raw n e  s k r a j n y c h  e ta ty ,  
s tow , k tó r z y  b y  o d m a w ‘ali  lak ie jko l-  
w iek ro li  in ic ja tyw ne p r y w a t n e j  i od- 
w io ln i e  m is m;i z w o le n n ik ó w  P ry  w a! 
n e j  p rze d s ięb io rc zo śc i ,  k tó rz y  by' od- 
jm n y ia ł i  p a ń s tw u  p r a w a  rcguloyyanin  
c a ł c r'o  s z e re g u  z a " a d n ie ń  g o sn o d a r -  
rzych, a  n a w e t  p o d e j m o w a n ia  in i r i j -  
tvw v g o s p o d a rc z e  j, w p e w n y c h  dz.iedzi 
nacli.

D z ię k i  I ik ie m u  s ta n o w i  rzeczy  
s p ó r  e t a ty s ló w  ze z w o le n n ik a m i  im- 
c ja tyw ry p r y w a t n e j  dz iś  m a  c h a r a k t e r  
ć< iśle k o m p e te n c y jn y ,  toczy  się w 
p ła s z c z y ź n ie  r a c z e j  i lo śc io w e j  n iż  ja  
k e ś c io w e j .  P r z e d m i o te m  -walki s t a ją  
się p o sz cz eg ó ln e  o b ie k ty  g o s p o d a rc z e  
! ta k  np .  wr P o lsce  je s t  d y s k u to w a n a  
s p r a w a  ryyższości g o s p o d a r k i  p a ń s t ­
w o w ej,  czy  p r y w a tn e j  w la sa c h ,  we 
F r a n c j i  m o g ła b y  b y ć  a k t u a l n a  s p r a ­
wa u p a ń s tw o w i e n ia  ko le i ,  yv P o lsce  
o d w r o t n i e  w  r a z ie  z a in te re s o w a n ia  
sic k a p i t a ł u  z a g r a n ic z n e g o  b u d o w ą  
ja k ie j ś  lini k o le jo w e j  m ó g łb y  p o w ­
s ta ć  p r o b le m  u r u c h o m i e n ia  obok  k o ­
lei p a ń s tw o w y c h  ró w n ie ż  linii .ko le jo ­
wych p r y w a tn y c h

Ale d o ść  p r z y k ła d ó w !  P rz y ta c z a m  
je  ly lk o  po  to, a b y  u n a o c z n ić ,  że w opi 
s a n y m  w y ż e j  sp o rze ,  j a k  i w  yyiększoś 
ci in n y c h  z dz iedz iny  sp o łc cz n o -g o sp o  
Idsrczej ż a d e n  z k rań c o w ry ch  p u n k tó w  
w odzenia  n ie  je s t  s łu szny .  P r a w d a  le ­
ży po  ś i o d k u ,  bo  k a ż d y  .sv.skm  m a 
sw o je  z a le ty  i sw o je  w ad y .  ł a d n e g o

nie  m o ż n a  z a s to s o w a ć  d o  w sz y s tk ic h  
w y p a d k ó w  bez  d o jśc ia  d o  a b s u r d u .  
Śwoadczy o ty m  c h o c ia ż b y  p r z y k ła d  
sow ieck i,  gdz ie  b e z w z g lę d n a  k o le k ty  
w iza c ja  r o ln ic tw a  s p o w o d o w a ła  k a t a  
s t ro fę ,  n a  o d c in k u  h o d o w la n y m  i 
gdzie  p o d  g r o ź b ą  w y n isz c z e n ia  ca łego  
p e g ło w ia  z w ie rz ą t  g o s p o d a rc z y c h  nm  
s ia n o  p o w ró c ić  d o  g o s p o d a rk i  p r y w a t  
ne j  p r z y n a jm n ie j  n a  ty m  je d n y m  o d ­
c in k u .

S z tu k a  p o le g a  n a  l u n ,  żeby  do  każ  
dego  in d y w id u a ln e g o  w y p a d k u  u m ie ć  
z a s to so w a ć  o d p o w ie d n i  sy s tem .  Są bo  
w iem  p e w n e  zasa d y ,  k tó r e  u ła tw ia j ą  
k la s y f ik a c ję  z ja w isk  g o sp o d a rc zy  cli i 
d a j ą  w y ty c z n e  co  do  ich  podporza.d- 
k o w a n ia  te m u  czy in n e m u  sy s tem o w i.  
C hodz i  ty lk o  o to , a b y  do  je d n e g o  oh 
jek lu  s lo s o w a n o  ty lk o  je d e n  systejn . 
Z n a n e m u  d o b r z e  c z y te ln ik o m  n aszy m  
p ro b le m o w i  r o z b u d o w a n i a  n iższych  
szczebli  s a m o r z ą d u  g o sp o d a rc z e g o  
ro ln iczego ,  p ism o  nasze  w ic ie  pośw ię 
ce m ie js c a  i s ta le  w a lc z y  o w c ie len ie  
w życ ie  zasady ' p o w sz e c h n o śc i ,  o ode 
b ia n ie  o r g a n iz a c jo m  d o b r o w o ln y m  
(OTO  i K i i ) ro l i  r e p r e z e n ta n tó w  
w szy s tk ich  ro ln ik ó w .

D laczego  lp  ro b im y  ?
D la tego ,  że zw y k ła  s p r a w ie d l iw o ś ć  

w ży c iu  sp o łe c z n y m  n a k a z u je ,  ab y  
tum, gdzie  w ch o d z i  wt gre  p r z y m u s ,  
w szyscy  by li  ró w n i  w o b ec  p r a w a .  

I P rz y m u so w o ść ,  łą cz y  się z p o w s z e c h ­
nośc ią  w  sp o só b  b ez w zg lę d n y .  K aż d y  
s a m o rz ą d  o p ie ra  s :q n a  e g z e k u ty w ie  
p a ń s tw a ,  n a  p r z y m u s ie  C z e rp ie  ś rod -  
k. w d r o d z e  p r z y m u s o w y c h  s k ła d e k ,  
czyli p o d a tk ó w .  S lą ił  n ie  w o ln o  części 
cz ło n k ó w  d a n e j  o r g a n iz a c j i  p r z y m u ­
sow ej (w k o n k r e t n y m  w y p a d k u  s a ­
m o r z ą d u  ro ln ic z e g o  ro ln ik ó w )  u p r z y  
w i te jo w ać  p r z e d  in n y m i ,  tak ,  j a k  to  
d o ty c h c z a s  m a  m ie js c e  z c z ło n k a m i  
o r g a n iz a c y j  k ó łe k  ro ln ic zy ch .

Z a r z ą d y  O T O  i KR. rj£z j  iśc ie  m a ­
ją p raw 'o  t r a k t o w a ć  s w y c h  c z ło n k ó w  
in a cz e j  niż i n n y c h  ro ln ik ó w .  P o w i n ­
ny s tw a r z a ć  p rz y w i le je  d la  sw y c h  
c z ło n k ó w ,  a b y  in n y c h  z a c h ę c a ć  do 
w s tę p o w a n ia  d o  s w y c h  o r g a n iz a c y j  

l J e s t  j e d n a k  rz e c z ą  ni( m o r a l n ą ,  jeżeli 
to roI>i Izb a  R o ln icza  —  o r g a n iz a c ja  
p r z y m u s o w a  w sz y s tk ic h  ro ln ik ó w .  
P r z y p o m in a  to  p o lo w a n ie  z n a g a n k ą  
n a  ludz i  Izb a  R o ln icz a  b o w ie m  su h sy  
d iu ją c  ty lk o  O rg a n iz a c je  R o ln icze ,  a 
nic n ie  ro b ią c ,  a lb o  r o b ią c  b a r d z o  m a  
ło d la  ogó łu  ro ln ików ' n a g a n ia  c z ło n ­
ków  do  O T O  i KR. Jes t  to  co  n a jm n ie j  
n a d u ż y c ie  z a u f a n ia  w iększośc i  w y b ó r  
ców, k tó r z y  ze s łu s z n y c h  czy  n ie s ł t i s t  
n y c h  povyodow' d o  ty c h  s u b s y d io w a ­
nych  o r g a n iz a c y j  nic n a le ż ą  i n a leżeć  
nic chcą .

A by tą  n i e n o r m a ln ą  s y tu a c j ę  z l ik ­
w id o w ać ,  t r z e b a  r o z b u d o w a ć  d o ły  sa 
m o r z ą d u  ro ln ic zeg o  n a  t e re n ie  p o w ia  
łów  i g m in .  P o n ie w a ż  s a m o r z ą d  “je s t  
w o w e j  is toc ie  p r z y m u s o w y ,  a  s u b sy  
chow ane O T O  i KR m u ją  c h a r a k t e r  
o rg a n iz a c y j  d o b r o w o ln y c h ,  m ó w im y ,

że j e s l e s m j  n a  o d c i n k u  o r g a n iz a c y j  
s a m o r z ą d u  ro ln ic z e g o  i p r z y  z a m ie ­
rzo n e j  r e f o r m ie  S ta tu tó w  Izb  Rolni 
czych  z w o le n n ik a m i  p rz y m u s u ,  a  p rz e  
c iw n ik a m i  o r g a n i z a m i  d o b r o w o ’- 
ny ch

P o d k r e ś la m y :  a d  ty m  je d n y m  o d ­
c in k u  d la  śc iś le  o k r e ś lo n y c h  p o w o ­
dów , k tó r e  w y ż e j  o m ó w il i śm y .

T a k ie  s t a n o w is k o  w n ic zy m  nic  
jest sp rz e c z n e  z p e łn y m  p o s z a n o w a ­
n ie m  d la  in ic ja ły  w y  p r y w a tn e j  i z p o  
z y ly w n y m  s to s u n k ie m  do w szelk iego  
ty p u  z rz esz eń  i o r g a n iz a c y j  d o b ro w o l  
r.iych. W y n i k a  w y łą c z n ic  z p rz e św ia d  
c.zenia, że s a m o r z ą d  je s t  cz y m ś  zirpet 
lic r ó ż n y m  o j  o r g a n iz a c y j  d o b r o w p l  
nych .  T  ik  się  szczęś liw ie  z d a rz a ,  że 
o m a w ia ją c  len  te m a t  i w y k l i n a j ą c , '  
jak gdy  by  g r a n ic e  p o m ię d z y  tyrm  dzie 
d / i n a m i  życ ia  sp o le c z n o -g o . -p o d a rc z j 
go, k ló r e  z d a n ie m  n a s z y m  p o w in n y  
być r e g u lo w a n e  z a s a d a m i  povv-zecli 
ności i p r z y m u s u ,  a ty m i  k tó r e  m u sz ą  
p o z o s la ć  d o m e n ą  s w o b o d n e j  in ic j  11 v 
wy' jedenastek i g r u p  jednos tek  coz.po 
rz ą i iz a m y  p r z y k ła d e m  o d w r o t n y m  w  
s to s u n k u  d o  ty lk o  co  p rzy to c z o n e g o

W  dzisie jszy  in n u m e r z e '  m ia n o w i ­
cie z a m ie s z c z a m y  s p r o s to w a n ie  no w o  
o c w s ta łe j  sp ó łd z ie ln i  ro ln ic zo - lu in d lo  
w ej wT N ieśw ieżu ,  k tó r e j  d n ia  .‘>0 l i s to ­
p a d a  b r .  p o św ię c i l i śm y  a r t y k u ł  p. t. 
.Spó łdz ie lczość  s t a r o ś c iń s k a 1’.

W  a r ty k u l e ,  z. k tó r y m  p o le m iz u je  
>pros low auic ,  w sp o só b  o s t r y  przeciw' 
s ław iliśm y się m e to d o m  p r z y m u s o ­
wym , czy  też n a  pó l p r z y m u s o w y m ,  
Trzy o r g a n iz o w a n iu  r u c h u  s p ó łd z ie l ­
cze go.

C a ły  szereg  o sób  wyrraz i ło  z tego 
p o w o d u  zdz iw ien ie .  J a k  to  —  p o w ia d a  
ją —  w y  zw olennicy ' u trac-  n a  o rg a n i  
zacy j r o ln ic z y c h  d o b r o w o ln y c h ,  na  
k tó r y c h  o p ie ra ’ się s a m o rz ą d  ro ln iczy  

z a s tą p ie n i a  ich  o r g a n iz a c ją  p r z y m u ­
s o w ą  s a m o r z ą d ó w  g m in n y c h  i g r o ­
m a d z k ic h .  p rz e c iw s ta w ia c ie  się o r g a ­
n iz o w a n iu  sp ó łd z ie ln i  p o w ia to w e j  w 
o p a r c iu  o lichw iły g m in n e  i g ro m a d ź  
k ie?  Nie, lo n ie k o n s e k w e n c ja .  U ezer 
w u ją c  sob ie  n a  p ó źn ie j  m o ż n o ś ć  p o le ­
m ik i  w zg lę d n ie  p r z e p r o w a d z e n ia  p rze  
c iw n y c h  d o w o d ó w  co d o  n ie k tó r y c h  
n m ik tó w  s p r o s to w a n ia ,  dz iś  o g r a n i ­
c z a m y  się ty lk o  do  w y p o w ie d z e n ia  się 
za sa d n icz o  p r z e c iw k o  m ie s z a n iu  ze 
sobą  w s to s u n k u  d o  j e d n e g o  i tego  s" 
m ego  k o n k r e tn e g o  przcPay .u  ż y c ia  go 
c iw n y c h  m e to d  p o s tę p o w a n ia .

S ły sza łem  od je d n e g o  z m ie s z k a ń ­
ców  p o w ia tu  a ie św ie sk ie g o ,  tego  ro- 
d z a j i  z d a n ie :  „S p ó łd z ie ln ia  je s t  po­
t rz e b n a ,  k a p i t a ł u  m e  m a  U n a s  io- 
b io w o ln ie  t r u d n o  coś  p r z e p ro w a d z ić ,  
no, a  d z ięk i  en e rg i i  i p o m o c y  w ła d z  
s ta ro ś c iń s k ic h  lu d n o ś ć  p o w z ię ła  o d o o  
w iędn ie  u c h w a ły ;  z o b o w ią z a ła  się do  
w n ies ien ia  udz ia łó w .  S k o ro  s*ę zo b o ­
w iązała ,  p ie n ią d z e  w cz eśn ie j  czy  póź-

'^Dokończenie na str. 5 -ej)

P io t r  T.einlcH/.

nadescfij!

m osqc n am  p o w iew  la tc  słodycz .w sp a n ia łe g o  klimatu, w kfoiym a c  zzciy. 
Tryskuiqce sokiem. kuszq palestyńskie P o m a ra ń c ze  G r sjpfruty z wszystkich 
wystaw swq wyróżnicąqcq uię wielkość.o W ykorzysta jc ie  ten iorótki oł:res cza^ i, 
w którym iaiskie o w o c e  sq do s tę p n e !  Ż ąd a jc ie  p o m a ra ń c z y  i g re jp o u te w  z JaP y .

pomarańcze i grejpfrury 
s a . f t C jS o m jG i s r p

o w o c  p a l e s t y ń s k i  wm. b w h w h —

N A  W I D O W N I
m \ n i i e s t a c . i i :  P .  p  s.

W  ilo tu  1# łu n . w 7Y> iązku  z 15-U‘to lą  ro- 
iznii-n  trag icznego  zgim n 6. |). B rezj tlenia 
Ciibryi-ta N aru tow icza  P o lsk a  1 'a rtla  Socjali- 
Utyezua lirzuiiziln  o lb rzym ią  m an iK stac ję , w 
k tó re j w zięło u dzia ł około  20.1108 ludzi. II 
sto p  T o w arzy stw a  Z achęty  n a  plaeu M ała­
chow skiego  w W arszaw ie  złożono b. dużo 
w ieóeów  i kw ieeia jir?.ez różne  o rg an izac je  
PPS. Do zgrom adzonych  przem ów ił b. poseł 
Z aręba. W m an ifes tac ji wzbił leż u dz ia ł E lub  
D em okratyczny z prezesem  prnf. M ichałow i­
czem  na  czele.

K O N G R E S  S T R O N M C I M  V 
N A R O D O W E G O ?

W  kulach  polityczny eh k rążą  uporczyw e 
pogłoski o zw nlnnlu  w m iesiącu  lu tym  IM S 
r. m asow ego K ongresu  S tro n n ic tw a  N aro d o ­
wego. K ongres zajm ie  się w ytycznym i n o ­
wej po lityk i T lak ly k l lego S tro n n ic tw a  na 
na jb liższy  okres.

LEWICKA POZOSTANIE N a DAL 
W WIĘZIENIU.

Sąd \p e la cy jn y  na n ie jaw nym  posiedze- 
uSa u chy lił w niosek o b ro ń ró w  l.ew lck le j, za 
b iega jących  o zw olnienie je j za k a u c ją  z w le­
zienia.

R ozpraw a ap elaey jo n  w sp raw ie  39 kom u 
nlstów  lubelsk ich  w płynie n a  w okandę  do ­
piero  p raw do p o d o b n ie  za  4 m iesiące,

RATAJ IV PRZEMYŚLU.
Podezas ro zp raw y  w Sądzie O kręgow ym  

w P rzem yślu , przeciw ko ludow com , o znane 
w ypadki sierpniow e, by ł też obecny urzędu  
jacy p rezes N. K. W . S lro n n le tira  lalkow ego 
b. m arsza łek  M a d e j R a ta j, k tó ry  p iln ie  przy 
s łu ih lw a ł sic  ro zp raw ie  P an  R atn j uzyskał 
też w idzenie się  t odw iedził przebyw ającego  
w w ięzieniu p rezesa  O kręgu M ałopolskiego 
S tro n n ic tw a  I udow ego p. B ru n o n a  Gruszkę, 
z k tó ry m  odbył d łuższą  rozm ow ę.

P  o j  u t r z e  W i g  i i i  fi  !
C z y  m a s z  j u ż

Książeczkę Premiową P li  O V-ej s e r ii

P o  s ą s i e d z k o
Niespodzianka w Maastricht

L iege ,  w g r u d n iu  1037 r. |
P r z y z w y c z a jo n y  d o  p o ję c ia  g r a n i  1 

cy, j a k i e  n a r z u c a  p o z o s ta w a n ie  p o ­
m ię d z y  k o r d o n a m i ,  b o ls z e w ic k im  i l i ­
ii w s k im ,  k tó r y c h  p rze jśc ie  n ie  je d n i  
p rzyp łaca li  ży c ie m ,  ?, w ie lk im  n ie p o ­
k o je m  w y b ie r a łe m  się  na  p r z e k r o c z e ­
n ie  g r a n i c y  l io k  m le rs lu e j ,  by  u d a ć  się 
do  od le g łeg o  o 2-5 k m  m ia s ta  M aasl-  
r ic h  W p r a w d z ie  w sz y s tk ie  c h v b a  
g r a n ic e  z. wy ją ik ie m  p o lsk o  l i t ew s­
k ie j ,  m o ż n a  by  p rz e c h o d z ić  z u p e łn ie  
s p o k o jn ie ,  p o s ia d a j a c  o d p o w ie d n ią  
wizę, a le  w ła ś n ie  n ie  m a ją c  wiz w ole  
Rftmy p asz j io i tó w  n ic  p o k a z y w a ć .

P o n ie w a ż  f o r m a ln o ś c i  g r a n ic z n e  
w p o c ią g a c h  s ą  z w j k l e  s u m ie n n ie  
p r z e s t r z e g a n e ,  a r o w e r e m  p r ó b o w a ć  
szczęśc ia  w- o b c v m  k r a  ju się nie c h c ia  
to, do jęc i;  d iśm y  n im  ty lk o  d o  g r a n i ­
cznego  m ia s te c z k a ,  a  d a le j  o s ta tn ie  5 
km  n r / e b y l i ś m y  t r a m w a je m .

T o w a r z y s z e  p o d ró ży  p o z n a w sz y ,  
że j .-s ieśfnv „ e l r  i n ż e r a m i "  i n o w ic j u ­
sz am i .  z w ie lk ą  p rz y 'eh v ln o śc ią  zaczę 
łi p r z e s t r z e g a ć  p r z e d  r e w iz ją  ce lną ,  
kl ó ra  m o ż e  poz,liaw'ić n a w e t  no w eg o  
p ła szcza  R esz tk i  spiokoju u c iek ły  d a ­

leko, a  le k k i  d r e s - c z  p rze b ieg i  po  s k ó ­
rze, g d y  n a  p e w n y m  p r z y s t a n k u  
w szed ł <io w a g o n u  ce ln ik  h o le n d e r s k i  
R y s l ry m  w z r o k ie m  o b rz u c i ł  ca ły  w a ­
gon, z a g lą d n ą ł  p o d  p a r ę  ła w e k ,  k i lk u  
o so b o m  p o s ta w i ł  j a k ie ś  pytanie.. Nas 
też o c o ś -z a p y ta ł  n ie  ro z u m ie l i ś m y  o 
co m u  cbodz.i, a l e  o d p jw ie d z m l i ś m y  
p rz e c z ą c y m  r u c h e m  g łow y. I ’o chw il i  
ce ln ik  w yszed ł,  I r a m w a j  ru szy ł .  S pó j  
rże l iśm y  nn u p r z e jm y c h  p o d r ó ż n y c h ,  
oni s p o jr z e l i  n a  n a s ;  lecz n ie  m ów il i  
już  nie.

I n n y m  ra z e m  p rz e je ż d ż a łe m  tę g ra  
n icę m o to c y k le m ,  k tó r e g o  w łaśc ic ie l  
m ia ł  .p a p ie ry  w p o r z ą d k u .  Z o b u  s t ro n  
Mozy (rzek i g ra n ic z n e j )  s ta ły  d o m k i  
faliaży g r a n ic z n e j  belg ijsK ie j i h o le n  
d e r s k ie j  lecz n ie  w y j r z a ł  n ik t .  K iedy  
w ra ca l iśm y  p rze z  m o s t  vvr M a a s e y tk  
z i iow uż ty lk o  ta rc z e  h e r b o w e  z l w i ­
mi p r z y p o m n i a ły  n a m  o p r z e c h o d z e ­
niu z je d n e g o  pań.sfwa do d ru g ieg o .

Z a c h ę c o n y  ł a tw o ś c ią  p rz e je ż d ż a  
u ia  g ra n ic y  w y b ie r a łe m  się p ó ź n ie i  
częśc ie j  r o w e re m .  W ie d z ia łe m  już, że 
ludz ie  m o g ą  p rz  c h o d z ić  bez  t r u d n o ś  
ci, d o w ie d z ia łe m  się, że rowery- m u sz ą

niii-ć sp e c ja ln e  p lo m b y ,  żeby  m ó c  w ro  
cić,

D o je c h a l iśm y  d o  p o s t e r u n k u  s t r a  
ży g r a n ic z n e j  be lg i jsk ie j ,  p o p r o s i łe m  
o pi-Oiłibę. S t r a ż n ik  s ię  zdz iw ił ,  a le  
w sk a z a ł  m i b iu ro .  U d a łe m  się  tam . I i 
ny  !u s t r a ż n ik  n ie  p y ta ł  an!  o d o k u ­
m e n ty ,  a n i  o n a z w isk o ,  z a in te re s o w a ł  
się ty lk o  miej.->cein z a m ie s z k a n ia .  Z a ­
p y ta ł  też, po  co m i p lo m b a  p o t r z e b n a .  
O dpuw uedzia lem , że po  to, ż e b y  n ie  
m ieć k ło p o tó w  p r z y  p o w ro c ie .  Z m i­
ną. j a k b y  c h c ia ł  p ow iedz ieć ,  że n ic p o  
t r z e b n ic  się go f a ty g u je ,  p lo m b ę  za ło  
żył i d o d a ł ,  że w ra c a ć  m o g ę  o k a ż d e j  
p o rz e  d n ia  i nocy.

P r z e je ż d ż a ją c  k o ło  p o s l e n u i k u  h o  
len d e rsk ie g o .  p a t r z y łe m  na  s t r a ż n ik a  
u p o rc z y w ie  i w y c z e k u ją c o ,  że m i k a / e  
się z a t r z y m a ć .  Z w rć ru ł  ty lk o  g łow ę, 
py ła jąc ,  czy  n ie  m a m  czego  do  o c ie ­
nia ,  i m a c h n ą ł  r ę k ą ,  ż e b y m  n ie  z s ia ­
dał,  a jecha ł  dakrj.

Przy p o m n ia łe m  sobie  w ó w c z a s  
S trażn ik a  l i tew sk ie g o ,  k t ó r y  ś ledził  
każdy m ó j  k r o k  kiedy' luz. ob o k  g ra  
niiey p rz e  jeżiiż-dem r o w e r e m  ze 
Sm ół W' d o  D u k sz t .  J a k ż e  ta in le n  b r a t  
— I i tw in  p a t r z y ł  in a cz e j  n a  m u ię ,  niż 
ten l lo lc n d e i  na „ R e lg a “ . A p rzec ież  
P idg ia  i Hołńrr&ifi p rze z  ty le  w ieków  
p o z o s ta w a ły  ze so b ą  w w alce ,  a i dz,’,£, 
cho c ia ż  nic w a lc z ą  gospodarcz .o ,  nii ' 
jeden  p u n k t  in u ją  s o o r n y  i o d g r a d z a  
ją się t a r y f a m i  ce ln y m i

r u d z i e„ D Z IE Ń  P O M O R S K I 1
Z N O W U  M Y C IIO D Z IL .

'L d iiicat 1 styczn ia  1938 r. w T o ru n iu  m a 
by ii w znow ione jiiiino  „D zieu P om o rsk i11. 
P ism o to będzie czołow ym  organem  OZN tir 
Ziem ię P om orską .

. NÓW  i  U K O S - P.fJDĄ łW  D A W A C  
15. M S P O L P U  O OW NICY 

..N A SZEG O  P R Z E G L Ą D U 11.
W im.jliiiższyeh tlnineii ukaże  się w W ar 

sznwie now y d z ienn ik  ży d o w sti p. n. ..Nowy 
G!ox“. P ism o lo  ina bye red agow ane przez 
g rap ę  dzienni] arzy , w spólp raeiijn ryeh  d a w ­
n ie j 7, „N aszym  P rzeg lądem 11.

Foświącenie i urprhOićneme 
kclerk. pórskiej w Krynicy

P e w n e g o  r a z u  w  d r o d z e  p o w r o t ­
nej s ta n ą w sz y  u  p r o m u  n a  b r z e g u  
M ozy —  k o ło  S i t a r d  —  z o b a cz y łe m ,  
że n a  d r u g im  b r z e g u  B o lg o w ie  Lnźq 
p o d r ó ż n y m  d e f i lo w a ć  z to h o łk a n n  
p rz e d  b iu r e m  s t r a ż y  Re w is  ja  n ig d y  
nie należy d o  p rz y je m n o ś c i ,  o d j e c h a ­
łem  więc p a r ę  k i lo m e t r ó w  w  g ó rę  rze 
ki i t a m  a k o rz j  s ta łe m  z u s łu g  ry b a k a -  
p rz e w o ź n ik a .  M a o n  p r a w o  p rze w o z ić  
ludzi p rz e z  g r a n ic e  z j e d n y m  ty lk o  o- 
g ra n ic z e n ie m :  n ie  m o ż e  tego  do l to  iy 
w ać  w nocy ,  po  c ie m k u .  W t e d y  z a ­
k az  o b e jm o w a ł  g o d z in y  21— i, k ie d y  
je d n ak  in n y m  r a z e m  m u s ie l i ś m y  zdą 
żyć do  S i la rd  o  św ic ie ,  p rz e w ió z ł  nas  
pod  o s ło n ą  n o c y  i o 3.30.

P r z y z w y c z a i ć  szy  się do  g ra n ó w  
bliższej,  z a p r a g n ę l i ś m y  s ię g n ą ć  da le j .  
E im b u r g ia  h o le n d e r s k a  w  n ie k tó r y c h  
m ie js c a c h  m a  z a le d w ie  7 k m  szero l .o ś  
ci. 7 k i lo n u  I ró w  dzie li  t a m  g ra n i i  ę 
b e lg i jsk ą  od n ie m ie c k ie j ,  za k t ó r ą  za 
■aa leży  \k w iz g r a n .  R a z e m  od leg ło ść  
50 k m  w j e d n ą  s t ro n ę .  C zem u  n ie  s p ió  
bo w ać ,  a nuż  się  u d a ?  Ktoś m ó w ił ,  że 
ja.kąs d r o g ą  u d a w a ło  m u  się  jeźdz ić  
bez  t r u d n o ś c i  i f o rm a ln o ś c i .  P o j e c h a ­
l iśm y  we I ró jk ę  s z u k a ć  te j  drog i.

P rz e ja z d  p rze z  t e re n  h o le n d e r s k i  
n ic  s p r a w i ł  ż a d n y c h  k ło p o tó w ;  p o  tym  
k r a ju  zaw sze  k to ś  się w a łę sa .  W  m ia 
rę zb l iża n ia  się  d o  g r a n ic y  n ie m ie c ­
k ie j  zan ika ły  b o c z n e  d r ó ż k i ,  a  zos ta ła  
ty lko  j e d n a  d r o g a  p rz e z  p o d m o k ły

W niedG e'ę oaby la  się w Kryn‘cy uroery 
stość pośw ięcenia i uruchomienia kolejM 
górskiej. Na zd,ęciu wagonik ko 'ejk: na 
szczycie gory parkowej.

z lck k a  b ło tn i s ty  la sek .  M inęliśm y p o ­
s te ru n e k  h o le n d e r s k i  —  n ik t  na  nas  
m e  w y jrzu ł ,  —  w re szc ie  k i lk a s e t  tuc- 
t ió w  d a le j  d o je ż d ż a m y  do  m o s t k u  na 
n ie d u że j  rzece. W y lo t  m o s t u  z a g ro ­
d z o n y  b a r i e r ą  W id a ć  h i t l e r o w s k ie g o  
o i ła  ze sw a s ty k ą .  P o  o b u  s t r o n a c h  m n  
s tu  —  ja k  o k o  s ięga  —  b r z e g  n i e n r e c  
k* u m o c n io n y  d o ść  w y s o k im  p łot to 
z d r u t u  k o lczas tego .

S tra c i l i ś m y  res,.lę  nadz ie i  w o ln eg o  
p rze jaz d u .  W y s a to  k u  n a m  d w u  straż, 
ników' n ie m ie c k ic h .  W y d u c h a l i  p ro s  
by. o b e j rz e l i  p a s z p o r ty  i b a rd z o  
u p rz e jm ie ,  z u ś m ie c h e m ,  k az a l i  z a ­
wrócić .  Nie p o z o s ta w a ło  n a m  nic in ­
nego. Z a m ia s t  do  A k w iz g r a n u  po jee l ia  
i iśm y po  x  r a z  z r zę d u  podzi-wi tćł 
Maasl r icht .

M am  i r ie l it  je s t  to  n ie d u ż e  m ia s to  
{00.000). k tó r e  ż y ją c  tę tm  m  d n ia  d z i ­
s ie jszego  b a r d z o  t ro ^ k j iw ie  d b a  o z a ­
c h o w a n ie  resz tek  d a w n i  j św ie tnośc i .  
R , ło o n o  k ie d y ś  s io l icą  k s ię s tw a  l . in .  
luirgui i j e d n y m  z n a jw a zn ic jsz y c l i  
m ia s t  n a  Mozie. Często  ju z e c l io d z d o  z 
r a k  d o  r ą k ,  bo k a ż d y  u b ie g a ł  się o ten  
k lu c z  żeg lug i po  rzece.  R e lgow ie  u w a  
żn ją, że M a a s t r ic h t  z p r a w a  m u s i  .d o  
nicli należeć ,  to  leż k ie d y  się  w s p o ­
m in a  w zięc ie  tego  m ia s t  i j i rzcz  H o ­
lendrów ' p rzed  stu la ty  n ie je d e n  u ż y ­
je o k re ś le n ia  U go. ja k ie  m o ż n a  spo t  
k a ć  w u s tac t i  P o l  >ka o  z a g a r n ię c i t  
ś lą s k a  p rze z  C zechów .



W t r ę t y  k l u c z e
Dnia 16 września 1752 r. w ypłynął z 

portu Le Havre krążownik francuski „La 
Pnncessa du S ud '' pod  dowództwem  
kon’r-dm irała Jego Królewsktej Mości ka 
walera de Bruyere, Krążownik udaw ał się 
oo  Kanacły z misją, kióra w zap sczętew a 
nej k o p e rc e  wręczona zesłała dow ódcy 
okręfu luż przed wyruszeniem na morze 
przez specjalnego kuriera Jego Królew­
skiej Mości Źegiowce, krążące między 
Europą i Ameryką Północną dw ukro tne 
widziały krążownik „La Princesse du 
S u d ', ale od tej p o r / wszelki słuch o nim 
zaginął. Po siucśmdziesięciu lalach, w 
sierpniu 1932 r. szkuner żaglowy „Anna 
M aria" umywany do przewozu węgla mię 
d r /  Półwyspam Indyjskim i Cejlonem za9 
rzył się we mgle z nieznanym okrętem, 
płynącym bez świateł. Szkuner „Anna Ma 
na ' został uratowany, przy czym mary­
narze pełniący na nim służbę opow ie­
dzieli w urzędzie porow ym  niepraw do 
p o a o D n ą  histerią^

Okręł. który uderzył o  burtę szkunere, 
widziany był pomimo mgły. Już dość d a *  
no z odległości kilkudziesięciu metrów. 
Na okrzyk i sygnały daw ane przez szku­
ner ..Anna M arla" nikt na owym okręcie 
nie odpow iadał Nie było  widać na pokła 
dzie okręłu żadnej załogi, a żagle zwi­
s a j  w łachm anach z rej wszystkich ezłe- 
•ech masztów Sylwetka łajem niczaao 
natku przypom inała daw ne okręty, obec 
nie już nie kursujące na morzach 

Zaciekawiony tym opow :adaniem  urznd 
marynarki cesarsko-indyiskiej wysłał konłr 
torpedow iec „P anterę" z zaaam em  od ­
szukania tajem niczego okrętu*^Kontr or- 
p e d o w e c  po  miesięcznych poszuk wa­
dach natrafił w odległości sru mil angiel­
skich od  południowych wybrzeży Cejlonu 
na statek płynący bez załogi i żagli, na 
którego burcie widniał sczerniały napis 
„La Princesse du Sud". Na pokładzie nie 
było  nikogo. Ze w zględu na burzliwe mo 
rze torpedow iec nie m ógł zbliżyć się do  
starożytnego okrętu, stw ierazaiąc lednn* 
•iezbicie, że jest to krążownik francuski 
Wystany w r. 1752 pod  wodzą kawalera 
d e  Bruyere z sekretną misją d o  dalekiej 
Kanady. Z polecenia rządu brytyjskiego, 
okręty w ojennej m rynarki angielskiej 
O ceanu Indyjskiego otrzymały rozkaz po 
now nego w ytropienia opuszczonego stat­
ku francuskiego 1 przyholowania do naj­
bliższego portu.

A o to  drugie zdarzenie Tym razem 
przeniesiem y się no daleką północ. Za 
panow ania Piołra I. cara Rosji, zaginął 
bez wieści okręt „Sw. Sawwa" używany 
do  utrzymywania komunikacji oom iędzy 
Arch trsgJelskiem i wyspą Nowa Ziemi/s. 
Ponieważ pow szechnie mniemano, że 
okreł ten natrafił na gó rę  jodow ą ł za­
tonął, nie przyw ązyw anc wówczas wagi 
do  teg o  d robnego  zdarzenia. Ale po ła­
w iacze fok, kursujące po  B:ełym Morzu, 
poczęły w latach 1901 i 1902 społykać na 
iw ej drodze, słałek, płynący bez załogi. 
Statek ten źeg io w tł w sposób xupe'n ie 
aoecydow any, z wiatrem, mijał przecho­
dzące obok poław iacze fok i zn’kał w 
dali. W !eść o  tajemniczym statku trafiła 
•tż do  admiralicji rosyiskiej, kid^a w ydała 
rozkaz łamaczom lodów, by w razie na­
potkania statku zaaresztowały go  I przy­
prow adziły do  na,blizszego rosyjskiego

porlu. Rozkaz ten również nie został speł 
niony, poniew aż od  r. 1902 stołek tajem­
niczy znikną! bez śladu.

Zbliża się już jednak koniec wszyst­
kich okrętów tułaczów, jakie jeszcze błą­
dzą po  mo-zach. Rząd Stanów Zjednoczo­
nych odkom enderow ał flotę złożoną z 
4-ch torpedow ców  specjalnie w celu tro­
pienia i niszczenia tych martwych kadłu­
bów, mogących grozić niebezpieczeńst­
wem dla żeglugi. Już, jak czytamy w ra-

portacn tej floty, kilka takich okrętów 
zginęło od ferped amerykańskich, m In. 
brygantyna maurytańska, pam iętająca po ­
dobno  czasy Ferdynanda Corfezn, zdo­
bywcy Meksyku. Niebawem znikną z po­
wił rzchn w ód b łę d n e  żaglowce, kfórych 
istnienie d a ło  marynarzom temat do  prze­
ślicznej legendy o okręcie-widmie, poja­
wiającym się zawsze wledy, gdy ma za­
tonąć statek, którego załoga owo widmo 
widziała.

■i
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Milionowa aiera fałszerska
A r e s z t o w a n a  n a  t e r b i e  całel F M s k i

W ładze sądowo-tiedcze prowadzą w 
(ej cnwill energiczne śledztwo w sprawko 
wielkiej afery fałszerstw pełnomocnictw  
obywateli sowieckich na terenie całej 
Polski.

Dotychczas aresztowano pod tym za­
rzutem dwóch adwokatów Dalsze areszto­
wania prowadzone są w całym kraju I —  
lak dotąd osadzono Juz w więzieniu sie­
dem osób, pośród których znajduje się 
znciny przemysłowiec, Kisiel.

Suma nadużyć dochodzi, do 5 milio­

nów zł i przekracza początkowe przypusz 
czenia, kwaliiikujące tę aterę na dużo 
mniejszą.

Przedmiotem lej afery jest sprzedaż 
ca łego  szeregu majątków obywateli so­
wieckich na mocy fałszywych pełnom oc­
nictw.

Wszyscy aresztowani osadzeni zostali 
w więzienfu, bądź w Lublinie, bądź w Za­
mościu, bądź też w Warszawie.

Śledztwo prowadzone jest w dalszym 
ciągu.

„ T e n  b a n d y ta  łaciński —  C e za r“ !
Niezmiernie charakterystyczne światło 

na stosunki panujące obecnie we Francji 
rzuca rozgłos, Jaki wytworzył się wokół 
książki Mariusa* I Ary Leblcrtd pt. „V er- 
cngetorix". Imię to znane jest d o b rze 
każdemu, kło za swoich młodych la* „wku 
wał" Cezara. Bohaterski wódz Gallów, kłó 
ry łyle kłopotu przyspożył Cezarowi, by 
wreszcie ulec jego  mocy i uświetnić po­
chód tryumfalny niezw yciężonego słrafe- 
ga, był zmorą naszych dni szkolnych; 
przeklinaliśmy Vercingeforixa, zbył d ługo  
opierającego się Cezarowi, życząc temu 
ostatniemu, ażeby go  jak najprędzej zwy­
cięży ł, —  O becnie, po  okresie d o b reg o  
szeregu lat, posiać w ielkiego Galla na­
biera zupełnie innych cech w naszych 
oczach, o zwłaszcza w o cz ac h  Francuzów: 
Vercingełorix wyrasta z karł ks:egi Leblor. 
dćw , jakie odezw ały się o nim, na naro­
dow ego  bonaiera Francji. Jesł on uoso- 
bśen:em celfycyzmu, k łórego kością kości 
I krwią krwi są Francuzi. VercIngetorix —  
ten dw udziestek ilkoletni m łodzieniec —* 
uv<aiany jest za poprzednika Joanny 
d'Arc. O pinia francuska zaczyna uważać 
Vercingeforixa za w cielenie rycerza pe ł­
n ego  wszelkich cnóf, wzniosłości, szla­
chetności I bonałersłw a, w przeciwstawię 
niu do  chytrego i p o dstępnego  Cezara. 
„W ielki G al" pasowany jest obecnie na 
bohate ia  narodow ego Francuzów, bronią­
cego  swojej ojczyzny przed  perfidnym!

Śimęia za paser?! Jaz o k j c l s  hujM
U! ODK.ł%i WK lFRy
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J a k  p r z e d  la ty ,  m ia s to  je s l  o loczo  
o e  k a n a ł e m ,  n a d  n im  się  w z n o sz ą  
• I ro n ie  ś e ia n y  d a w n e g o  z a m c z y sk a ,  
d a le j  b ie g n ą  r e s z tk i  m u r ó w  o b r o n ­
n y c h  i d a w n e  b r a m y ,  w s z y s tk o  z ta- 
b b r z k a m i ,  w s k a z u ją c y m i  d a tę  b u d o ­
wy7, R uchliw y-  po r l  r z e c z n y  ż n a td u je  
»ie p o  d r u g ie j  s t r o m e  m ia s ta .  T u  
n a p r z e c i w k o  d a w n y c h  m u r ó w  ro z c ią  
g a  się p r z e s t r o n n y  p a r k ,  a  w n im  
o g ro d  zo o log iczny ,  w  k tó r y m  s p a c e ­
r o w ic z e  b e z p ła tn ie  o g lą o a ją  je len ie ,  
łosie, n ie d źw ie d z ie ,  r o z m a i tą  d r o b n ie j  
*zq z w ie r z y n ę  o r a z  m a s y  p ta c tw a  z 
p a w ia m i  i b a ź u n ta n  : n a  czele.

N a jc ie k a w s z e  w  ś r ó d m ie ś c iu  —  
to  t r z y  kośc io ły ,  k tó r y c h  f u n d a m e n ty  
p a m ię t a j ą  k r ó la  K lo d w ig a ,  zaś  n a  śc ia 
n ac li  ieli w ież  n ie  d z iw i  ta b l ic z k a  
z d a t ą  „ IX  ec i iw “ . Św. J a n  w y r ó ż ­
n ia  się s t rze l i  , tą  w ieżą  W  k o śc ie le  
M a tk i  B o s k ie j  j e s t  ś l iczn y  p o s ą g  G\v ia 
zdy  M u rza  i p o tę ż n a  k o l u m n a d a  z c z a r  
n ego  m a i m u r u  W  k o śc ie le  św . S e rw a  
cego  z n a jd u je  się  g r ó b  za łożyc ie la  i 
z a r a z e m  p a t r o n a  k o ś c io ła  (z IV  w ie ­
k u ) .  t a m  są  w s p a n ia łe  z ło te  r e l i k w ia ­
rze  ś r e d n io w ie c z n e ,  t a m  w p o d z ie ­
m ia c h  są  g r o b y  F r a n k ó w  i o s ta tn ie g o  
k r ó la  z d y n a s t i i  M e ro w in g ó w . t a m  w 
g ł ć w m j  n a w ie  im p o n u j e  o g r o m n y  po 
sąg  K a ro la  W ie lk iego .

N a jw ię k sz y  j e d n a k  n ie s p o d z i a n k ę  
d la  n a s  z a w ie r a  b a p t y s t e r iu m  w  tv m  
kośc ie le .  T a m  to  w7zro k  n a  sob ie  za
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t r z y m u je  w i t r a ż  p r z e d s ta w ia ją c y  w  
je d n e j  p o ło w ie  o k n a  c h r z e s t  C b ry s tu  
sa, w7 d r u g ie j  k lę c z ą c y c h  p rz e d  o ł ta ­
r z y k ie m  z a k o n n ik a  i sz la c h c ic a  w  k o n  
tu sz u  i p r z y  k a r a b e l  U g ó r y  o k n a  
n ieco  z n i e k s z ta ł c o n y  o b r a z  M a tk i  Bo 
sk ie j  C z ę s to c h o w sk ie j ,  a p o  b o k a c h  
dwie t a rc z e  h e r b o w e .  P o z a  ty m  w  ran  
ty w a c h  d e k o r a c y jn y c h  w y s tę p u ją  
m u rz e  i uk ret.

N a p is  ł a c iń s k i  w y ja ś n ia ,  że J o a n  
nes a  B ib e r s te in  R o g a l la  Z a w a d z k i  
d z ięk i  o p ie c e  sw eg o  p a t r o n a  św . J a n a  
C h rzc ic ie la  u r a t o w a n y  z ro b ic ia  ok rę 
tu  n a  M o rzu  A n g ie lsk im  w  r. 1^313, p o  
s ta n o w ił  w z n ie ść  to  p o b o ż n e  w o tu m ,  
a n o w y  w i t r a ż  k u  p a m ię c i  s w y c h  r o ­
d z icó w  K a ro la  A nt b a r o n a  d c  Biiier- 
s łe in  R o g a l la  Z a w a d z k ie g o  ( t  1880) 
i je g o  m a łż o n k i  H e n r y k i  Boscli  r a n  
D i a k e n s t e i n  ( t  1878) u f u n d o w a ły  
w d z ię cz n e  dzieci.

H e r b  b a r o n a  d e  B ib e r s te in  z ruga  
nu  R oga ll i  Z a w a d z k ie g o  w id z ia łe m  
p ó ź n ie j  k i lk a  r a z y  p o m ię d z y  h e r b a m i  
k s ią ż ą t  i h r a b ió w  belg i jsk ich  R ód  le n  
po p a r u  w ie k a c h  n ie w ie le  p e w n ie  m a  
w sp ó ln e g o  z n a r o d e m  p o ls k im ,  p a ­
m ię ta  j e d n a k  o s w y m  p r z o d k u  w k o n  
tu sz u  i p rz y  k a r a b e l i .  D zięk i  n ie m a  
na  n ie m o w lę ta  c h r z c z o n e  w  d a le k im  
l io te n d e r s k im  k o śc ie le  s p o g lą d a  N aj 
ś w ię t r z a  P a n n a  z C z ęs to ch o w y .

St. StupKiewłcz.

Rzymianami, uważającymi za cnotę jedy­
nie staranie o  własne, rzymskie dobro  — 
J. H Rośny, członek Akademii G oncour- 
lów, nazywa wręcz Cezara „ le  b snefif la- 
łin" uważając, że przez zagarnięcie Galii 
zniszczył ducha Francuzów. —  Francuzi 
zarażeni tak modnym dziś rasizmem, za­
czynają dopatryw ać się wspólnej krwi z 
Celtemi, uw jżając się wraz z Anglikami 
za typowych przedstawicieli nordyzmu. 
Po ukazaniu się „V ercingeterixo" opinia 
francuska stanęła na stanowisku, że o b o ­
wiązkiem moralnym Francji I Francuzów, 
Jest kontynuowanie wytycznych, które oo- 
w odow ały czynami tego  bohatera. — G ło 
sy io i obelżyw e przezwiska nadaw ane 
Cezarowi, jako przywódcy tych, kiórzy na 
jechali na G alię mając jedynie w łasne ce­
le na oku, odżegnanie się od  .om anirm u 
na rzecz kultury celtyckie; —■ to  rzeczy 
napraw dę symptomatyczne, zasługujące 
na uw agę ca łego  świata.

Nowy wicekról Abisynii opustem Włnchy

Książę Aosia, niedaw no pow ołany na stanowisko wicekróla w Abisynii, dał się 
sfotografować w N eapolu przed  odjazdem  na Czarny Ląd O bok słoi jeg o  mafka

i następca tronu z żoną-

Kruczkowski c kradz;eżi»cti literackich
W  zw iązku  z p a n u ją c ą  obecnie u  n a s  pla- 

g c to m an ia , odby ł się w K rakow ie odczyt 
L to n a  K ruczkow skiego pt. „K radzieże lito 
r e c k ie '. P isa rz , n ie  z a trzy m u jąc  się nud sa ­
rną is to lą  p lag ia tu , stw ierdzi! zb y tu .ą  plagia 
łofobię n aszej epoki, zby t r y g o r y s t y c z n ;  i ka 
p ita lis tyczne n ie jako  p rzestrzegan ie  , l a  t a  
w łasności lite rack ie j. D aw niejsze czasy n .e  
s ra ły  po jęc ia  p lag ia tu . W nu.szym rozum  c- 
aiu  an i Szeksp ir an i M uliere n ie byb orvgi 
oaln i. A co pow iedzieć o naszym  Z abłockim , 
który  żywcem  b ra ł tek s t sz tu k  fran eu sld eh  
p rzy k raw ał dopiero  na po lsk a  m iarę  Jak 
w iadom o, M ickiewicz w „Odzie uo ml >doś- 
ei" był pod wpływ em  Schillera, a  czy to 
zm niejsza o ry g inalność  tego u tw o ru ?  ls 'm e  
ją tzw. tem aty  w ędrow ne, tem aty k la-vcznc, 
k tó re  k rążą  przez wieki to tu  to tam , zagize 
wając w yobraźn ię  jak iegoś tw órcy. Że idea 
1 m yśl, n ie  m niej lub  w ięcej o ry g in aln a  treść  
ileryduje  o w artości dzieła sz tuk i, lecz tylko 
1 jrd y n ie  fo rm a  arty s ty czn a , Autor „K ordiu 
c e “ i „C h am a" n ie  oburzałby  się  gdyby k toś 
ip lag io low al treść  lu b  zaw arto ść  ideow ą je-

D d a c Lruz q o ie n j tc
B R Z Y T E W K A
TO LED O

0-1 nas sam ych fo  z a l e ż y ,  
aby życe Wilna nabrało żywszeon tentna

Pew ien tu ry s ta  am ery k ań sk i, k tó ry  la tem  wczyć się  szti.ki .lupicc-klcj, k tó re j z: sodą jest
zw iedzał W ilno , pow iedział- że jest ono 
w praw dzie n ieco  w iększe an iżeli cm en tarz  w 
,ego rodzinnym  m ieście, lecz za to  b ardzje j 
m artw e, an iżeli ów  cm entarz

Z łośliw y ten  pon iek ąd  dow cip  m a >■ sobie 
wiele praw dy, M artw ota  bow iem  cechuje  ży 
cic w ileńskie i co gorsza sp ec ja ln ie  u  >tyczv 
d iobnego  h a n d lu  i rzem iosła. Praw  le ‘yc.li 
łlów  po tw ierdza  chociażby  w idok 3\ Hna w 
pierw sze m roźne dnie zim ow e, gdy każdy 
orzechodzicń przebiega ulicę sku lony , zrczv 
guow any dążąc szybko do codziennej sw ej 
p racy . T ylko  n ieliczne sklepy w śiódm ieścm  
p rzyciąga ją  nieco publiczność i ożyw iają 
sw ym i w ystaw am i u licę  Czym da le j jed n ak  
o ł  cen tru m , tym  b a rd z ie j zm ien ia  się obraz.

W eźm y n ap rzy k ład  n ieduży  sk lep ik  spo ­
żywczy na Zw ierzyńcu. W itry n y  zasn u ł szm ii 
i lód, tak  że ty lk o  n ieduży  sk raw ek  szyby 
p n e p u sz c z a  skąjie  św iatło  do w nętrza . Skra 
wek ten  zo sta ł -  o grozo! —  fan tasty czn ie  
o d e g ra n y  p rzez w łaścic ie la  za pom ocą że­
lazka n apełn ionego  żarzącym i się węglam i. 
D /‘w nc co za n ieostrożność! Dom  drew iś^ iiy , 
w k tó ry m  się sk lepik  m ie-oi m oże p ó jść  z 
dym em . Nic p rze jm u je  to  jed n ak  k u p ca  i kup 
cową, k tó rzy  senn ie  za ła tw ia ją  n ielicznych 
k lien tów  grzejąc, od czasu  do czasu  ręce 
przy dym iącym  piecvku. „Cóż za p ry m ity w " 
— pow ie n ie jeden  i  czytelników '. F rym llv - 
wów takicli jes t u nas aż nad io . Na wszysf 
kich p raw ie  pery fe riach , na  bocznych u li­
cach śródm ieścia. S tąd leż s łabn ie  życie na- 
izrgo  m iasta . D robny  han d el zam iera.

Aby ternu w szystk iem u pojożyć kres, na 
It.ży obudzić  się  z o d rę tw ien ia  i zrozum ieć, 
śe jeśli społeczeństw o po lsk ie  m a w y g n ć  
ba la iię  n a  polu gospodarczym  w k n rk n ran -  
cji h an d lo w ej —  m usi w p ierw sze j Unii nnn

T

1 Zn S groizy dziennie
m ożesz m ieć to. co d a je  tca lr, k ino, 

o k rę t itd . bo książkę  z

Bi&Poteki
Wilno, ul. Jagiellońska ttl. Tel. 13.70 
O sta tn ie  now ości — ltlasvczn- — 'l ’e 

rnturt> szko lna  — naukow a. 
Czynna ud II do 19 pudi. 

K aucja 3 zl. — A bonam ent m iesięczny 
I zł. SU g*

Okazyjnie do nabycia: !) R ym ow iiz 
i Św ięcicki: P raw o  ry w iln e  Z 'em
W schodnieh  — T. X. Część ł. (3 to 
my) — 2) E ncyk loped ia  G utenberga 

(20 tomow).

slałe  dążen ie  do postępu  przez  ulepszenie 
w arunków  lokalnych  sklepu, czynnej obser 
- a c j i  k o n k u ren c ji, b ad an ie  upodobań  k re n  
ieli. zdobyw ania  co raz  to szerszych m as k u ­
pu jących

O siągnąć postęp  ten  pom oże kupcom  w 
pierw szej lin ii p ięk n a  i estetyczna w ysto '-a . 
Ona to  bow iem  zw raca uw agę na sk lep , za- 
ln teresow uje, w zbudza chęć  p o siad an ia  w y­
staw ionego a rty k u łu , n a k łan ia  di k u p n a , to 
leź ten  w łaściciel sklepu, k tó ry  zdobędzie sic 
na zdecydow any k ro k  n aprzód , zerw ie z za 
tc fa n le m  i tr:u ivcją  daw nego p ry m i'v w r.7go 
han d lu  —  ten  w ygra. W ygra, bo  zdobędzie 
rynek, zdobędzie now i cli k lientów , zdystan- 
lu ji sw ych k o nkuren tów .

Podobn ie  rzecz będzie się m iała  i z w taś 
eicieiem  dom u. Owe n a rzek an ia  na ciężkie 
czasy posiadacza  n iem ałe j n aw et n ie ru c h o ­
m ości w ydają  się  na jczęśc iej dziw ne. Skoro 
jednak  p rzy jrzy m y  sie bliżej t j sp raw ie, z.- o 
zum iem y dlaczego lak  się dzieje. OIo żl" 
u lizynuine dom y przeczące w szystkim  wy 
a irgom  h ig ieny  coraz  m niej ma ją am ato rów . 
C oraz n iże j są  o p łacane  m ieszkania  bez ta 
zienki, zlew u i wygód, l lre k  w ody i k a ra l i-  
zacji sp raw ia, źe w łaściciel dom u w W ilnie 
bii rzc  grosze za kom orne.

Tym czasem , tak jak  w jednym  tuk  i w 
drugim  w ypadku  istn io ic w yjście. Jest m oż­
ność zarad zen ia  złu. P o ru szen ia  zam iera jące  
go żęcia.

M ożliwości le stw arza  KRO m iasta  Wił- 
na k tó re j zadaniem  test twe ty lko  g ro m ad zę  
nie oszczędności obyw ateli, lecz i zasilenie 
swego te ren u  przez rozprow adzc-nir tan ich  i 
dogodnych k redytów .

W ystarczy , aby  d ro b n y  k n p :ee lnt> rze­
m ieślnik u zn ał p o trzebę  inw estycji, a n ie  bę 
dzie m iał k io p o lu  z o trzym an iem  golow ki, 
k lo rej udzieli fnn w fo rm ie  pożyczki K om u­
nalna  Kasa O szczędności nu dogodnych w a ­
ru n k ach .

W ystarczy', gdy w łaściciel dniu i dojdzie  
do p rzek o n an ia , że w dzisiejszy eh czasach 
postępu i z rozum ien ia  jro trzeb  h ig ieny  di i 
Łażdy m usi m ieć k an alizację , a KKO m. W it 
.ia udzieli m u k red y tu  na  ok res k ilk u  lat. 1 
sp ra w a  będzie zała tw iona .

Ja k  w idzim y, od n as  sam ych  zależy, aby 
iś c ie  w ileńsk .e  n a b ra ło  żywszego tę tn a , przy 
pom niało  sobie swe p iękne  t r jd y c je  cechow e, 
d y gające  jeszcze XVI w ieku. C z is  zrozum ieć, 
te  to my Eami b rak iem  i.iicjatyw-y 1 chęci 
k o rzy stan ia  z nsług  Kasy K om unalne j siw a 
rzam y złą k o n iu k lu rę .

D ziałajm y więc szybko! Idźm y za postę- 
pei” —  a podniesiem y n ie ly lk o  w łasny d o ­
b roby t, lecz i p rzyczynim y się do  rozw oju  go 
•pndarczcgo całego m iasta.

go u tw orów , ale  gdyby sp lag ia tow ał sposób 
ego p isan ia , język, sty l w ysiąp iłby  p rzeciw ko 

ew entualnem u p lag ia tow i. B czpośiednio  po 
ouczycie zapow iedzia ł rów nież sw ój odczy t 
na len  sani m odny obecn ie  tem at, dr. W iesen 
berg zn any  ze swego toczonego od lat k ilk u  
procesu przeciw ko G rzym ale-S iedleckiem u, 
— ja k  w idzim y, zagadn ien ie  p lag ia tu  n ie 
p rzesta je  w Polsce budzić zain teresow an ia

N a n c j y d e i s t w o  g in ,  do łu .  n o  n L e j  

fiiidn e dla
W dniu 18 g iu d ria  rb. nauczyciełsfwo 

gminy dołhinowsxiej (pow. wimjski) n« 
konferencji rejonowej je d n o g ło śn a  posła 
nowiło ufundować łączny kurooin mafizy* 
nowv dla KOP-u w Dołh.nowie.

W iym celu postanow iono opodalko- 
wać się po  20 z! i mczwłoczn e p-zysłę- 
pić d o  realizacji pcw yzszeyo zadania.

Uchwała powyższa świadczy wyraźnie
0 sympatiach jakimi s ę Cieszę O ddziały 
KOP na naszym pograniczu, oraz o ser­
decznych stosunkach, jakie panują na le- 
reme gminy dothinowskiej pena ędzy naJ- 
czycielsiwem i KOP.

T u ie jsiy -
KP _■ P  'HMUHKSad5iiefllW>łaBB3M B M B i

dla puT<u Dzieci W arszaw^  
cd firmy Bi^cK * Frun

W dniu  12 hm. o godz. 12.30 w św ietlicy 
w ojskow ej w C ytadeli w7 W arszaw ie  odbył i 
się podniosła  u roczystość  w ręczenia pu łk  iwł 
pii choty .Dzieci W arszaw y ’ d7vuch ciężkich  
karab in ó w  m aszynow ych i jednego ręcznego 
k n rab m u  m aszynow ego przez Z arząd  ■ p ra  
t  iw,lików  firm y  T ow arzystw o Przem ysłow o- 
H andlow e B lock-B run Sp. Ake. K arab iny  t« 
zakup ione  zostały  częściow o z funduszów  
d obrow olnych  sk ład ek  m iesięcznych, jak im i 
rpodatkow ali się pracow nicy  firm y (C entra l
1 O ddziałów l. Resztę sum y o fiarow ał Z arząd  
w im ien iu  firm y.

Z ram ien te  N aczelnej R ady Zrzeszeń Ku 
piectw a Polskiego i S tow arzyszen ia  i uncÓK 
Pclsk ich  p rzyby ł p  d y re k to r  A ndrzej C zar 
n tek i. P rzyby łych  oczek iw ali: ppłk. dyp ł
B ierow ski, oficerow ie  p u łk u , 2 kom pan ie  
strzelców  w pełnym  ry n sz tu n k u  u raz  p lu to , 
CKM i o rk ies tra  pu łkow a.

Po od eg ran iu  m arsza  przez  o rk ies trę  w oj 
rknw ą, p rezes S tefan  l lru u  w ygłosił przemó­
wienie.

W  odpow iedzi ppłk . dypi. B ierow ski zło 
żył w serdecznych  żo łn iersk ich  stów ach po ­
dziękow anie w im ien iu  całego pu łku r* o łia  
ro w an ą  b ro ń , po czym  n astąp iło  pneinaza- 
nie b ron i poszczególnym  dow ódcom  korapa-* 
liii

Kemcl Pasia  na manewrach

Dyktator Turcp, Kem&i Pasza lab K em J 
Atafurk. jak go również nazywaj?, o b s r "  
wuje przez specjainę lunetę porzuszen-- 
oddziałów  w czasie wielk.ch m ants^ró^ 

wojskowych tureckiej “onpii.
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W rior i pierwszy przemawiał adw 
Srnr-i.-ń>ki. Kończył on przemówienie roz- 
p o i i«j-!e w dniu poprzednim Ponieważ 
zdanie swoje o jego  mowie obrończej 
wypowiedzieliśmy juz wczoraj nie będzie­
my się wdawali w szczegółow ą analizę je­
go  wywodow Zaznaczamy tylko, Ze było  
lam porównanie Dembińskiego do Bri3n- 
o_, iędrychowskiego do angielsKlego mę­
ża stanu Atiee. Dowiedzieliśmy się ponad­
to, i e  Żeromska jest kobietą-kwiatem I 
każdy mężczyzna chętnie by ją poślubił 
Przemówienie to, gdy by je ktoS breł po­
ważnie doprowadziło by nas do wniosku, 
l e  Blesmanowicz, profc, Wolski I Jakiś 
Grabowski, wygrzebany z archiwów (adw, 
Szumański twierdził z naciskiem, i e  na­
zwisko to jest szczególnie aktualnej, są to 
ludzie zbliżeni do siebie poziomem inte­
ligencji Jaki to jest poziom tego  adw. 
Szumański nie powiedział, aie dał słucha 
czom wszystkie elementy, aby ten poziom  
określić. Takie ujęcie sprawy oczywiście 
aiusiaio wywołać na sali uczucie ni, smaku

Jedno tylko twierdzenie adw. Szumań 
tkiego naprawdę zasługiwało na uwagę 
•  to mianowicie, że chcąc uzyskać opinie 
e  Dembińskim lako wofskowym powinien 
ey ł prokurator zwrócić się do władzy 
zwierzchnie], a nie do koiegow  Dembiń­
skiego t to takich którzy swymi nieodpo  
ariedzlalnymł zeznaniami narażają na 
izwank prestiż armii.

Adwokat Krzyżanowski, przemawieią- 
ty w obronie Jędrychowsklego I Potrą 
nenia, stwierdził nu początku, i e  proku­
rator, mówtąc o  USB, za drogowskaz 
wybrał Skargę który się odznacza! nieto­
lerancją. I właśnie podobny duch nlelole- 
'encji góruje na procesie ze strony pro­
kuratora. Spowodował on wygnanie z tali 
(adw. Krzyżanowski zaznacza że mówi fo 
w przenośni) ks. Hlebowicz* i orof Kridl*, 
których nastawienie do działalności oskar 
lonych nie odpowiadało oskarżeniu.

W  związku
Z OSOBĄ PUTRAMENTA 

ma do powiedzenia tylko tyle, ł e  jest to 
p oeto  literat, którego polityka nie Inte- 
tes&wała i nie Interesuje

Adw. Krzyżanowski dowodzi następ­
nie. że akt oskarżenia ociera się zasadni­
czo na dwóch fundamentach —  na uchwa 
lach II zjazdu KPZB I VII kongresu Ko- 
mlniernu, lecz nie uwzględni? niektórych 
punktów tych uchwał.

Powołując się na uchwały VII kongre- 
m  nie można było nie uwzględnić takich 
momentów Jat: to, że ceiem jednolitego  
(rontu było wstąpić w pertraktacje z ii 
międzynarodówką i to, i e  kongres wypo- 
wtecrlał jh zasadniczo przeciwko zabo 
tom terytorialnym. Aaw. Krzyżanowski 
(twierdza, że z uchwal kongresu wynika, 
l i  Sowiety wypowiadają się przeciwko 
oderwaniu jakiejkolwiek części od  Polski. 
W rezolucjach kongresu nie mówi d ę  także 
o  żadnych „okupowanych" przez Polskę 
Siemlach. Zarzut dążenia do oderwania 
części terytorium, zawarły w akcie oskar­
żenia nie jest więc oparty na rezolucjach 
VII kongresu.

W rezolkcja-h ii zjazdu jesl wpraw­
dzie mowa o „okupowanej" Budorusi ale 
fen ie  zjazd wypowiada się przeciwko na­
cjonalizmowi burżuazji białoruskiej. W 
tym wypowiedzeniu się można widzieć 
tarodek uenwały VII kongresu przeciwko 
zaborom terytorialnym

Prokurator twierdzi, że Już na VI kon­
gresie byta aktualna polityka |ednoUtego  
honfu. Adw Krzyżanowski uważa, że po­
lityki tej wtedy nie uprawiano.

JEDNOLITY FRONT 
»ia< się aktualny dopiero na VII kongresie

Ponieważ Jediak rarówno II zjazd 
a szczególnie VII kongres nie tylko zbie­
gły się z początkiem działalności oskarżo­
nych, iccz nawet VII kongres odbył się 
później, działalności, oceniane) p»zez akt 
oskarźema jako akcja jednolito frontowa 
według wskazówek Kominternu, powstaje 
pytanie —  w jaki sposób oskarżeni mogli 
lię  dowiedzieć z góry co będzie przed­
miotem uchwał VII kongresu i już z góry 
realizować jego  zalecenia! Oskarżenie 
oparte na tych dokumentach nie wytrzy­
muje krytyki, bo nie ma miejsca w czasie 
Oskarżeni nie mogli przecież —  pc-jitre .'a 
adw. Krzyżanowski —  realizować z góry 
zaleceń komoartfi przed uchwałami o jed 
noitłym froncie.

W uchwałach zjazdu i kongresu nie 
m także mowy o wydawaniu przez emt 
tariuszy kominie? ju prasy legalnej komu- 
nizującej, a zakładaniu klubów dyskusyj­
nych itp, imprez Wprawdzie jest w uuhwa 
lacn kongresu mowa o „literaturze", jakó 
narzędziu propagandy, Jeonakże w związ­
ku z tym mówi sie o zwakianiu social 
faszyzmu. To znaczy chodziłoby fu raczej 
o literaturę nielegalną.

Uchwały kongresu w żadnym wypadku 
nie nakazywały zakładania takich pism 
tak „Poprastu" I „Kartu". Tymbardzlej ze

KOMINTtRNOWI STALE CHODZI, 
o popularne ujecie materiału agifacyjne- 
go A tymczasem Karta" I „Poprostu"

były pismami przede wszystkim dla Inte­
lektualistów.

Pozaiym pismo legalne komunistyczne 
dopóty jesl dobre pod kątem widzenia 
kominternu, dopóki się nie poznano i.a 
nim. ze jest komunistyczne, lakżci więc 
można pogodzić ten fakt, że ludzie na 
tyle Inteligentni jak redaktorzy , Popro­
stu", popełniają taką nieostrożność de- 
konspirującą ich, że, jak twierdzi proku 
raior, już w pierwszym numerze sw ego  
pisma demaskują się jako komuniści.

Zarzut komunizmu pod adresem pism 
Poprostu I „Karty" wobec tych zesta­

wień i faktów —  zdaniem adw. Krzyża­
nowskiego —  nie da się utizymać.

Zdaniem adw Krzyżanowskiego poję­
cie jednolitego frontu nie jest w ogóle  
sprecyzowane prawniczo. Jest to określe­
nie taktyki bolszewickiej, termin, stwo­
rzony przez bolszewików Dalczego jed­
nak mówi się o  jednolitym froncie a nie
0 jednolitym tyle lub jednolitym skrzydle 
lego  cnyba wyjaśnić nie można. Proku­
rator użył tego określenia w akcie oskar- 
Łenla bez prawniczego uzasadnienia.

Bolszewicy mówią o jednolitym hon­
d ę  jako o robotniczym rucnu. DymProw 
daje za takie określenie; —  |edność akcji 
robotniczej. Czyż więc oskarżonym zarzu­
ca się stworzenie jedności akcji robotni­
cze!? Na zakończenie adw. Krzyżanowski 
'twierdza z< z n iczego stworzyć można 
tylko nic. Mówi fo w związku z oświad­
czeniem prokuratora, że nie szczegóły, 
lecz całość tworzy oskarżenie w tym pro­
cesie

ADW SZTUKOWSKA
Obrończyni Scnusa, adw. Sztukowska. 

zastanawia się na tym dlaczego z „grupy 
Dembińskiego" (w pojęciu prokuratora) 
wybrało oskarżenie tylko kilka osób Dla 
czego nie siawiło przed sądem wszystkich 
członków. Byłoby to bardziej konsek­
wentne.

O ! chustę prokurator nie powiedział 
w swej mowie ani słowa. Akt zaś oskar­
żenia zarzuca mu napisarie dwóch anyku 
łów w ..Poprostu", wygłoszenie referatu 
w Klubie Dyskusyjnym oraz montowanie 
jednolitego frontu na USB. Wszystkie te 
zarzuty adw Sztukowska uważa za mało 
kamyczki, łatwe do odpaida T stara się je 
obalić, analizuiąt ich treść.

Obrończyni dochodzi do przekonania 
te  wszystkie zarzuty są bezpodstawne
1 zapytu]e dlaczego Schusa jednak posa­
dzono na ławie oskarżonych w tym pro­
cesie. M oże dlatego, ł e  ojcu lego  na 
brnę Morduch a matce Mlriam; może 
po to, aby udekorować law e oskarżo­
nych!

Adw Sztukowska uważa, te  w tymi 
świetle postępowanie prokuratora |est 
lekkomyślne Zdaniem ]e| wszyscy oskar­
żeni powinni być uniewinnieni, ponieważ 
w sprawie nie ma cienia Ich wrny.

RFPLlKA PROKURATORA
Prokurator Wolski replikując zastrzegł 

ile  że nie b ęd zie odpowiadał na zarzuty 
osobiste obrony. Z a rz u ty  pod adresem 
prokuratora iegc rodzaju jak, i e  proces bvi 
wynikiem wpływów pew nego odłamu 
prasy, albo rezultatem ambicji zawiedzio­
nych, lub lekkomyślności, zdaniem pro­
kuratora dyskwalifikacją Ich autorów

Odpowiadając adw. Krzyżanowskiemu 
(prokurator zastrzegł, że do Jego osoby  
nie skierowywał powyższego zarzuiu) 
stwierdził, że dla tych Suazi którzy zna|ą 
tpu w ę, argumenty obrony świadczą o  nie 
znajomości sprawy. Obrona, zianiem  pro 
kuratora nk> zbadała sprawy, nie prze- 
wertowała wszystkich foi.tow oględzin I 
dowodów rzeczowych I dlatego ograni­
czyła proces do aktu oskarżenia.

Gdyby adw Krzyżanowski —  mówi 
prokurator —  przyszedł d o  prokuratury 
I przejrzał dowody rzeczowe, ło  wte­
dy płok Wolski chetnle by uciął poga-

Ł a  egzam inów
p riy ^ ż ito w u j* *  <i<»Awij*fS**ł<»riV b  n a u c z , 
guikfi w eakrł*;!# p r o g r a m u  iHrwugo 
i lv|»u K>mn Specjalno*^ pa)
•ki. o i» M iita iv k s . fizyka privr«»d&. 
Nauka aaSidna. Optala przystępna. 
Zgładzania do redakcji ..Kurjera Wi* 
bń.łktiłiiw" po (P*h1a 7.30 w jrrz  luł> 
telebim* znlf nr 4 -84 pokdj 45, od

szufli I I  r e n o  d o  7 w ier.z.

T o  f z a m ! ? s t  d r z e w a
W związku z coraz mniejfzą podażą 

drzewa na terenie pow  brasiawskiego, 
czynniki m iarodajne przystąpiły do  opra­
cowania sposobu eksploatacji torfu, któ­
rego na te-enie pow biasław skiego jest 
pod  dosta!k:em

Na ostatnim posiedzeniu Rada Powia 
Iowa Powiaiow ego Związku Samorządo­
w ego postanow iła nawiązać pertraktacje 
z przedsiębiorstwam i, które by rozpoczęły 
eksploatację torfu w okolicach Bras'awia, 
upoważniając jednocześnie W ydział Po­
wiatowy do zak jp ien ia większej ilości lor 
lu na opalanie elektrowni oraz cegielń .

wędkę z nim na temat taktyki komunisty­
cznej w Polsce.

W dalszym ciągu prokurator prosluie 
szereg nieścisłości po twierdzeniach ob ­
rony i zarzuca jej wymf arie argumentów, 
stosowanie metody, zalecanej przez Scho- 
ppenhauera przy braku kontrargumentów. 
Nieścisłości te powstały —  zdaniem pro­
kuratora —  wskutek nieznajomości 
sprawy.

REPLIKA OBRONY.
Po replice prokuratora przemawiają 

adw. Szumański, adw. Krzyżanowski, p o­
cierając swoje stanowisko, zatęfe w mo­
wie obrończej, i wreszcie adw. Sukien- 
nicka, która wygłasza dłuzsze przemówfe 
nie, zbywając głów ne łwlerdzenie proku­
ratora o wymijaniu argumentów i zarzut 
nieznu omesci sprawy przez obronę, Ata­
kuje twierdzenia -'.-okurafor, w związku 
z kilku zakwestionowanymi przez obronę 
szczegółami aktu oskarżenia.

Na zakończenie adw. Sukiennicka 
stwierdza, i e  oskarżeni nie działali ani w 
zmowie ani indywidualnie w porozumieniu 
ie  spiskiem komunistycznym.

OSTATNIE SŁOWO OSKARŻONYCH 
Wszyscy oskarżeri w ostatnim sow i- 

prosili sąd o wydanie wyroku uniewinnia 
ląc ego.

Dembiński oświadczył, ze jako Poiaka 
bołi go  niesłuszny zarzut dążenia do oder 
war u. od Polski części terytorium państwa 
polskiego. Uważa ten zarzut za wielką 
krzywdę, ponieważ Istotą jego pracy była 
otlłosc napodu i miłość człowieka,

Jędrycnewski prosił sąd o uwolnienie 
go z tego świata półrzeczywisfego. a ra 
czej z rzeczywistości procesowej, w której 
żyje od trzech lał z przerw? 2C dniową. 
Przed tym był proces lewicy leiaz grupy 
Dembińskiego Wiemy, ie  uniwlnnlnjąey 
wyrek sądu położy wreszcie kres tej „rze­
czywistości". ,

Sąd zapowiedział ogłeszi nłe wyroku 
dziś o  g o d i 2 po południu.

(2J-
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n ie j  b ę d ą  śc iąg n ię te  n o  i  w  ter. s p o ­
sób  p o w s ta n ie  p o t r z e b n y  k a p i ta ł .

N ie  k w e s t io n u ję  p o tr z e b y  iiurtjjTu 
cji h a n d lo w e j ,  Która ob s łu g iw a ła*  j  
p o t r z e b y  r y n k u  p łodów  r o l a j c l  mi te
r t n - e  p o w ia tu ,  a le  czy ,  jeże li  t a k a  i n ­
s ty tu c ja  p o w s ta n ie  z k a p i t a ł u  z g ro m a  
d z o n e g o  z p r z y m u s o w y c h  s k ła d e k ,  be 
dz ie  ią m o ż n a  n a z w a ć  spółdz ie ln ią*  
N a z w i jm y  j ą  „ p o w ia to w ą  c e n t r a l ą  ro i 
n ie z o - h a n d lo w ą "  —  z w ią ż m y  ją  z w y  
d z ia łe m  p o w ia to w y m .  D a  to  j e d n o l i ­
tość  k o n s t r u k c j i ,  u ła tw i  i u p r o ś c i  k o n  
t ro ię  i  z a rz ą d  W ó w c z a s  n o m in a c j a  
n p  d y r e k to r a  t a k ie j  c e n t r a l i  p r / e z  
s ta ro s tę ,  j a k o  p rz e w i  d n ic z ą c e g o  Wy­
d z ia łu  P o w ia to w e g o  b ę d z ie  m o ż e  n a j  
w ła ś c iw sz y m  sp o s o b e m  o b s a d z e n ia  
tego  s t a n o w is k a ,  a  Ś c iągn ięc ie  s k ła ­
d a k  w  f o rm ie  „ p o g łó w n e g a "  o d  ogó łu  
lu d n o śc i  ro ln ic z e j  będ z ie  m o g ło  o d ­
b y ć  się n a w e t  p rz e z  s e k w e s t r a t o r a .  Rę 
d z ie  to  napew m o lepsze  z p u n k t u  w i­
d z e n ia  p r e s t i ż u  w ła d z  p a ń s tw o w y c h ,  
niż n a m a w ia n ie  p rz e z  k ogoko lw  iek ze 
b la ros tw m  ludnośc i  d o  p o w z ię c ia  „dc 
b r o w o ln y c h  uchw ał*1 o s k ł a d k a c h  od  
gloWy b ib  h e k t a r a  i  p ó ź n ie j  z a c h ę c a ­
nia d o  u isz cz en ia  z a d e k l a r o w a n e j  n a  
lezności.

C hodz i  o to , żeby  n ig d y  n ie  w y tw a  
rzać  s y tu a c j i  n ie  j a s n y c h ,  w  k tó r y c h  
p o z o ry  n ic  o d p o w ia d a ją  rz e c z y w is lo ś  
r i ,  sy tu a c j i  ta k ic h ,  j a k a  m a  m i i j s c c  
np p r z y  r e a l iz o w a n iu  w y b o r ó w  w  
m yśl „ n a jd e m o k ia ty c z n ie j s z e j  k o n s ty  
tuc ji  świata '*  —  k o n s ty t u c j i  S ta l in ó w  
>kiej Rosji. T a k i e  s y tu a c j e  zaw sze  
m sz cz ą  się. W  P o lsce  w  ży c iu  sp o le cz  
n o -g o s p o d a re z y m  p a n u j e  j a k ie ś  d z iw  
ne n ie p o ro z u m ie n ie  i  z a k ła m a n ie .  
K ażdy  n ie m a l  o b ja w  s łu s z n e g o  p r z y ­
m u s u  ze s t r o n y  p a ń s tw a ,  czy  s a m o r z ą  
d o  p r z y k r y w a  się  l i s tk ie m  f ig o w y m  
p o z o ró w  d o b r o w o ln o ś c i  i o d w ro l n ie  
k a ż d ą  in ic ja ty w ę  p r y w a tn a ,  k t ó r ą  po 
w m n o  się t r a k t o w a ć  w  w m ru n k a c h  na  
tu r a ln y c l i  z d r o w e j  k o n k u r e n c j i ,  a lb o  
się t ła m s i  i p o g rą ż a  h r a k i e m  z r o z u ­
m ie n ia  d la  n ie j  i s z y k a n a m i ,  a lb o  stw-a 
rza  się d la  n ie j  sz tu c z n e ,  c i e p la r n i a n e  
w a i u n k i  p o d  o s ło n ą  j a k ie j ś  e g z e k u ­
tywy.

P o n ie w a ż  m o w a  b y ła  o  spó ldz ie ł  
czości, w y s ta rc z y  p o w o ła ć  się n a  r u c h  
spó łdz ie lczy  u k r a iń s k i .  Czy s t a n  tego  
r i tc h n  w  P o lsce  n ie  je s t  n a j l e p s z y m  a r  
g u m e n le m  p r z e c iw k o  sp ó łd z ie ln io m  
tw o r z ą c y m  się  w n a z b v t  s p r z y ia ia -  
r y c h  w a r u n k a c h ,  n a  p o d d a n y m  tw a r  
ic i  p r ó b ie  ż y c ia  w  w a lc e  z p rze c iw  
n o śc ia m i ,  k o n k u r e n c j ą  i l u d z k ą  sk łon  
r .ośc ią  do  n ie u cz c iw o śc i .  N a j ł a tw ie j

( i,d o k o ń c z e n ie  z  r' J r .  3 - e j)

z m a r n o w a ć  je s j  g ro sz  z b y t  ł a tw o  zdo- 
ly ly .  T e j  p r a w d y  z d a je  m i  się  n a u c z y  
ty n a s  l a t a  u b ie g łe  n a  b a r d z o  w ie lu  
o d c in k a c h  g o s p o d a rk i  spo łe cz n e j .

Na t le  ty c h  r o z w a ż a ń  w y d a je  sic ' 
z u p e łn ie  s łu szne ,  a b y  b ez  n ic p o t r z e b  
n e j  w s ty d h w o ś c i  d o k o n a ł  się wrreszcie  
w y ra ź n y  p o d z ia ł  n a  d o m e n y  w p ły ­
w ó w . a d m in i s t r a c j i  p a ń s tw o w e j ,  s a ­
m orządów 7, a  w ięc  o rg a n iz n c y j  p o w ­
sz e c h n y c h  i p r z y m u s o w y c h  z j e d j e j  
s t to n y ,  z d r u g ie j  s t r o n y  in ic ja ty w y  
p r y w a tn e j ,  o r g a n iz a c y j  i z rz e sz e ń  d o ­
b ro w o ln y c h .

I  j e d n e  i d r u g ie  s ą  p o t r z e b n e  i jed  
n t  i d r u g ie  m a j ą  wiele do  z ro b ie n ia ,  
ty lk o  że n a p r a w d ę  n a jw y ż s z y  czas  już  
nas ta ł ,  d o k o n a n i a  r o z d z ia łu  k o m p e ­
te n c ją .  P i o t r  L em iesz .

L % t  &  ® f e w t e « t H

U p rz e jm ie  p r o s im ^  o z a m ie sz c z e ­
n ie  w P a ń s k im  p iśm ie  s p r o s to w a n ia  
ruy ln jc .h  m f o r m a c y j ,  d o ty c z ą c y c h  Po 
w ia to w e j  S p ó łd z ie ln i  R o ln ic z o -I ia n  
d io w e j  w  N ieśw ieżu ,  zaw i r l y c h  w a r  
tyk  u le  p t .  „ S p ó łd z ie lcz o ść  s t a r o ś c iń s ­
k a "  w n  r z e  302 „ K u r j e r a  W i le ń s k ie ­
go":

1 N ie p r a w d ą  jes t ,  że sp ó łd z ie ln ia  
zo s ta ła  n a r z u c o n a  p rz e z  w ła d z e  a d m i  
n i s t r a c y jn e  P o t r z e b ę  sp ó łd z ie ln i  o d ­
c z u w a  c a ła  l u d n o ś ć  r o ln ic z a  p o w ia tu  
od  w ie lu  la t  b a r d z o  żyw o. Nie by ło  w 
p o w iec ie  z e b r a n ia  ro ln ic zeg o ,  gdzie  
ny n ie  p o d n o s z o n o  k o n ie c z n o ś c i  s tw o  
rż e n ia  sp ó łd z ie ln i .  Z re sz tą  s a m  a u t o r  
w> k o ń c o w y m  u s tę p ie  sw ego  a r t y k u ł u  
s tw ie rd z a  o b e c n ą  p o p u la r n o ś ć  n a  wsi 
idei spó łdz ie lczośc i .

2. N ie p r a w d ą  je s t ,  że a t m o s f e r ę  z 
p o w o d u  sp ó łd z ie ln i  m a m y  n ie m i łą  i 
n a s t r ó j  n ie w e so ły .  L u d n o ś ć  ro ln ic za  
p o w ia tu  p r z y ję ła  f a k i  p o w s la n i  i spó ł  
dzie ln i  z w ie lk im  z a p a łe m  i z n io c ie r  
jdiwofceią o cz e k u je  sze rszego  r o z w o ju  
je j  d z ia ła lnośc i .

3. N ie p r a w d z iw e  są  in f o r m a c je  o 
p r z y c z y n a c h  i sp o so b ie  d o k o n a n ia  
z tn ian  n a  s t a n o w is k u  p re z e s a  z a rz ą d u .  
P rz y c z y n y  u s tą p ie n ia  p. K r u p s k ie ­
go n ie  m ia ły  n ic  w sp ó ln e g o  z in g e re n  
c ją  w ła d z  a d m in i s t r a c y jn y c h .  P .  inż .  
K o rz o n  n ie  b y ł  m ianow ąiny ,  ty lk o  je  
t ln o g ło śn ie  o b r a n y  p rz e z  R a d ę  N a d ­
zorczą,

4. N ie p r a w d ą  je s t ,  że S y n d y k a t  
R o ln iczy  z a s p a k a j a ł  e l e m e n ta r n e  p o ­
trzeby7 p o w ia tu .  D z ia ła ln o ść  S y n d y k a  
tu  w  z a k re s ie  s k u p u  p ło d ó w  ro ln y c h  
by ła  m in im a ln a .  E k s p o z y t u r y  innyc li  
s p ó łd z ie ln i  r o ln ic z y c h  w I ło ro d z ie ju  
d z ia ła ły  ty lk o  n a  p e r y f e r i i  p o w ia tu

b N ie p r a w d ą  je s t .  i e  P o w ia to w a  
S p ó łd z ie ln ia  ro z p o c z ę ła  s w ą  d z ia ła l ­
ność  o d  n a m ię tn e g o  z w a lc z a n ia  i n ­
n y c h  sp ó łd z ie ln i  K o n iec zn o ść  p o łą  
c z tn i a  P o w ia to w e j  S pó łdz ie ln i  z Syn 
d y k a t e m  R o ln icz y m  je s t  d o b r z e  uśw .n  
d o m io n a  p rz e z  o b y d w ie  s t r o n y .  O d ­
p o w ie d n ia  u c h w a la  z n a s z e j  s t ro n y  
je s t  p o w z ię ta  i s p o tk a ł a  się z p r z y ­
c h y ln y m  p r z y ję c ie m  zc s t r o n y  S y n d y  
ko tu .  Z in n y m i  s p ó łd z ie ln ia m i  s to sun  
k ń w  n ie  z d ą ż y l i ś m y  je szc ze  u rc g u lo  
wać, lecz  też  i ż a d n a  k o n k u r e n c j a  n ie  
m ia ła  d o ty c h c z a s  n n e jsc a .

6. T w ie r d z e n ie  o m o b iP za i  ś rod  
k ó w  d la  r o z r y w k i  uM>'ża w ła d z o m  
spó łdz ie ln i .  Z a r z ą d  sp ó łd z ie ln i  zos ta ł 
s k o m p le to w a n y  z ludz i  n e z a h ż n y e b ,  
k tó r z y  d o ty c h c z a s o w ą  sw ą  d z i a ła ln o ­
śc ią  s p o łe c z n ą  n ig d y  n ie  da l i  p o w o d u
0 p o s ą d z e n ie  ich" o s łu ż en ie  j a k im ś  
r o z g ry w k o m

7. T w ie r d z e n ia  O p r z j m u s i e ,  i* 
tc rw e n c j i  p o l ic j i  i tp .  p o m i j a m y  m d -  
czen ien i ,  gdyż  j a k  s a m  a u t o r  a r ty k u  
fti z a z n a c z a ,  o p a r t e  o ne  są ty lk o  na 
p lo tk a c h .

8. N a c z e ln y m  m o t j w e m  a r ty k u b f  
je s t  k r j  ty c zn e  u s to s u n k o w a n ie  się  do  
f a k tu  z a in ic jo w a n ia  o r g a n iz a c j i  spół 
d z ie ln i  p r z e z  w ic e s ta ro s lę .  Z g a d z a m y  
się, że d a l e k o  id ą c e j  in g e re n c j i  c z jn -  
n ik o w  a d m in i s t r a c y jn y c h  w s p r a w y  
spo łeczne  n a leż y  n a  ogół u n ik a ć ,  gdyż 
ła tw o  w c h o d z i  o n a  w  r o z d ź w ;ęk  z d a  
i e n i a m i  i p o t rz e b a m i ,  sp o łe c z e ń s tw a  
W  d a n y m  je d n a k  w y p a d k u  ln ic ja ty  
w a p. w ic e s t ro s ty  G ó rsk ieg o  ta k  d a ­
lece posz ła  p o  lin i i  d ą ż e ń  spo łeczeńs t  
wa i u m o ż l iw i ła  r e a l iz a c ję  ta k  w aż n e j
1 u z n a n e j  p rze z  w s z y s tk ic h  ide i,  że 
sp o łe c z e ń s tw o  p o w ia t u  w in n o  je s t  pa  
n n  w ic e s ta ro ś c ie  ty lk o  g łę b o k ie  u zn a  
nie.

R a cz y  P a n  R e d a k to r  p r z y ją ć  w y ­
ra >y g łę b o k ieg o  s z a c u n k u  i p o w a ż a ­
nia

Za Z a rz ą d  S o ó łd / ie lm
Inż .  S te f a n  K orzon  

Już . W a c ła w  B oguszew sk i  
N ieśwież, 12 l i s to p a d a  1037 r.

P o s *  f r t o  p o m ^ o  C h r y s t u s a  

w  I / c j n !c y  i H ^ w s k J e j

25 grodnia br. o  godz. 1 1 w lecznicy 
Litewskiego Stowarzyszenia Pomoce Sani­
tarne; w Wi'nie iMIckiewicza 33-A) od­
będzie się uroczystość poświącc-nia posą­
gu Chrystusa Zbawiciela

Uroczystość poprzedzona będz ie  no- 
bożeństyrem



s „ k i i u u j -  N f .  . m  u

Wileńszczyzna ma 600.000 ha rojstów
Cyfra maluje toontuy 
F.gz**tyzm d ła w  —  F*

G o elh c  p o w ie d z ia ł  k ie d y ś ,  że „ c y ­
fry n ic  r z ą d z ą  ś w ia te m ,  lecz j e n o  p o ­
k a z u ją ,  j a k  ś w ia t  j e s t  r z ą d z o n y 1'-.'

T a k ,  c y f r y  k o n k r e tn i e ,  c l ioć n ie  
lak p la s ty c z n ie  j a k  f a r b a ,  m a h " ą  ta 
k ą ,  czy  in n ą  rzeczyw is to ść .  R zeczy ­
w istość ,  k r y j ą c a  się p o d  tą  sześc ioey 
I r o w ą  l iczbą  ly tu ł i i  m a  sw o ją  p o n u r ą  
W ym owę i s t a n o w i  je szc ze  j e d e n  a- 
k o r d  7. k o n c e r t u  p a l ą c y c h  d o le g l iw o ś ­
ci W i le ń s z c z y z n y .

T e  600.000 h a  b e z u ż y te c z u y ę h  
k o m p le k s ó w  b ag ien  p o z b a w ia  n a s  o- 
k o lo  300,090 .009  zł. d o c h o d u  b r u t to ,  
gdyż  l icząc  s k r o m n ie ,  p rz y  w y d a jn o ś  
^i 6 .000 kg  s u c h e j  m a s y  s i a n a  z h a ,  
f!o c e n ie  7 g r  za kg  o t r z y m u je m y  
w łaśn ie  s u m ę  297.000.000 zł.

G d y b y m  c h c ia ł  o d lw o r z y ć  szcze 
g o low y  o b r a z  t c g o * s t a n u  rzeczy ,  to 
c y t ry ,  o k r e ś la ją c e  ty lk o  z a sa d n ic z e  
i o n t u r y  b y ły b y  tu  n ic w y s ta r c z a j ą .  e 
i m u s ia łb y  ni m ó w ić  o k a t a s t r o f a ln y m  
kin k u  p asz  rok  ro cz n ie ,  o i n a ło w a r to  
i r io w e j  ictr jakośc i ,  o  z w ię k s z e n iu  
g r u n tó w  u ż y tk o w y c h ,  o z a w ilg o c o ­
n y c h  te re n a c h ,  gdz ie  n a  o g r o m n y c h  
o b s z a r a c h  o z im in a  z j a r z y n ą  w y m a ­
c a ją ,  a k a r to f l e  g n i ją  —  s ło w e m  o 
w sz y s tk ic h  b o lą c z k a c h ,  s t a n o w ią c y c h  
n ieodzow ny7 a t r y b u t  g r u n tó w  o n ie ­
n o r m a l n y c h  w a r u n k a c h  w i lg o tn o ś r io  
* v c h .  T o .  i w iele  i n n y e *  n ic  m n ie j  
w a ż n y c h  rzeczy m o ż n a  w id z ie ć  w 
p r o ś b a c h  wsi i m ia s te c z e k  —  Oyprzy- 
śp ie szen ie  m e l io r a c y jn y c h  p r a c  wy ko  
n a w sz y c h .  W  w ą s k ic h  r a m a c h  a r t y ­
k u łu  te g o  w y liczy ć  w s z y s tk ie g o  n ie  
Sposób.

S c e p ty k o m  ch c ę  p r z y p o m n i e ć  *ż

Obrazki w ielkie
Podczas badania warunków pracy 

liczni w dom u zaobserw ow ałem  następu­
jące obrazki:

*
CHcę wejść c*o S'ent jed n eg o  z dom ow  

nie m ogę otworzyć drzwi, chociaż n e 
ą zahaczone. Pcham je wówczas Całą siłę 
ledwie odchylam razem z kupę nawozu.

Za drzwiami zastaję 3 o s o o y .z a ę te  
orzy dojeniu krowy, Jedna doita, druga 
trzymała bvdlę za rogi, a trzecia za... 
agon Nc-gi były spętane.

Tak to odbyw a się leszcze  u nas do ­
jenie krów., w dob ie  dojenia e ekfrycz- 
aościę przy głośnikach radiowych,

*
W  innym m.eiscu spotkałem  krowę 

przywiązaną d o  słupa ganku. O kazało się, 
te  byl (o zastaw jednego  z namiętnych 
graczy karcianych.

Do cTeg o  ło aocnodzl już na wsd 
*

Na gotym  niemal zydlu, obok  łozka 
p e łn eg o  poduszek, leży chora staruszka 
Na zapytanie: d laczego  i.le Korzysta z po  
ouszek, staruszka odpow iedzia ła: „przezna 
czytam ie na koszta pogrzebow e, gdyż 
Innego majątku nie posiadam  '.

W  innej chacie odbyw a się strzyżenie 
dziewczyny

—  Czemu to oDcmacie jej włosy? —• 
pytam.

—  O, psosza obaczyć, jak pacy o b jt-  
dli iei w nocy włosy haniebnie pahzyć 
na jo teraz,

—  Istotnie, szczury Docięły dziewczy­
nie w* osy na sieczkę.

V
A łeraz z cyklu: „sport na wsi". — W 

tzbie Zygmuków przebywa „d la  porato­
wania zdrow ia" dw utygodniow y byczek, 
k tórego mały Piefruk ćwiczy w sztuce o o e  
owania przyszłymi rogami. Na mój wi- 

dc < zwiał doJ tózko. dokąd  też próbo­
wał b iec (w pozycji bojow ej) jego 
.uczeń" —  byczek, lecz bezskutecznie 
gdyż umiejętności tej (włażenia pod  łóż­
ko) nie posiadał,

Dobrymi też zapaśnikami ’w owym 
sporcie są na wsi barany I kozy

W arto by m oże zo .g arizo w jc  kiedy 
taki mecz i nadać go przez mikrofon Mo­
gę być r.awet spraw ozdaw cą (d 'a  wypró­
bow ania mvch zdolności w tym kierunku)

:!>
Na rynku wieiskim panuje duży ruch 

przedświąteczny. Na pewnych saniach od  
bywa się uczta boryszow a" z okazji 
sprzedaży „kabana".

Podhum orzeni rzeżmcy czyniąc „prze­
g ląd" świń na innych saniach zatrzymał* 
się przy dużej sztuce, pilnowanej przez 
otyłą leż kooieię. Poczęto się z n’ą tar­
gow ać i wreszcie —  rzefnicv mieti przy- 
5*ąpfć d o  o b “ irzonin „krupu" u świni.

Tu nasfapiła „pom yłka" co do  towa­
ru, b o  zamiast zbadać „krup" u świnł — 
swawolni rzeźnicy us:towa(ł zajrzeć do 
j»my ustnej u kobiety Na krzyk b«bv nad 
biegli ludzie i uwolnili ją z opresji pi­
janych napastników. Poste.unkowy sp sa! 
odpow iedni protokół.

Zajście by ło  sensacją dnia rynkowego 
przed świętami.

tsn  Hopko.

rzeczyw istości —  Tracimy 300 000.000 zł. —  
ktycz a wydolność —  S p a ła c*ań s iw j wierzy
to r f )  W i le ń s z c z y z n y  są  to r f a m i  p r z e ­
w aż n ie  n iz in n y m i ,  b ę d ą c y m i  —  z n a ­
tu ry  r ze czy  —  ś w ie tn ą  g le b ą  pod  
w sze lk ie  k u l t u r y  łą k o w e .  Z n a m  sze­
reg g o s p o d a r s tw  ł ą k o w y r h  n a  W i le ń ­
szczyźnie ,  z a ło ż o n y c h  n a  o s u s z o n y c h  
to r f a c h ,  p r z y n o s z ą c y c h  w y d a jn o ś ć  
Id 000 k g  s u c h e j  m a s y  s ia n a  z ha .

Z a s a d n ic z a  w ięc  w a r to ś ć  p i e r w o t ­
n ie  d z ik ic h ,  n ie s k a l a n ie  n a t u r a l n y c h  
ha.ło" p o le s k ic h  i ro js tó w 1 W iłe ń s z c z y  
zOy, leży  n ie  w  eg z o ty z m ie ,  lecz  w 
m oż liw ośc i z m ie n ie n ia  ic h  w ren tow ­
ne p o la  k łą k i

F a k ty c z n a  w y d a jn o ś ć  r o c z n a  m e ­
l io r a c y jn y c h  p r a c  n a  W i le ń s z c z y ź n ie  
w ah a  się  w  g r a n ic a c h  o d  32640 ha 
ra l a t a  1 925 -  1933 d o  10.000 w  r  b  

p o r ó w n a n iu  z i lo śc ią  p r o j e k t ó w  i 
z r z e c z y w is tą  i lo śc ią  p o t r z e b  je s t  to  
n ie s ły c h a n ie  m a ło .  W o je w ó d z k i  O d ­
dz ia ł  W o d n o - M e l io r a c y jn y ,  m i m o  sp rę  
ły s t e j  a k ty w n o ś c i ,  p r z y  o g r a n ic z o ­
n y ch  m o ż l iw o śc ia c h  k r e d y to w y c h  n ie

m oże  n a d ą ż y ć  w szy s lk i . i l  p o t r z e b o m ,  
w d z ie d z in ie  w o d n o - re g u la c y jn o -a g -  
r a r n e j .  N ad  p r o j e k t e m  zaś  o s tw o rz e  
ni u  W y d z ia łu  W o d n e g o  o  sz e rsz y c h  
k o m p e te n c j a c h  i s z e r sz y c h  p o d s t a ­
w ac h  f in a n s o w y c h  w ła d z e  g łó w n e  
p rz e sz ły  do  p o r z ą d k u  d z ie n n e g o  —  bo 
w ia d o m o ,  c h o d z i ło  o j a k ą ś  ta m  „za-  
k i c h a n ą  W i le ń s z c z y z n ę “ .

O b e c n ie ,  k ie d y  iest  ju ż  p o  w ie l ­
k ie j  n a r a d z i e  g o s p o d a rc z e j  z p. w ic e ­
p r e m ie r e m  E u g e n iu s z e m  K w ia tk o w s ­
k im  —  u w a ż a n y m  za c z ło w ie k a  o 
tw ó rc z y m  r e a l iz m ie  —  s p o łe c z e ń s tw o  
w i le ń sk ie  w ie rz y  w  r u s z e n ie  z m a r t ­
wego p t in k t u  s z e re g u  w e g e tu ją c y c h ,  
a d a w n o  d o j r z a ły c h  p r o j e k t ó w  (m ię­
dzy  in n y m i  u a k t y w n i e n ia  a k c j i  m e l o 
r a c y jn e i  i r a c jo n a ln e g o  z a g o s p o d a ro  
w a n ia  ju ż  o s u s z o n y c h  te re n ó w ) .

T e j  w i a r y  s p o łe c z e ń s tw a  n ie  w o l­
no  zaw ieść ,  b o  to  je s t  w ia r a  —  o s ta t ­
nia.

G c ra ru  A. Jn ra le w ic z .

Pow itowy Ziazd 0 . Z. N. w Stołrcach
W  ub. niedzielę odby ł się w Stołpcachi 

zapow iedziany w swoim czasie powiatowy 
zjazd Informacyjny O bczu Zjednoczenia 
N arodow ego (organizacyj wiejskiej i miej 
skiej) przy bardzo  Ocznym udziale przed­
stawicieli ca tego  powiatu.

Zjazd zapoczątkowany został uroczy­
stym nabożeńfswem , odprawionym  w miej 
scowyrr kościele przez ks. kan. Dudz;ń- 
skieyo. który też wygłosił okolicznościo­
we przem ówienie, Jednocześnie odpraw io 
ne zostało naoożeńsfw o również 1 w 
cerkwi.

O goaz. 13 rozpoczęty się obrady  pod 
przewodnictwem  prezesa org. wiejsk-ej 
p. Czesława Krupskiego. Do stołu prezy- 
diatnego zaproszeni zostali pp.: starosta 
Kowalski, ks. Dudziński, ks. prawsł. Bo- 
gatkiewicz, przedstawiciel Org. W ojew 
OZN p. A leksander Kostrowicki, dyr. Cze­
czot, Mikołaj Sobolewski, T eodor Dubow- 
ski, burmistrz Kazimierz Staniewski. Leon 
Regulski, Janina Radecka-Mikulicz. Pawef 
W argen, Józel Rudlewski, Maciej Kałwa. 
Sekretarzowali pp. Rusowicz i Bogusie- 
wicz.

Po przem ówieniach, przyjętych przez 
zebranych nad wyraz entuzjastycznie, wy-

KRONIKA
Dziś Herona M., Zenona M. 
Jutro Wiktorii

Wschód słońca — g. 7 m 43 
Z*chód słońca — g. 2 m. 52

Spostrzeżenia Zakładu Meleoroloat USB 
w Wl'm« d n l »  ?! Xlt .  1937 r.

Ciśnienie 759 
Tem peratura średnia —  8 
Tem peratura najwyższa —  7 
Tem peratura najniższa —  11 
O pad  —
W iatr —  północny 
Tendencja barom . —  wzrost 
Uwagi —  pochm urno, zamieć

NOWOGRÓDZKA /

—  W ojewoda Adam Sokołowski za­
miast życzeń świątecznych i noworocz­
nych złożył w Komitecie Pomocy Dzje- 
:iom i M łodzieży na gw iazdkę dla dzieci 
bezrobotnych —  25 złoiych

—  Na froncie wyborczym bez zmian. 
W dalszym ciągu prow adzone są pedrak- 
acje co d o  ODsady poszczególnych list. 

Kandydatów jest pono  bardzo  dużo, a!e 
słuszna jest tendencja obsadzania list 
ludźmi bardzie, niezależnymi i związany- 
m< z  miastem Żydzi, którzy mają w I okrę 
gu (w śródmieściu) m urowane 3—4  man 
daty, zamierzają jednak spróbow ać szczę­
ścia we wszystkich okręgach

Popie'a|c 'e placówkę chrześcijańską
„ S f ó w a t  Po!sk»“

Sprzedaż bławatów, konfekcji dam ­
skie! 1 qa'anterii 

Lida, M ackiewicza 1 (cDok j p l»kl 
po sejmikowej). Ceny niskie — stało 

Właściciel 1. Wśklewicz

BARANOW SKA
—  Seminarium misyjne w Reglnowle

Staraniem ks. ks. salezjanów w maj. Regi 
nów, gm. dobrorr,ysk:ej, pow  barancw ic 
kiego, zosfało ofwarfe seminarium misyj 
ne o zakresie gimnazjum ogólnokształ­
cącego. W roku bieżącym otwarło I kia 
sę, w latach zaś przyszłych b ęd ą  urucho 
mione następne kiasy.

Koszta utrzymania miesięcznie wraz z 
mieszkaniem wynoszą 3 zł. Seminarium ut 
rzymywane jest przez ks. ks. salezjanów.

N I E Ś W I E Ż A

—  Prace Zw. Strzel, w Zaosłrowreczu.
W miasteczku Zaostrow<eczę odby ło  s*ę 
doroczne walne zebranie m iejscow ego od 
działu Zw. Strzel, przy udz,ale kom. pow. 
p. w. kpt. W yrobca i kom. pow. Z. S. por. 
Pluty. Jak wynika ze spraw ozdań, doro­
bek roczny jest napraw dę imponujący. W 
skład oddna*u wcftoJzą 4 p o doddz ., ZS. 
męskie, 3 pododdz. żeńskie i 5 sekcyj 
Strzelczyków, oraz liczne koto przyjaciół 
ZS. —  W  okres!a sprawozdawczym utrzy­
mywane byty 3 radioodbiorniki, zakupio­
no sprzęt do  świetlic, spłacono diugi, wy 
siano dw ukrolnie zespoły  regionalne do 
Warszawy na ogólnopolskie pop.sy lu­
dow e, kiore w obu  w ypadkach zosłały 
nagrodzone przez p. prem iera, przepro­
wadzono zaw ody strzeleckie I próby sora 
wozdań na CS i POS. zawody narciarsk;e 
i lekkoatletyczne, kursy kroju i gotow ania 
i w isie innych. Zebrani wyrazili podzięko 
wan.a za pracę kom endantowi oddziału 
ZS Józefowi Szulcowi, nauczycielowi miej 
scowej szkoły. Na podkreślenie zasługuje 
życziiwe ustosunkowania się do  prac Zw. 
SAzel. miejscowej ludności, jak również 
wydatna w spółpraca i opieka KO? Wy­
rażono uznanie również za ow ocną dzia­
łalność pluł. KOP Smosarskiemu, w p o d ­
oddziale ZS we wsi H elenowo.

—  Hufiec Harcerski w Nieświeżu zor­
ganizował 19 grudnia w salach Ratusza 
przedświąteczny kiermasz harcerski. Sprze 
dawano m. in, przybory do  sportu zimo­
w ego wzorzyste sam odziałow e stroir lu­
dow e i zabawki choinkowe. Dochód z 
kiermaszu przeznaczono na lełnie obozy 
harcersk.e.

—  Zmasakrował sąsiad*. Mieszkaniec 
wsi Morocz, gm. zaostrowieckiej Cygan 
Roman pobił besl alsko kołem sąsiada Ro 
mana Romaszkę łamiąc mu dwukrolnie 
rękę. Romaszkę odw ieziono do  szpitala.

—  Nieznani sprawcy dokonali włama­
nia do  spółdzielni spożywców .Promień" 
we wsi Zaleszany, gm. siniawskiej. Spło­
szeni przez nocnego stróża porzuchi ob ­
fity tup t zbiegli,

SZCZIiCEYNSKA
— Nadzwyczajny walny zjazd Związku 

Pracowników Samorz Teryt. R. P. W sali 
klasztornej, w obecności przybyłego z 
Warszawy postu Pacholczyka, now ego sta 
rosły szczuczyńskiego W ierzbickiego, 
oraz około 100 członków Zw., odbył się 
nadzw. walny zjazd Zw. Prac Samorz. 
Teryt. R P. Zebranie zagaił prezes miej­
scowego Zw. p. Snacki, który powitał po ­
sła Pacholczyka i starostę W ierzb-ckiego. 
Po króikim przemówieniu starosty wygło­
sił referat poseł Pachoiczyk W  referacie 
omówi! bolączki pracy w »amu rządzi6, 
podkreślając, że jakkolwiek ne obecnym  
posiedzeniu sejmowym nie zostanie lesz­
cze wniesione projekty ustaw, dotyczą­
cych piagmatyk! służbowej pracowników 
samorządowych, to jednak niektóre pa­
lące kwestie zostaną uregulow ane okólni­
kami Mm Spr, W ewn. W  kwestii zwrotu 
ood. specjalnego w zw. samorządowych, 
pos. Pachoiczyk oświadczył, i e  jest to 
możliwe w formie renumeracji za godzm y 
nadliczbowe, pod  warunkiem dobrego  
stanu finansowego d an eg o  zw. komunal­
nego.

Następnie spraw ozdanie z dziafalno- 
Ici Zarządu ztożył p. Abrożej. Ze spra­
wozdania widać, ze Zw. wykazał b*-ak 
spoisłości. Nic więc dziw nego, że Zarząd 
podaje  się do  dymisji.

W ybory Zarządu wyłoniły następują­
cy Zarząd prezes —  W Snacki, członko 
kie: Zaz‘orko Giermaniuk, Kwacz 1 Ta- 
randa.

Po wyborach ponow nie zabrał glos p 
oosel Pachoiczyk. dziękując obecnym  za 
lak liczne przybycie oraz n fo rm irąc  o 
pracach Związku w W arszawie.

L. K.
—  K w esta mi 1'unm c Zim ową d la  Kezro 

bo tnscli, w k tó ro ; wzięli udzia ł w ybitn iejsi 
przedstaw icie le  tu l. społeczeństw a, d a ła  zła 
tych 190,01.

—  Szkoły im . M nrazaika P iłsudsk iego . W  
cw iązku z b u d o w ą 100 szk :ł im. M arszałka 
Józefa P iłsudsk iego  n a  te ro n i, woj. now o­
gródzkiego, na w iosnę 1938 r. p rzy s tąp ią  gmi 
ny do budow y 10-chi szkół n a  te ren ie  pow ia 
tu szczuczyńskiego. Pom oc P.ządu d la  pow ia 
tu w yraża się  sum ą 100 990 zt„ p rzypuszczał 
ny k osz t budow y szkół w yniesie p o n ad  200 
tys. zl , czyli 50 proc. kosztów  poniesie  sa ­
m orząd w spólnie ze społeczeństw em , I,ud- 
ność f in an su je  ziem ię pod budynk i i dekla 
ru jo  gotow ość d ostarczenm  sza rw n rk u  bez­
płatn ie

— AYkAM lN I i:  I»0 GIMNAZJUM. W n o ­
ry z 17 un 18 brn. za pom ocą d o b ran y ch  k!u 
czy w łam ano  się  do  g im nazjum  p ań stw o w e­
go w’ Szczuczynie. W' gab inecie  d y re k to ra  
wy łam an o  zam ki w szu flad ach  i szafneb, 
przy czyi*: z b iu rk a  S ekretarza  g im nazjum , z 
żelaznej k ase tk i p rzy m o co w an ej do  spodu  
b iu rk a  sk ra d z io n o  352 zł. fi4 g r. P o lic ja  u ję ­
ta p o d e jrzan y ch  o k rad z ież  w I.Jd /ic .

BRASłAWSKA
—  STRZAŁ DO SĄSIADA. Dn. 14 bm 

na drodze lody —  Zamosze, gm. jodzkiej 
do powracającego z largu Jana Minowa 
mlesz. wsi Bematy, gm. jodzkiej strzelił 
z pistoletu Aleksander Czepulonek, raniąc 
go w lewą rękę powyżej łokcia. Przed wy 
strzałem Czepulonek powiedział pokrzyw 
dzonemu: —  „Ty chciał mnie zgubić, te 
raz Ja cisble zgubię'’. Czepulonek bvł w 
towarzystwie sw ego brata Leona. Obaj 
zbiegli. W czasie pościgu, zarządzonego 
przez posfer-mek policji w jodach. Al. 
Czepulonek zosłał zatrzymany. Broń od­
naleziono w in>egu niedaleko miejsca wy 
padhu.

Czepuiortka raz*m z bronią dostarczo 
no do dyspozycji wiceprokuratora IX re ■ 
tonu. Broń Czepulonek posiadał nlelcgał 
nic.

05ZfóiAfiSKA
—  Planowo zorganizowana praca oś­

wiaty pozaszkolnej w pow. oszmiańskim 
zaznaczyła się dużą ruchliwością.

Na 110 istniejących punktów  oświato­
wych jest 40 kursów dla p rzedpoboro ­
wych, 103 świetlice z 73 zespołam i samo 
kształceniowymi, zajmującym* się sprawa 
mi rolniclwa, ogrodnictwa, pszczelarstwa, 
nigieny itp oraz 160 zespołów  e r o ty c z ­
nych, jak: chó.ów , teatrów  i kapel ludo­
wych Wszystkie punkty oświatowe obsłu 
guje Powiatowa Centrala Biblioteczna w 
Oszmianie i 7 gminnych bibhotek. zasila 
ląc punkty oapow iednio  dobrenymi książ 
ka ni.

Dr pracy w oświacie pozaszkolnej 
przystąpiło 119 przodow ników  wiejskich, 
|71 nauczycieli i 2 osoby pracujące społe 
czme.

—  W pow. oszmiańskim wykonano z 
tytułu zastępczego powszechnego obo­
wiązku wojskowego następująca prace: 
splantowan-o i sprofiiowano dróg i pla­
ców 11.077 m. kw., zniwelowano placów 
—  1.350 m. sześć., wykopano dojazdów — 
260 m sześć., w ykopano i naprawiono ro 
wów przydrożnych —  8.033 m. i posadzo 
no 1.840 drzewek przydrożnych Poza fyn 
wykonano leszcze wiele innych roból na 
drogach publ'cznych.

P I Ń S K A
— 1’O/AH. We wsi W ysoek, jiiiw , sto liń - 

u tirg o , w  zab u d o w an iach  F ilip a  B w euszteJ 
na p o w sta ł p o żar, k tó ry  p rz e r2«.iell sic nn 
lin.slcdnts g o sp o d arstw o  F aw ła  C zerkasa. 
0 ;;lru  s tra w ił d o łc  stodo ły , dw a chlew y I czę 
tr io  n o  dom y mieszki:1ne. S tra ty  s ięgają  3000 
iło tycb .

—  N IED O ZW O LO N Y  ZABIEG. M ieszkali 
ka  e liu t. Iw . W ola . pow . p ru żaó sk ieg o  J u s t j  
aa K orzon za 8 zł. 50 gr. d o k o n a ła  spędze­
nia płodti Felagil StcIrzyU ów ule D ochodze­
nie p row adzi po lic ja .

—  IiATASTKOFA SAMfłf JKMHIW A. 
W sk u tek  m gły i ślisk ie j d rog i na 14. k im  szo 
sy kow elsk le j, s p a l i  z n asy p u  sam ochód  cię 
żarow y * Iriny „A utobus —  Ruołi1 w Uównem , 
prow adzony  przez  Iłen e jo a a  Szlejw orc ta . 
Nikt z jad ą cy c h  u le  odn iósł szw anku , n a to ­
m iast zostu ta  pokaleczona  k ro w a , U szkudzo 
ny zo sta ł rów nież  sam ochód .

— „Z.MtT*. Do sk iepu  N ochjiuow sk icgo  
n W użóiflć  wszedł Izaak  K le jtm an  celem  po 
pzynlcnia zakupów . B ędący w sk lep ie  I-ej er 
C boutskl 7g:isil św ia tło , n I.ew  Jose l i A ltcr 
F a jw o rzy ń sk i z łap a li K te jtm an a  za  ręce  i 
n« gl i podrzucili do  góry . W sk u tek  upad k u  
[ilt-jlnain d o zn ał z łam an ia  lew ego podudzia . 
Sp raw cy  „ ż a r tu "  ośw iadczy li w p o lu ji ,  że 
ii.it chcieli sk rzyw dzić  K tejtiium n.

W1LEJSKA
—  ŚMIERTELNA BÓJKA NA ZABA­

WIE. Dn. <9 bm. na zabawie we w$f Woj- 
dzlenie, gm wojstomskiej, powstała fcój- 
(;a pomiędzy Włodzimierzem Soroką a 
Włodzimierzem Taterką, w czasie której 
falerko zadał Soroce 2 rany nożem w le­
wą pierś, od których Soroko -zmarł na 
miejscu Zabójca zosial zatrzyonny.

wiązała się dłuższa dyskusja, w której 
mówcy wyrażali swe poglądy zgodnie 
podkreślając po trzebę realizacji idei za­
wartych w deklaracji płk. Koca. M in. 
przemawiali: po. prezes Krupski, Kaz. Cze 
czot, Łukasiewipz, mż. Regulski, ks. Bo- 
ga*kiew!cz, Bernaezek, Dzimidowicz, Ka­
rol Dorre. Tadeusz Łuczaj, W  told M ro- 
now*cz, Jeżowski (p*-zedst. M łodej Polski), 
Tumilowicz, Franciszek W otynlec i An­
drzej Kostrowicki.

Zamykając zjazd, prezes p. Krupski 
pow otał gminne w tadze 0 7 N  w osobach: 
gmina S totpce —  W łodzim ierz Kirkile- 
wicz. gm. Mir —  Adam Sednik, gt.i. Tu- 
rzec —  Jan Rydzewski, Zuchowicze — 
Karol Dorre, Naliboki — Tadeusz Łuczaj, 
Derewno —  Jan Swidziński. Tymczasowo 
wyznaczeni na gminę Nowy Swierzeń p. 
W acław  Korybutt-Daszkiewicz i na ku- 
bieżew icze p. Janina Radecka-Mikulicz,

Nowa świątynia

, %  Bm u ' ‘‘7  If  l
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r  ) m  t § ¥ *  w  I m  
&  r ; > >"
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Projekt noY/ego kościoła pod  w ezw aniem  
św. Antoniego P dew skieqo, który w na| 
bl ższym czasie stanie w Ostrowie Wiel­

kopolskim

G R O D Z I E Ń S K A

— W związku z przeniesieniem, siaro 
sfy grodzieńskiego p. Jozeta Droiańskie- 
go na nowa stanowisko do  Łomży, samo 
rzędy gminne, pow. grodzieńskiego w u i 
naniu jego  zastug w dz,edz,n ie gospodar 
ki sam orządowej pode,m ują‘ specjalne u- 
chwały: Rada Gminna w Łunnie wyasyg 
now ało z sum g m in n y c h  300 zł na cele 
obrony państwa, a Rada Gminna w Małej 
Brzostownicy nadała p. D-ożańsk emu ho 
norowe obywatelstwo tej gminy i wyasyg 
nowata 1,000 zł. na Dom Ludowy w Alek 
Szycach.

Jak w iadom o w G roanie objąt urzędo 
wanie nowy starosta p. Tadeusz Walicki,

—  Zniżka cen chleba. O d poniedział­
ku obow iązują nowe ceny chleba, a mia­
nowicie: żytni razowy —  24 gr, żytni
pytlowy —  31 g r  pszenny 55Ve — 48 g* 
za k!g, f5i

CO GRAJĄ W KINACH.
Apollo: —  1) Tvlko raz kochała 

i 2) Burgthedler.
Pan: — 1) Komediant

i 2) Diabły wybrzeża.”
Maleńkie: —  W śród nocnej ciszy.
H e lio s : —  K ró low a d ż u n g l,.
Uciecha: —  Bośniacy i Judei gra na 

skrzypcach.

  BÓJKA NA DRODZE. Dn. 15 bm
we wsi Eojary gm. lebiedzlewsksej po­
wstała bó ka między wieśniakami, w cza­
sie której małżonkowie iwankiewiczewia 
doznali uszkodzeń ciała: Michał Swankle- 
wicz ciężkiego żona zaś jego Marla — 
lekkiego Sprawcami są Jerzy Jankiewicz, 
Jan Słuzyński I Jerzy Iwanklewiez —  m-cy 
wsi Bojary.

Przyczyną zajścia była zwada na
drodze. V

—  STRZAŁ Z UKRYCIA. Dn. 19 bm. 
Szymon Łom iko, m-c wsi Bruskowszczy- 
zna, gm molodeczańskiej. zameldował, 
że zosłał ra-iany wystrzałem z rewol veru 
w lewą część brzucha Strzał nadl od  
strony zabudowań Grzegorza Buraka, ml 
mo których przechodził Łomako. ioiruko  
widział sfrzelamc^go. iecz z powodu ciem 
•oscl nie oczna! go tom sko odwieziono  
do szpifaia. Podejrzany w lej spr >wie łesl 
Grzegorz Burak z którym Łomako żyj*, 
dłuższy ezas w niezgodzie

—  Za BILA DZIFCKO! Dn 16 bm. po­
sterunek policji w Pofoczanath wszczął 
dochodzenie przeciw Jó .ełie Jashębco- 
wej, mężatce, ram. vr Połoczanuch o dzle- 
clobófetwo. Ustalono, i e  Jastrzębcowa W 
grudniu rb. uro fziła dziecko, kióre zafa i 
po urodzenii: włożyła co  umnej wody,



„ K i . a j T i r  Mr. m m

Ostrifźo.nie
przed wsDÓłóziałatiiem 
z nielegalną „Niezależną 

Socjalistyczną Partią ^racy* 
w wileńszczyźnie

W Wileńszczyźnie zo"*aft> opubliko­
wane nastepujace obw ieszczenie Dana wo 
(ewody

Istniejąc* od  1914 r N iezależna S o cjj 
fisryczna Parfia Pracy, przekształciwszy 
sk* w ptzybuaow kę Komui istycznei Partii 
Polskie] w toku swej działalności sierzyła 
hasta komunistyczne dążąc do  obalenia 
o becnego  ustroju państw ow ego, w myśl 
wskazań Kom Par*!! i w prow adzenia ustro 
ju radzieckiego.

[c\s( Zbrodniczr działalność lej partii zo- 
łfala potw ierdzona licznymi faKfami 

W obec pow yższego p. Minister Spraw 
W ewnęlrznych( jako pow ołany do  czu­
wania ra d  bezpieczeństw em  I spokojem  
państwa ł za nie w catej petni odpow ie 
dziainy, nie mogąc daiej tolerować tej 
organizacji spiskowej, postanowił uznzć 
N iezależna Socjalistyczną Pariifc Pracy ja­
ko o.ganizację nielegalną i zakazał nale 

* tem a do nie] lub współdziałania z nią.
O tfrre ram  przeto ludność przed  na- 

cżeniem  do tej partii I p rzed braniem 
|al egokolwiek udziału w  jej działalności 
mulącej na celu wywołanie przewrotu 
.po łeczneao .

Oświaaczam, że każdy kto mimo tego  
ustrzeżenia będzie nadal należał do Węza 
Ićżnej Socjalistyczne) Partii Pracy lub z 
Alą w spółdziałał, zostanie z catą surowoś 
clą prawa pociągnięty do odpowiedzial­
ności karno-sądowej

Echa tragicznego wypadku 
n a  b o c z n i c ?  f o ' e j o w e j

Hp„a z, b  na terenie bnczi ley  kolejn  
« ,  R o m  wydarzyła «lę katastrofa. Na sku  
lei zlekcew ażenia przez prowadzących po 
ftąg kolejarzy przepisów regulam inu pociąg  
■ostał puszczony z  wielką szybkością i ale 
,kyi zaopatrzony w wagon ham ulcowy. Skat 
ki tego roozajL postępowania były fatalne. 
Pociąg najeebal nr żelazną narierę, zgniótł 
)r I zrobił wyłom  w murze. W czasie wypad  
ku zginął kolejiurz Ignacy Zych.

Obccnte w sp raw ie  lej zakończone zosta 
In śledztw o. Oi odDO w iedział rości sodowej 
■ostał pociągnięty  m aszynista M Sorfn I 
■wiotniezy Rogow I jeszcze jeden kolejarz, 
którzy, zdanirm prokuratury dopuścili się 
pow ażnych przekroczeń regulam inu I przez 
lo spow odow ali śm ierć  sw ego kolegi.

Pcsledzetfe Wydzału Woiewódzkiegn
W  cłniif 20 Ł>m. w Urzędzie W ojew ódz 

kim pod  przewod^iciwem  wicewojewody 
Rakowskiego odby to  się posiedzenie Wy 
działu W ojew ódzkiego.

Na posiedzeniu lym załatwiono m. in. 
sprawy następujące: zatw ierdzono statut 
przychodni eugem cznej przedślubnej mał 
żeńskiej, w ileńskiego zjednoczenia leka­
rzy katolików, zatw ierdzono uchwały ra­
dy miejskiej w Wilnie w sprawach: wyku­
pu gruntów, dan n na rok l938'39. od­
dania na okres 25 lał T-wu Targów Pół­
nocnych d o  użytkowania łerenów  miej­
skich przy ul. Legionowej, sprzedaży dział

ki ziem, w Tupnciszkach. zatwie dzono 
budżety dodatkow e na rok 1937/33 gminy 
m. W ilna zgodnie z uchwałą rady miej­
skiej, oraz brasławsk eg o  pow iatow ego 
zw:ązku sam orządow ego z pewnymi zmia 
nami, poza tym rozpatrzono odw ołania 
podatkow e, przeprow adzono dłuższą dy­
skusję nad sposobam i i egulacji planu za­
budow ania miast powiatowycn i w-ęk~ 
szych osiedli na terenie w ojewództwa wi 
leńsk.egc Ponadto uzgodniono tekst pro 
jektu rozporządzenia wojewody w spra- 
wi« świadczeń w naTurze, które ma obo ­
wiązywać od  dn. 1 kwietnie 1938 r.

KR ONI KA
W I L E Ń S K A
DYŻURY APTEK:

Dziś w nocy dyżurują następujące ip -  
łeki:

Sapożnikowa (Zawaina 41); R oaow cza 
(Ostrobramska 4); S-ów Augustowskiego 
(M ckiewicza 10), NarbuHa (Sw łańska 
2) I Zaslawskiego (Nowogródzka 89).

Ponadto  stale dyżurują następujące 
apteki. Paka (Antokolska 42); S»antyra 
(Legionów 10) I Zajączkowskiego fWitol- 
dow a 22).

Hotel EUROPEJSKI
Pietw w ofiąJny -  Ceny przystąpi e  
Telefony *  pokojach W łada osobowa

P R A S O W

— ■»lyp -ud.uiu 'U lru iL a rsk it M in iste rs t­
wo W R i OP decyzją z d n ia  13 bm. p rzyzna  
ło sty p en d iu m  d z ien n ik arsk ie  n a  w yjazd za- 
g ran icę  p T adeuszow i fcieszew skiem u, człon 
kow i Syndykatu  D z ien n ik arzy  W ileńskich .

n r t Z N R

—  Następujące choroby zakaźne za­
notow ała służba zdrowia na terenie Wilna 
w ciągu tygodnia ub. tyfus brzuszny —  1; 
paratyfus B —  1; płonica —  15 (zgon 1); 
błonica —  9; odra —  10; róża —  5; 
krztusiec —  11 (zaony 2); gruźlica (no­
wych zasłabnięć) 7 (zgonow  1C); jaglica 
— 1; osioówka —  3.

O gółem  chorowały 63 osoby, i  tej 
liczby 13 zmarło.

T E A T R  I M U Z Y K A
TEATR M IEJSKI NA POHULANCE,

—  Dziś, w środę  d n ia  22 g rudnia  o godz. 
8 15 p rzed staw ien ie  w ieczorow t w ypełni sztu 
ka w spółczesna w trzech  ak ta ch  M M orozo 
wic.z Szczepkow skiej p.l. „W alący  się dom ". 
W w y k onan iu  u dz ia ł b io rą  pp Billing, E rh a r  
tćw na, G ronow ska, Szpakiew iczow a, Jag larz , 
K oczanow icz, P o lońsk i, S taszew ski i W ołlej- 
ko D ek orac je  — p ro je k tu  K. i J. Golusów,

—  P rem ie ra  w T eatrze  n a  P o h u lance : Pre 
.ni e rą  T e a tru  będzie w spółczesna kouieuia 
la ty ry czn o -p o lity ezn a  —  Bus Fckelego p.t. 
„j s u ". P rem ie ra  odbędzie  się w poniedziałek  
dn ia  27 g ru d n ia  1037 r .  o godz. S-15 wiecz.

TEA TR  MUZYCZNY ..LUTNIA"
—  T e a tr  „L u in ia"  z pow odu o sta tn ich  dni 

p ized  św ię tam i zaw iesił o i  do sobo-ty w idowi 
oka

—  Uwaga 'd z ieci!!/ W drugi dzień św iąt 
(n iedziela gudz. 12 w p o t )  da w am  te a tr  
„L u tn ia"  w idow isko czarodzie jsk ie  według 
H A ndersena p ióra  W andy S tan isław sk ie j 
„K rólow a Śniegu".

H O T E L

„S T .  G E 0 R G E 5 “
w W I L N I E

Pierw szorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokolnch

K ra iS fc i iź  w  s m o k t

W czorajszej nocy złodzieje przedosta 
łi się do  lokalu szkoły powszechne Nr. 11 
przy ul Zarzecznej 5 i skradli z sali zajęć 
narzędzia ćw iczebne, wartości ponad 
125 i \  ic)

W i i r / e r  S p o r ó w  ej

Wilno zr e z y g n o w a ło  z  meczu 
PoIsKa — Ł o t w a

W it. Okr. Zw, H o k eja  n a  I odzie zrezyg 
■owal z o rg an izo w an ia  m eczu m ięd zy p ań st­
wowego Polska — Ł o tw a w W iln ie . Mecz 
g n a11 się odbyć 7 styczn ia. W ilno  z im prezy  
śe„ zm uszone  zosta ło  do z rezygnow an ia  ze 
względu os ba rd zo  w ysokie Koszty zw iązane  
i p rzy jazd em  i p oby tem  n ie  ty lk o  graczy  
ło tew skich, a le  rów nież  d ru ży n y  po lsk iej.

Koszt m eczu w yniósłby  przesz ło  1500 rł- 
ry ' yko  było więc za wielkie. T ru d n o  bowiem  
przypuszczać, żeby iiu n a  ta m ogła być po ­
kryta z wpływ u ze sp rzed an y ch  biletów .

W iln ian ie  są  oburzen i, że Polski Zw Ho 
k i ja  n a  co d zie  z siedzibą w W arszaw ie  w 
liście sw oim  do O kręgu W ileńsk iego  p ro p o  
•u je , żeby m ecz odby ł się n ie  w p a rk u  szkol" 
Bym, a  n a  S tad ion ie  P iłk a rsk im  GKS Sms 

ciekaw i jesteśm y, k to  jm szedłby w zi 
n ie  2 k ilom etry  za m iasto  by og lądać  hoke­
istów D ziałacze w arszaw scy  zapom nieli wi 
l ic z n ie , że na  S tad io n ie  WKS Śm igły n ie ma 
iw ia lla  an i wody. N ie ulega n a jm n ie jsze j 
są tp łiw o śc i, że gdyby by ły  jak ie ś  szanse  p o ­

k ry c ia  w ydatków  zw iązanych  z lym  m eczem  
toW ilno nigdy by n ic  z rezygnow ało . Nie trze  
ba więc m ,eć  żalu  do hokeistów  w ileńskich, 
ze zrzek li się  zaszczytu  o rg an izow an ia  w ka 
zdym  bądź raz ie  pow ażnej im prezy  sp o rto ­
wej. Cale nieszczęście, że w p a rk u  sp o rto v ,- m 
tą  tak fa ta ln e  w arunki jeżeli chodzi o m iej 
te a  d la  pub liczności, że nigdy nie m ożna 
rozliczać  na  w iększą frekw encję.

Mecz Po lsku  — Ł otw a odbędzie sic w ięc 
w W arszaw ie  Nie jest w ykluczonym , że  w 
drodze  p o w ro tn e j' hokeiści Łotw y na jeden  
dzień za trzy m a ją  się w W ilnie, celem  rózeg 
ra n ią  m eczu m iędzypaństw ow ego, co nie 
p izyn iesie  ju ż  te k  Wielkich w ydatków , bo  
odpad n ie  p o kryc ie  za  p rze jazd y  hokejow e, 
no 1 zupełn ie  in n a  będzie sk a la  o rgan izacy j. 
na

Nie ulega najm nii jsze j w ątppw oścl, że 
szkoda je s t w ielka, że mecz n ie  będzie 
mógł się  odbyć w W ilnie, a le  cóż, k iedy  
W ilno je s t za b iedne na  lak  pow ażne im ­
p rezy  sprtow e.

Akrcbatyka na lodzie
gap
I  » %  w*? •

L

g*'-'- ę - yji>£n% {  <<■-

A . Z . S .  zw o ln ił  bokserów
W tzyscy  czołow i b okserzy  AZS o trzym a 

t ju ż  zw oln ien ia  z  m acierzystego  klubu 
Z w oln ien ia  m in. o trzy m ali: Ł ukm in , Mo­
raw sk i, Igor. P o iak o w  i S tarzyńsk i.

W y raz ić  trzeb a  w ielkie zdziw ienie, ie  n ie 
O trzym ał do tychczas zw oln ien ia  S tan isław  
L enozin, k tórzy  p ierw szy  z łożył p odan ie  z

um otyw ow aniem  ta k  pow abnym , Ł t  po w i­
n ien  był au to m aty czn ie  o trzym ać zw oln ie­
nie L endzin  m. in, podał, ie  p ro si o zw ol­
n ien ie  chociażby d latego, że nie jest ak ad e ­
m ikiem , a le  A kadem icki Zw, Sport, gwałtem  
trzy m a L -n d z .n a  m aru u jąc  jego  ta len t 
•po rtow y , bo L endzin  bez k a r ty  zw o lm eria  
n ie m oże w ystępow ać na ringu.

KALENDARZ i ESNY
1 9 3 0  n a  r o k  1 9 3 f t

Pod redakcją WACŁAWA DANKIEWICZA.
Rocznik XIII- Cena zł. 3 — (łącznie z przesyłką)

B O G f lT f i  T R E Ś Ć  i M F O R M f t C Y J N f l  I Nr t UKOWR.

SKŁAD GLOWHY
Oddział Wileński Związku LfśniKd- Pols'<łc:T
Wilno, Wielka 66

Wysy łka za zaliczeniem pocztowym Pożądane zamówtema z!) orowe. 
Wydawnictwo ukaże się w sprzedaży w końcu grudnia 1937 r.

Otwarte są ślizgawki
U w aga łyżw iarzc l O tw arte  zostały  pono 

wnie ślizgaw ki w ileńskie na p lacu  Ł ukis- 
i kim  1 w  P a rk u  Sportow ym  M łodzieży Szkol­

nej S portow cy  w ileńscy św ięta  Bożego Na 
rodzenia  spędzić  będą  mogli na lodzie.

H okeiści w ileńscy  w y b ie ra ją  się  do  K ry­
nicy W yjazd  m a n as tąp ić  ju tro . D rużyna  
Oj n iska  K PW  tren u je  codziennie  w P a rk u  
Sportow ym . C iekaw i jesteśnw , jak ie  uzyska 
ne zo stan ą  w yniki p rzez O gnisko K PW  ~w 
pierw szym  tu rn ie jn  k ryn ick im .

Harcerze wybierają się 
r i o  Ł o d z i

H arcersk i K lub Sport, w W iln ie  zam ierza  
wziąć udzia ł w ogólnopolsk ich  zaw odach 
ha rcersk ich  g ier spo rtow ych  w Lodzi H arce 
rze w ileńscy zgłoszeni „ostali do  T u rn ie ju  
Piłki K oszykow ej i S ia tkow ej. Mis.i zoslw , 
h a ic e rsk ie  odbędą  się  C i 7 s tyczn ia . K ierow ­
nikiem  ekspedycji będzie Mieczy slaw  N ow ic­
ki p rezes H arcersk iego  EJ. Sp. w W ilnie.

Obóz st?ar!&tv zimowych
W  dniu 28 słyczma 1938 r. zostanie 

ołwsrły obóz sporłów zhnowych nad jez. 
Narocz, ptzy wybiłnej w spółpracy Kura­
torium Okręgu Szkolnego v. Wilnie, oraz 
W ileńskiego Ośrodka Wych. Fiz

Spodziewany iesł przyjazd szeregu wy 
deczek  z zaaranicy W  obozie beda upra 
w iane wszystkie sporty zimowe nadto od­
będzie się szereg pogadanek  i odczylów, 
oraz będą  wyświetlane p-zerrccza na te­
ma* fu.ystyki.

fTrusfctó
MIGREHO-KERYOiW"

S p ó ł J s  r i e w  w y i T 5 ? n ! a  g  l a n t e r i i  

d ẑ ŵ e; ?  Kłl hostii
W  Nalibokrch, d o w  stołpeckiego. w  

odległości 4.3 km od Stolpcow, w  środku 
puszery iworzy się ośrodek spoidzlelczy. 
O bok :stniejącej tam soółdzielni spożyw 
cz tj kółka rolniczego, zorganizowano 
ostatnio- chrześc. kasę bezpiocem ow ą. 
O becnie gospodarze Nalibok w liczbie 
ok 400 oostanowili założyć spółdzielczy 
tartak 1 wytwórnię ga 'on ter .1 drzewnej, ma 
ląc na w zględzie dostatek surowca drze­
w nego ne miejscu, Już wyznaczono hektar 
piacu w miasteczku ood  projektowana 
fabryczkę.

Ow c a  ronsto
7 dniem dzisiejszym otwarty zostanie dla 
lekkiego ruchu kołow ego (‘aksówki, do ­
rożki konne) ordz dla ruchu pieszego 
most Zwierzyniecki. Most ten, jak w iado­
mo, od  d łuższego czasu był zamknięty 
d!a ruchu ze w zględu na gruntowna re­
staurację. O becnie u lo iony  zosfał na mo­
ście prowizoryczny pom ost drewniany

Autobusy na Zwierzyniec nada! kurso­
wać b ęd ą  d rogą okólną.

O f i a r y
Sam orząd  gim n. im E. O rzeszkow ej w  

W:ln ie  zam iast św iątecznych  życzeń na Ko- 
u ite t Pom . Z im ow ej bezrobotnym  10 zł.

Z am iast życzeń św iątecznych na rzecz 
rfiejs1-ąg K om itetu Pom ocy B iednym  Dzie 
;jom  na u rząd zen ie  gw iazdki złożyli p. p.: 

Gajewski W acław  20 zł.; Czarnecki Sta­
nisław  5 zł.; Jaekow ski H enryk  2 zł.; Krat 
Sdm und 5 zł.: Madej Ja n  5 zł ; Szczepanik  
Eugeniusz 5 zł. Razem  42 złote.

D yrekcja O kręgu Poczt i T elegrafów , inż. 
4 N ow icki, z am iast życzeń św iątecznych  zło 
ty ł 15 zł. na pom ne zim ow ą bezrobotnym .

Uczniowie Szk T echn icznej w W ilnie na  
łp e l „Pom oc Zim ow a B ezrobotnym '

Z am iast życzeń Im ien inow ych  P a n u  Inż. 
Adam owi B ieleckiem u w dzięczni w ychow ań 
kowie k u rsu  czw artego  „w ydz, ka ie jo w o  
m echaniczno - e lek trycznego  sk ła d a ją  6 rt. 
(sześć) na  Pom oc Zim ow ą B ezrobotnym .

Z am iast życzeń św iątecznych  na pom oc 
zim ow ą sk ła d a ją : B ra tn ia  Pom oc —  10 A :  
koło D rogow ców  5 zł,: ko ło  M echaników  5 
zł ko ło  Architpktów  3 zł . ko ’0 M eiiorato- 
rów  2 zł., ko ło  M uzyków  2 zŁ

W y dział D rogow y W o d n o --  lądow y  na 
Rw>azdkę b iednym  dzieciom  p rzesy ła  10 ił 
V  gr.

O neodaj oko ło  oodz. 11 w nocy przy 
ul. Zawalnej w pobbżu RvnVu D-zewnego 
został poram ony nożami W alenły Bukow­
ski (Baksrła 191 handlarz Pomocy poszko 
dow snem u udzieliło pogotow ie rałunko 
we. W policii Bukowski utrzymywał, że 
rosłał napadnięty i pobiły przez niezna­
n e g o  mu pr :echodnia-Żyda z zemsty na 
Ile handlowym.

Policja prowadzi w łej sprawie docho 
dzenie. (c)

I

A u t o b u s  z a m ie j s k i
l Y D ^ i  ffrt ro » M

Wczoraj rano w pobliżu rogatki Wił- 
komiersklej przewrócił się I wpadł do ro- 
wu autobus komunlkacl! zamiejskiej.

Jedyny pasażer I obsługa autobusu 
wyszli z katastrofy cało. Autobus został 
uszkodzony, (c).

R A D I O
SH O D Ł d n ia  22 g ru d n ia  1937 r.

6.15 — P ieśń ; 6,20 — Gim n.; 6,49 — Mn 
z \k a ,  7,00 —  D ziennik  p o r.; 7,15 —  Ml’ 
ły k a ; 8,00 —  11,15 P rzerw a.

11.15 — A udycja d la  dzieci: „P rzed  G w ia­
zdka, 11,40 —  Odgłosy W schodu; 11,57 — 
SygDal czasu ; !2 ń 0  —  H ejn a ł; 12 03 a u d y c ja  
p o łudn iow a; 13.00 W iadom ości z m iasta  i 
p io w in cji, 13,05 — C hw ilka litew ska, 13.15
-  Ł iynni d y rygenci; 14,00 — Nowości m uzy 
k . lek k ie j; 14,25 — „J651" M. G aw alew icza; 
11,35 —  M uzyka p o p u la rn a ; 14 40 — Audye 
ja  p rzed  gw iazdką, 14,45 — 15,30 P rzerw a.

15.30 — W iadom ości guspod.; 15,4j — 
Napoleon B o n ap arte  — p o g ad an k a  W jc ł. 
F re n k la ; 16 00 —  „U czm y się m ów ić"; 16,15
— K oncert p o p u la rn y ; 16,50 — Pogad 17 00
- K am pan ia  w o jenna  B atorego, wygi W i­
told N ow odw orski; 17,15 — K oncert solistów ;
17.50 — H igiena sk ó ry ; — pogad.; 18 00 — 
W iadom ości sp o rt.; 1? 10 — „C hłopiec l  
VViazynia“, fe lieton  W incentego  M ackiew i­
cza 18,20 — „Lelew el w W iln ie", słuchnw is 
ko H eleny Ł y sakow sk ie j; 18.50 — Program  
na czw artek : 18,55 — W ik w iadom . spo rt., 
I ‘J.00 — „S p o tkan ie  z N orw idem  — o b razę  z 
książki Róży C zekańsk iej-H eym oncw ej. 19,20 
„U progu  B acha" — re p o rta ż  z kościoła św. 
Jan a  w L ipsku; 19,35 — De‘erm inizm  a logi­
ka tró jw arto śc io w a  —  odczy t; 19.59 — Po- 
gad ; 20,00 —  M ieszczaństw o Poisk ie  w daw  
n e rh  w iekach  —  gaw ęda P io tra  W iszn iew s­
kiego; 20 15 —  K cn cc rt zesp. k am eralnego ; 
20 45 — D ziennik w iecz.; 20,55 — Pogadan  
Ka; 21 0 6  — K oncert C hopinow ski: 21.45 — 
K w adrans poezji; 22 (KI — K oncert; 22.50 —> 
O statn ie  w iadom .; 23,00 — M uzyka; 23,30 — 
ńakonczenie .

CZW ARTEK, d n ia  23 grudn ia  1937 r.
6.15 —  P ie śń ; 6,20 — G im n.; 6,40 — Mu 

zska , 7.00 —  D ziennik  por.; 7.15 —  M u­
l i  k a . 8.00 — 11,15 P rzerw a.

11.15 —  Śpiew ajm y ko lędy ; 11,40 — U t­
w ory skrzypcow e w w y k onan iu  B ronisław a 
D o b erm an a ; 11,57 — Sygn il czasu; 12.00 — 
H ejnał; 12.03 — A udycja p o łudn iow a; 13,00
— W iadom ości z m iasta  i p row .; 13,05 — 
Gw iazdka w dom u — pogad an k a  N a la li ' Pi 
lerk ie j: 13,15 —  K oncert życzeń; 14.25 — 
,J061“ Al. G aw alew ieza; 14,35 — W esołe tań 
ce, 14,40 —  A udycja p rzed  gw iazdką 1145
— 15,30 — P rzerw a.

15.30 —  W iadom ości gospod.; 15,45 — 
Rozm ow a m uzyka z m łodzieżą ' 16 15 — Mti 
z \k a  pop idueca  w wyk. W il. Ork 16 50 — 
Pog ad an k a, 17.00 — K siążka — po d arek  na 
gw iazdkę; 17,15 — R ecital fo rłep . 17.50 — 
Pogadanka i w iad. sp o rt.; lff .'0  —M ila  skrzy  
neczka dta dzieci — om ów i Ciocia H ala: — 
18 20 — R ecital śp iew aczy Hel. D al.; 18,40
-  M uzvke, 18,50 — P ro g ra m  na p ią tek : — 

58.55 — W ił. w iad. spo rt.; 19.06 — T ea tr 
w’ o b rażu i: „M iłość i śm ierć B a rb a r i"  .910

Piosenk i fran cu sk ie  19.50 — P ogad an k a: 
2U.OO —  W iedeńsk ie  walce. — o p e re tk a ; w 
przedw ic ok, godz. 20.45 dziennik  wiecz. i 
pog ad an k a ; 21.45 — '„N o w y  a k a d e m ik ' — 
szkic lite rac k i; 22.00 —  K oncert k am era ln y ;
22.50 O sta tn ie  w iadom ości, 23.00 — Rewia 
„Sami sob ie"; 23,30 —  Z akończenie

d o p ie r a jc ie  p 'e rw s z q  xv Z K ru jn  S o ó i-  

d ? ie ln ię  d r z e c w ig r i i iU c z a  w  pow iecie  

w ile ń s k o  - t r e r k  \ n  •

Zastrze”! chłoną 
za zabicie kota

19 bm w Dudzlczftch, om, rohołeń- 

sklej, pow. złonimsklego, 42-lefnl J. Ma­
giera z Dworca, pow nowogródzkiego, 
postrzelił z rewolweru w brzuch 16-lefnłe 

go  M. Czuwska mając do Czuwaka ura­
zę za zab>cle w lecle br koła. Czuwak 

zrtart w szpitalu w Nowogródku,

P i e r w s z y  f i r n  o  l a n o n n

W Szwecji został nakręcony pierwszy wielki film o  Lapond p. t. „Lai!a‘‘ Fum 
fen, w którym głów ne role grają w yb:tni arfyśc, szwedzcy, zdobył sob e  wielkie 
pow odzenie. Na zdjęciu artystka szwedzka Ai.io Taube w roli Laik wraz ze swym 

p a r tn e r e m  H cuglundem  w roli M ef,eta.
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11 f  9  |  ^  | Świąteczną niesoochianka dla wszystkich dla wszystkich.

J Książ® i żebrakOZIŚ PREMIERA

Gigantyczny film w-g nieśmiertelnej oowieści Marka Twalna
W roi g l ; Król aktorów EroH 
Flynn i fenomenalni bhżn acy 
8 l<y i Boaby Kauch 
Madu.ogr.: Atrakc.e ■ aktualia

Jed^a z największych katastrof kołejowycn w Anglii
i 'v%śii0Ę

.u l o k a  n a  ro z trz a sk a n y  w  je d n e j  z n a jw ię k sz y c h  k a ta s tro f  k o le jo w y c h  w  A ng lii 
p o c ię g  p o śo ie sz n y . K a tas tro fa  w y d a rz y ła  Się w Szkocji na  stacji C a s tle c a ry , p o c ię -  
g a ie c  za  s o b ą  lic zn e  D hary, w  tym  35  z ab ity ch  : p rz e s z ło  100 ra n n y ch  p a sa ż e ró w

'i szczytów sztuki plastycznej
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Tylko dadf I jutroPape
Nasz św iąteczny  in o g ram : Od 25 b r r .  rierw szy

G tośny film  eazotycznyMoko
M  &  t  h  a  * *pOiskl film  ep ie ze n tac y jn y  p ro d u k c ji 1937/33 ro k u  99

Chrze^ciia-^skie ''in o  W ielki p ro g ram  św iątęczny . C ałość  (ob  e  części) g e n ia ln eg o  
C\%?1 A T r t U f i n  I  utworu Heleny MtlszkOwny
-  * i A T 0 W I S J  r i c 7 ,ś ć  T H ^ C r O W ^ T A  od ‘£ - 244.xn, 

II część „ORDYNAT MICHfłRDWSKI“ K , & t ó 5 S i
wska. W ysoi .a, Ć w iklińska, Brodniew icz, Ju n o sz a  St ;pn\vsid I In r .a a  p ro ą ram  : A trakcje 

Początk i sean só w  w p o w szedn ie  dn i 5, 7, 9, W n ied z ie lę  I ś a ię ta  1, 3, 5, 7 I 9.

^ S Ś I . P o l i f o ^
d ra m a t życiowy n. t.
W rotach a łó w n y c h : H U R R Y  B A U R  i IN K iS Z Y N O ^

Nart p ro g ram  UROZMAICONE DODATKI. Pocz. sean s, o  4-ej, w nh-dz. i  kw. o  2-ej.

4 t

R Y B A .  W I C I L I J K A

S p ó l d z i e l n i a P r o d u i e n t ó w R y b
w Wilnie 

Sprzedaż ryb żywych i śtretyeli.

Wilno
Rynek Drzewny 
róg 3-go Maja

i Kasztanowej 
Zarzeczna 19 
Im D a ry  43 
R»nek Kalwaryjski 
flntokolska 17

Brastaw
ul. Nowtato 21-a

Ston<m
Plac H a n d lo w y

Grodno
ul. Maqistrscka 

Hale Rj bne

Warszawa
ui. Skórzana 10

' L  S  SI
m  ij

Ofo ,edna i  najśmielszych figur zespołu baietoweqo, zaprodukowana ostatnio w
B erlin1®,

I
w0 ^ ? b D . W A J M A K ,  W i l n o ,  ^
Na iafisze  ź ró d io  z a k u p u  ży ran d o li, ap ażu ró w , lam p  biurow ych i gab in e to w y ch  
o raz  wszeik. ro d z a ju  g rz e jn lk ó r  (k u ch en k i, ż e 'a zk a  1 t. d.). D ogo d n e  w ar sp ła ty

1 1  G l f l / I  E & K Ę !
Z A B A W K I  

L A L K I  
G R Y  

0 Z 0 0 0 Y 
CHOINKOWEJ

U P O M I N K I  — Przybory marmurowe 
W ieczre piorą Rlbumy-foto. Papeteria 
Galanteria skórzana, Karty do gry

W Ł .  R O R K O i U T S ^ I
Wilno, Mickiewicza 5 tel. 372

SKLMD‘RBDiO W  B-ci S. i M. L W 3 W I C Z
Baranów ic ce, Szeptyckiego 52, tel. 104

K :  ^ R i M s i s S r t a  O s z c z ę d n o ś c i
pow, iidzkiego w Lidzie

N ajp o p u la rn ie jsza  Insty tucja oszczedno*ciow a. Sw laaczą o  tym  n a s tęp u fą ce  cyfry 
n  c ląau  II- tu  m lesiecy  b. r. (d o  d n ia  1 qrudT>a) s u m  w kt^dow  zw iększyła się  
o  zf. 73854.76, a liczba k s^ że cz e k  wzrosl* o  301. Oqó*na su m a  w kładów  o sz c zę d ­
nościow ych na dzień 1 qrtiar, a b  i. wynosi a  zt. 437713.05, a Ilość k s ’ążeczek  1429 
W szyscy pow inni z a o s z c z ę ‘zo n e  p i« m ad ze  skl»d (• w KKO pow ia tu  lid^kiego —  

Lida, ul. 3 -go Maja 13. te l. 9!>.

Pierwszorzędna Krafowa Mechan. Wytwórnia Wędlin

L‘da, ul. Suwelska 9, telefon 7
poleca Sz. Klienteli: najwyższe gatunk. wyrobów m asar­
skich oraz szynki świąteczne po cenach najniższych.

F irm a  ra g ro d z o n a  m ed a lem  w 1928 roku  n a  w y s taw ę  w P oznaniu .

Zamiejscowym klientom wysyłam zamówienia pocztą.

„REKORD" * G. CyryitsHi
Baranowicze, Szeptyckiego 35, tel. 129

WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ

ELEKTRIT - RADlO
Hąióogoaniejsze warunki spłaty,

—  C e i i y  n i s k i e  —

L t K A R Z C
fm w i "i*TTm łtr w T T in m m ?  ,r»TTm

DOI i UH MLI).
J. Piotrowicz-Jurczenkowa

O rd y n a to r S zp ila lJ Sawicz Otioroby skó-ne  
w eneryczne i kobiece, ul. W ite ń ^ Ł  Nr. 34, 
tel M fifi P rz v in u ie  od 6 — 7 w ierz

d o k  rot ;  
l e l d o w i t z

C horoby skórne, w enervczne, syfilis narzą  
dów  m oczow ych od godz. 0 - 1 1  5—8 w.

D O K T O R
Z e l a o w i u f t w a

C horoby ko tiece , skórne, w eneryczne, tiarzą 
dów miiczt>'vvch ort godz. 12—3 l 4—7, ul 
W ileńska 28 m. 3, telefon !/7.

AaMUUŁAJLAltilinmaiAAAAAAAa lAAaAAAAAAA.At
K u p i n  b s p r s e . ć a t
TTTTTT-TVT--»p̂ fe-e- »' »»”yyyyłłł»TTTyTfV*

P IA N IN O  w d obrym  .stan ie  spiesznie 
sp rzedam  nic drogo. Lw ow ska 15— 5.

AŁŁtAAAAŁŁAA ŁŁAŁAŁA ‘U A iU U U i t U i U U U lnm
rTTTTTT- m ł f f m e i f ł f m r m i m T m m r r

A F  U S Z E R l. A
Ma ria L a k n e r o w a

P rzy jm u je  od gedz 9-ej rano  do godr. T-ej 
w ieczorem  UL Jak u b a  aJsińsk iego  6— 18 
ród O fiarnej, o ło k  Sądu

A K U S Z E R K A
ii- B r z e z i n a

m asaż leczniczy I e lek l-yza^jo  Ul, G rodz­
ka Nr. 27 (Zwierzyniec).

AIAHAaAAAAaAAAi AAAtiAAAAAAAAi.aAAA

R  6  I  H  E
,TTTr7Tf»yT” T T ,łr r» \  e-re7Te»Te»Tf t- ztttttw

DNIA 20 GRUDNIA 10.(7 It. o go«lz. IG w 
obrębie l la l  Miej.sl.ich zgubiono to re likę  dam  
sk-j z aw ie ra jącą  legitym itcję k o le jow - ora*
2 bilety b ezp ła tne  ko lejow e na rok 1937 i
3 bilety na  rok  1938 w ydane dlu W eron ik i 
Ż ik o w sk ie j żony m agazyn iera  s tacji W ilno 
służby h an d low ej. P roszę  odualazcę  o ła sk a ­
we zw rócenie zguby pod ad resem  ul. K onar 
sito  54/34 —  22. za w-ynagrodzeniem .

3!etdf zbożowo-towarowa 
i Iniarska w Wilnie

z dnia 21 grudnia 1937 r.

Ceny za towar średnlei handlowe) Je- 
rości, za 100 kg. paryte* W in ), przy nor- 
Ttalnęl taryfie przewozowe] ( le i  za 1000 kg 
-co rag. st. zał.l Ziemiopłody — « ladun 
<ach waqonow>ch, mąka I otręby—w mnie )■ 
zych Ilościach. W ziotych i 

l  y t o I stand. 696 g/l 22.51 23.—
.  II .  670 . ? \ — 22 50

pszon!ca I ,  730 . 27.75 27.75
II .  710 „ 26.50 2 7 .-

Jezzmleń I .  6?8;673. (kasz.1 — —
.  II ,  64>ż . m 18.25 18.75
„ III . 620,5. (past.) 17 25 17,75

Jwles I .  466 , 21.59 22.—
11 .  445 . 19.50 20.50

Gryka U 610 . 17.75 17 75
Wąka pszen. gaL I 0—50% 49 50 43.—

.  .  I-fl 0—6” % 41. 5 41.75
. II 70-65%  34.50 3 5 .-
„ II B 50 6i%  23.50 29.75
. HI C5—70% 24 -  2 5 .-

• .  p astew na 21.25 21.75
.  żytnia g a t  1 0—50% 34.50 35.—

, „ I 0—65% 31J5  37.50
,  J  .  II 50-^5%  24.50 25.—

» .  razow a d o  95% 24 53 23.—
„ z ie m n ia cz an a  „Suoerlo r*  31.50 32.—

Otręby p sz e n n e  ś r e d n 'e  przem .
stand. 15— 15.50

,  żytnie przem stand. 13.50 14.—
Vvka 19 -  20.—

Lubin niebieski 13 75 1125
ślemię lniane b. 90% f-co w s. z. 44.--  4a.50
Len trzepany Wolofyn 1489 - 1520.—

.  ,  Horodzlej 1R0G.— 1840 —
C ,  Traby 14’0 . - 1520.—
, .  Miory 1350 - 13 0 . -

Len czesany Horodiie) 1980 — 2070 —
Kądziel borodzlejska 148 1520.-
Targanlec mocze ny 760 — 829.—

» .  Woloźyn 930.— 97 J.—

W arszaw ska  
Spółka Myśliwska

W ileńska 10, tel; 22-02
Przy jm uje  d o  wyprawy 1 na dyw any 
skóry wilków, dzików , rys-,-lisów  n a  
d a m sk ie  sz ile  skórki łbów  o raz  na 

zam sz  skóry  je len ie  i sa rn ie .
S ćry  m o żn a  wysyłać pocztą.

K o n k u rs
Zarząd „ Itesu rsy  PoIsli.ie.|“ w Lidzie ogła 

szu n in ie jszym  ko n k u rs , u s  p row adzenie  ort 
zaraz  bufetu  w lokalu  R esursy Polskie j.

In fo rm acji udziela o raz  o ferty  należy  nad 
sy lać  pod adresem  S ek re ta rza  Z arządu  S. St 
m ontow icza —  L ida, Z arząd  M iejski.

Z arząd  R esursy PoN klej. 
w Lidzie.

L ida, 17 g iiid u ia  1937 r.

S y g n a tu ra  0ft2/37 r.

Obwieszczenie
O LICYTACJI Kl tUOMOM.L

K om ornik  Sądu G rodzkiego »< Sioni m ir 
Ii-go rew iru  A leksander Iżycki m ający  t a u  
cc .a rię  w Słon inie, ul. Poirałc>v.sLiego Nr 
53 ns podstaw ie  a rt, G02 K. P. C. jiodajt- do 
pub licznej w iadom ości, że d n ia  17 stycznia  
1938 r. o godz. 10 w Stom m ie ul. M ostowa 
N r 3 odliędzie się  1-sza licy tac ja  ru tlio m o i 
c! należących  do Izaak a  i .  Uroni Miliknw 
sk -h sk ład a jący ch  się z P ia n in a  f. W Z. Ry 
bicki, rad io  f. E lek lrit, k redensu  i kanapy 
k iy te j g ah ard in ą  oszacaw auyidi na łączną su 
tnę zł. 650.

Ruchom ości m ożna og lądać  w d n iu  liry 
tac ji w m iejscu  i czasie oznaczonym ,
Dnia 20 g ru d n ia  1937 r.

K om orn ik  A. Iżycki.

Obwieszenia
o  L IC Y T A C JI

Na podstaw ie  pa r. 83 Rozp. R ady M:nl 
s tió w  z dn ia  25 czerw ca 1932 r. (Dz. URI* 
Nr 62 poz. 5801 U rząd S karbow y w Słoni- 
m ic p o d a je  do ogólnej w iadom ości, żc dn ia  
25 styczn ia  1938 r. o godz. tO-tej w m sj. De 
rew ianczyr.e, gm, żyrow ick iej, pow . słom m  
sk n g o  odbędzie  się sp rzedaż  z licy tacji 100 
m tr. d rzew a opałow ego o z kowanego na zł. 
600 oraz san  w yjazdow ych p aro k o n n y ch  w 
sta n ie  dobrym  oszacow anych na zł. 80 00. 
Ruchom ości w ym ienione s tan o w ią  w łasność 
Joachim a O biozierskicgo i m ożna je  oglądać 
w dn iu  liry ta c ji w wvin. m aj.

N aczeln ik  U rzędu St. Syf i.

AAAAtAAAAAAAAAALAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAkkAl

Ha nus1 i Przem ysł
m n n m  n w u m w t . tt- ttzztt . o t t u t T

NA GW IAZDKĘ n a jp ra k ly c rn ie jsz e  upo­
m inki z „Huculszcz.yz.ny". F ira n k i, k.-py, 
slo ry , serw ety , kilim y, w łochacze. portiecy  
I t p. ręczn ej p racy . W yroby rzeźbi le i in ­
k ru sto w an e  o raz  pas il ' łow ickie. 4Vilnot 
«l N iem iecka Nr. 1. Spłaty d ługo term inow a 
Ż--dnvoh agenlów  firm a nie wysyła.

M odni, gustow ne suknie , plaszezc. sz laf­
ro k i, sw eterk i, garsonk i W, NOW ICKI. WIU 
in*. W ielko 30 iV ytw orna g a lan teria  bielic 
na

REDAKCJA 1 ADAIINISTRACJA:
Konto P.K.O. 700.312. K onto rozrachun  1, W ilno 1 
C e n t r a l a  — W ilno, ul. Biskupa Batidursklego 4. 
Redakcja tel. 79—g o d z .n y  przyjęd 1—3 po po łudniu  
A dm inistracja tel 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
D rukarnia, tel. 3-40. Redakcja rękopisów  nie zwraca

dBHBEEEBBSi w im g w a m
Wydawni- two jlfęur]ef Wileński** Sp z

O d d z i a ł y :  N o w o g ró d ek , ni. B azyljańska 35 
L ida , ul. U łańska 11 
B a ra n o w ic z e , ul. U łańska t l  

P r z e d s t a w i c i e l e !  Kłeck, N ieś* ieź , S łouim , 
Szczuczyn StolDce, W ołożyn, W ilejka. G rodno . 
3-gc Maja 6

CENA PRLNL WERATY m ie s ię cz n ie : z od­

noszeniem  do dom u w kraju—3 zf., za g ra­
nicą 6 ż ł ,  z odbiorem  w adm inistracji z ł .2.50, 
na wsi, W m iejscow ościach, gdzie  nie m« 

urzędu pocztow ego ani agencji zł, 2.59

CENY OG ŁO SZEŃ : Za w iersz m illm eti. pi red tekstem  75 g i., w tekście 60 gi, 
id  tekstem  30 gi, d robne  lO gr za w yraz, kronika r e d i tc .  i oiminif aty 6 0 g>. 
za wiersz leduoszp. Do tycli cen Ju licze  się  7,a ogfoszem a cyfrowe ta b e 1 
ne o0% . U sład  ogłoszeń w tekście 5-cio nu n -w y , za ti ksie n lO -hun-w y. Za 
treść  og łoszeń  i rubrykę .n ad e s łan e "  ledakcja nie odpow iada. Admiiu racja 
zastrzega sobie p iaw o z.m any term inu d iuku og łoszeń  t nie pizyjruuje zastrze­
żeń miejsca. O głoszenia są przy jm ow ane w godz. 9.30 — t‘>.30 I L —19

O, 0 . Druk .Znicz", Wilno, uJ. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40. Redaktor odp Jan Piipiałło


